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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codzienni® o godzinie 5 po południa

* wyjątkiem dni poświątecznyeh.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 19 h a l, 

Pocztą 16 hal. — B iura R edakcji i Admim siraeyi 
lliea Czarnieckiego 1. 12. — E kspedycja miejscowa
* biurze dzienników St. Sekaławsklegjs, Pasaż Haias- 
Wgtjna 5, 9, — Listy należy frankować.

Reklamaeye otwarta wolne od opłaty.
Telefon Redakeyi Nr. 88.

r* r  s b fs i« e i* a i a 
z a m i e j s c o w a :  g m i e j s c o w a :

reesitis . • . 32 £ ., I dwisrńreszHio 8 K — h. ] rsczaSs . . . 24 K. I iwissrćreozBie . . 6 K. 
piłrsazH to . . 16 K. | KlaslęszaSs 2 K. 70 h. |  p śłrea ia ig  . . 12 K. | ffileelęczale - . . 2 K.

W Niemczech 3 K. 20 h. miosifeznie. We wszystkich innych państwach 3 K- 80 h. miesięcznie.
„Praw adisik  nntitawy I literack i", dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymują cato- 

i  półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipea do końca grudnia, ćwiereroezni i miesięczni za dopłatą: pierwsi I K. 50 h., drudzy 60 h. 
„Przewodnik" prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Geny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego
miejsce 29 tai.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 ta i,, nadssiŁ- 
ne po 36 ta i. za wiersz lub jego miojess miary pe­
titowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie: Biuro dzienników ^okałow ekiapo 
we Lwowie Pasaż Hausmannt. i. 9. W Paryżu wy­
łącznie Agencya: C. Adam (V. de Raczkowski) 3£ 
Rue da V ar;nnr.

CZĘŚĆ URZĘDOWA,
Ministerstwo handlu zamianowało ukoń­

czonego ucznia szkoły realnej, Nestora Teo­
dora 2-ga im. T eo d o r  o w i cza, praktykan­
tem rachunkowym w departamencie rachun­
kowym gai. Byrekcyi poczt i telegrafów we 
Lwowie.

E d y k t.
C. k. Namiestnictwo podaje niniejszem 

do powszechnej wiadomości, że dla projekto­
wanej regulacyi rzeki Bystrzycy sołotwiń- 
skiej od kim. 22-910 do kim. 24-800 odbę­
dzie się wodno-prawne dochodzenie w gmi 
hach Bohorodczany i Bohorodczany stare, w 
tej ostatniej gminie wraz z rozprawą ekspro- 
pryacyjną dnia 25 maja 1909, i rozpocznie 
îę o godzinie 9 przed południem obejściem 

Uregulować się mającej przestrzeni.
Komisya zbierze się w powyższym dniu 

Ua moście na Bystrzycy w Bohorodczanach 
starych.

Wykazy gruntów, które mają być wy­
właszczone, wraz z planami wyłożone będą 
stosownie do przepisu § 14 ustawy z 18 lu­
tego 1878 Dz. p. p. nr. 30, w urzędzie gmin­
nym w Bohorodczanach starych, a projekt, 
W starostwie w Bohorodczanach, począwszy 
°d dnia 8 maja 1909, przez dni 14 do przej­
rzenia dla ogółu.

fisty paryskie.
YI.

(Sprzeczne objawy: zabawy uliczne i strejk 
Urzędników pocztowych. — Jan Richepin, jako 
nnieśmiertelny1'. — Dwa wakujące krzesła w 
Akademii otrzymują: dramaturg i polityk. — 
^owa sztuka w teatrze Rejane": „Trains de 
Lirze". — Przedstawienie na rzecz dotkniętych 
trzęsieniem ziemi we Włoszech. — W przede­
dniu otwarcia Salonu „Niezależnych1̂  — No- 
Wy prezes Salonu des „Indeptndants" Paw eł Si- 
śłnac. — Śmierć rzeźbiarza A. Charpentier. — 
%cie w kolonii. — Cykl odczytów Romualda 

Minkiewicza).

(Dokończenie).

E. Brieux ma również swoje prace.... 
Lóż robić.... Niedawno napisał sztukę „Wia­
ra". Dramat to symboliczny, na tle Egiptu 
starożytnego z jego sfinksami, Faraonami. 
Podobno ma zamiar wystawić go teatr Porte- 
S&int-Martin. Wkrótce zatem zobaczymy mo- 

t§ nową próbę przeobrażania sceny na 
trybunę, gdzie w imię zwycięstwa i tryumfu 
frawd swoich poświęca się prawdziwy ar­
tyzm i piękno.

Biedna sztuka, która zawsze w imię 
uzegoś jest torturowana! Taki znowuż Abel 
Y^rmant w ostatniej swej teatralnej nowo- 
®ui: „Trains de Luxe“ — w pogoni za ła- 
‘Wą sensacją, nielitościwie marnuje błyski 
rzeczywistego talentu.

Sztuka, wystawiona w teatrze Rójane, 
2 hią samą w roli głównej — ma nawet po­
godzenie. Scenicznie biorąc, zbudowana jest 
dość zręcznie, niektóre sceny n. p. między 
Młodziutką księżniczką Jadwigą i towarzy- 
Szem jej lat dziecięcych, Manuelem, mają w 
s°bie szczery liryzm, dużo poezji i poczucie 
8zlachetnej miary artystycznej, cóż stąd, kie­
ry załamuje się ta piękna linia w jakieś 
jMrkołomne, groteskowe skręty i całość przy- 
Mera formę niesmacznie awanturniczego ro- 
Mansu z XVIII. raczej stulecia. A powód? 
Autorowi nie chodziło o stworzenie dzieła 
"Stuki, lecz o rzecz popularną, a tym samym 
, 8&utą na tle sensacyjnej rzeczywistości. Ża- 
em __ dziwactwa i przygody miłosne jakiejś 
8ł§żniczki krwi, która odsunięta z tego po­

rodu od dworu, zadziwia obecnie Paryż swy-

Zarzuty przeciw projektowi względnie 
zamierzonemu wywłaszczeniu można wnieść 
w ciągu powyższych 14 dni na ręce staro­
stwa w Bohorodczanach lub przy komisyi na 
miejscu.

Zarzuty późniejsze nie będą uwzglę­
dnione, a interesowani będą uważani za zga 
dziejących się. z zamierzonemi robotami i po- 
trzebnem do tego wywłaszczeniem.

Za c. k. Namiestnika 
K l e e b e r g  w. r.

Obwieszczenie
c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 17 
kwietnia 1909 r. 1. XVII 2151/70 z wyka­
zem panujących w Galicyi chorób zaraźli­
wych zwierzęcych, zestawionym na podstawie 
sprawozdań c. k. starostw, przedłożonych od 
10 do 17 kwietnia .1909 r., — zamieszczone 
jest w „Dzienniku urzędowym" dzisiejszego 
numeru Gazety Lwowskiej.

CZĘŚĆ MIEURZĘDOWA.
Lwów , 20 kwietnia.

Papież o stosunku Francy i do Kościoła.
Z Rzymu telegrafują: Ojciec św. przy­

ją ł wczoraj uroczyście w kościele św. Pio­
tra pielgrzymów francuskich.

mi wybrykami. Mamy więc groteskowo przed­
stawionego księcia Konrada, na wpół zidyo- 
ciałego, który reaguje na wszystko śmiechem, 
śmiechem bezmyślnym, prawie dzikim, śmie­
chem szalenie przykrym, nerwująeym widza. 
Książe jest narzeczonym Jadwigi, która przyj­
mując jego rękę ulega namowom matki, wi­
dzącej w' tem zamążpójściu zaszczyt dla swe­
go domu. Jadwiga kocha Manuela Arequipa, 
syna prezydenta jakiejś rzeczypospolitej po­
łudniowo-amerykańskiej. Manuel obudził ró­
wnież erotyczne uczucia w sercu infantki 
hiszpańskiej, która wcale niedwuznacznie o- 
kazuje mu swe względy. Stąd mnóstwo sy- 
tuacyj powikłanych, częstokroć śmiesznych, 
zresztą wyzyskanych już wielokrotnie w prze­
różnych wodewilach i -wszelkich bulwaro­
wych sztukach. Mamy więc zamykanie do 
szafy, szpiegowanie młodej księżniczki przez 
matkę i infantkę — zabranie klucza od po­
koju Jadwigi, wskutek czego Manuel zmu­
szony jest spędzić noc u niej. Ostatecznie, 
po przeróżnych próbach i przeszkodach mi­
łość młodych zwycięża, księżniczka oddaje 
rękę Manuelowi. Kapryśną infantkę gra Re­
jane, odtwarzając z właściwym jej talentem 
wszystkie śmiesznostki tego typu aż do dro­
bnych subtelności wymowy i cudzoziemskie­
go akcentu. Naturalnie sztuka przez długi 
czas nie zejdzie z repertuaru. Sensacya — 
to klucz i źródło jej powodzenia.

Rzeczą wysoce oryginalną, która zain­
teresowała szersze kola literackie i tych 
wszystkich, których sprawy teatru bliżej ob­
chodzą — było przedstawienie w teatrze Cha- 
telet, dane przez Towarzystwo dyrektorów 
paryskich na rzecz dotkniętych trzęsieniem 
ziemi we Włoszech. Wybrano sztukę Anatola 
France, przerobioną ze znanej powieści „Crain- 
ąuebille". Wszystkie najlepsze siły Paryża 
były powołane do wykonania ról głównych. 
Więc Guitry z Rennaisance’u, Antoine z Ode- 
onu, Gemier z teatru Antoine’a, Vorel i Po- 
ter-Carin z Vaudeville’u, Carre z Opery ko­
micznej, Franek z Gymnase, wreszcie Duplay 
z teatru Cluny. Role drugorzędne odtworzyli 
artyści z Komedyi francuskiej.

W tym razie sztuka sama grała rolę 
drugoplanową. Wszystkich raczej zaciekawiał 
zespół wykonawców. Że przedstawienie to 
miało niezwykłe powodzenie — samo się 
przez się rozumie. Publiczność francuska ma 
cześć dla swych ulubieńców. Najczęściej cho­
dzi się do teatru nietyle dla poznania jakiejś 
sztuki, ile dla jej wykonawców. Mieć mo-

Gdy Papież wszedł, pielgrzymi powi­
tali Głowę Kościoła, powiewając chustkami 
i śpiewając hymny religijne, arcybiskup Or­
leanu zaś, odczytał adres hołdowniczy, zre­
dagowany w bardzo serdecznych słowach.

W odpowiedzi swej podziękował Pa­
pież arcybiskupowi za życzenia i za protest, 
jaki wręczył on w imieniu katolików fran­
cuskich.

Uczucia te — mówił Ojciec św .—nie są 
dla mnie nowością. Nie mówiąc już o hi- 
storyi, która jest wyrnownem świadectwem 
niezmiennej wierności Francyi dla Stolicy 
Apostolskiej i stateczności jej wiary, nie 
wskazując na widok tych niezliczonych tłu ­
mów, które przybyły do Rzymu, aby przez 
swą obecność zwiększyć święto swej wiel­
kiej współobywatelki, błogosławionej Joanny 
d’Arc, Papież także podczas ostatnich sm ut­
nych wydarzeń, jakie Francya przeszła, o- 
trzymał godne uznania dowody posłuszeń­
stwa, świadczące, że kraj mimo wielkich 
ofiar słuchał głosu Papieża i utrzymywał je ­
dność z duchowieństwem, a duchowieństwo 
z biskupami.

Ojciec św. napominał następnie katoli­
ków francuskich, aby utrzymywali jedność, 
ona bowiem w walce daje siłę. Zresztą, ka­
tolicy francuscy mają pociechę w tem, że 
pracują dla dobra ojczyzny, bo religia jest 
tym czynnikiem, który poręcza porządek i 
pomyślność społeczeństwa. Interesy ojczyzny 
i religii są wspólne i nierozerwalne.

Papież odparł dalej niecne oszczerstwa, 
które pragną napiętnować wierną dziatwę

żność ujrzenia ich wszystkich razem, to roz­
kosz niezwykła, za którą warto zapłacie.

Przenieśmy się teraz z teatru w dzie­
dzinę sztuki plastycznej. Wystawa Niezale­
żnych budzi zawsze duże zainteresowanie, po­
siada bowiem fizyognomię odrębną pośród 
innych wystaw paryskich. Niema tu ża­
dnych ograniczeń co do przyjęcia prac arty­
sty, niema żadnego jury — każdy kto za­
płaci za miejsce w stosunku do metra kwa­
dratowego wystawiać tu może.

W tych warunkach spotykamy obok 
dzieł sztuki nieraz rzeczy niewyrobione, o 
techniee słabej, ogół jednak wystawy istotnie 
zaciekawia, daje bowiem rzeczy silnie indy­
widualne i najzupełniej odrębne.

W tym roku losy Salonu tego były za­
chwiane, stracił on bowiem lokal — dawne 
oranżerye przy Cours la Reine, gdzie zwykle 
wystawa się mieściła, zostały zburzone. Wy­
stawcy nietylko nie zrezygnowali, lecz zdo­
byli sobie lokal wspanialszy. Od 1910 roku 
wnętrze Grand Palais — otworzy się dla 
nich. Jednocześnie nowy wybór na prezesa 
Salonu Niezależnych, artysty-malarza, Pawła 
Signaea — jednego z wybitniejszych twór- 
ców-teoretyków neo-impresyonizmu — zapo­
wiada silniejszy jeszcze rozwój tego Salonu.

Niedawno zmarł w Paryżu rzeźbiarz 
francuski Aleksander Charpentier. Zdolny ten 
artysta dokonał kompletnego przewrotu w 
sztuce medalierstwa i plakiety. Aczkolwiek 
ten rodzaj sztuki był oddawna rozwinięty we 
Francyi, a nazwiska Buvier, Al. Dupre, lub 
z czasów Ludwika Filipa sławnego Davida 
d'Angers są znane i cenione powszechnie 
wśród tych, których sztuka interesuje, to je­
dnak zasługa Charpentiera pozostanie w tej 
dziedzinie sztuki bezsporną. On pierwszy 
wprowadził tutaj życie, ruch, wydobył wyraz 
z tych drobnych figurek, uwypuklonych w 
bronzie, cynie i innym metaiu. Były one 
zawsze dotąd mimo całego artyzmu i wy- 
tworności szczegółów dziwnie martwe, a tem 
samem bez bliższego kontaktu z widzem.

Temperament skłam ał Charpentiera bar­
dziej do rzeczy spokojnych, pogodnych. To 
też rzeźby jego wyróżnia właśnie harmonia, 
pogoda i pewna zlewnośe, płynność ruchów. 
Unikał gestów gwałtownych i wybuchów dra­
matycznych: raczej uśmiech wobec życia,
wynikający z pewności, iż każdy objaw jego 
zawiera w sobie piękno.

Ruch i wibracya w rzeźbie uwydatnione, 
sprawiają, że nie jeden widział w nim wpływy

Kościoła, jako nieprzyjaciół ojczyzny. Prze­
ciwnie, miłość ojczyzny jest tem silniejsza, 
jeżeli łączy się z nią miłość Kościoła. 
Rząd, jakkolwiek on się nazywa, zwalczając 
prawdę obraża to, co najświętszego człowiek 
ma w sobie i nie może mieć prawa do sza­
cunku i miłości. Właśnie w szeregach dzieci 
Kościoła ojczyzna zawsze znajdowała swych 
najlepszych obrońców.

Papież wyraził też uznanie katolikom 
francuskim za to, że wezwaniu Kościoła po­
słuszni, walczą pod sztandarem prawdziwej 
patryotki Joanny d’Arc, pod sztandarem, 
na którym wypisane są słowa: Religia i Oj­
czyzna.

Ojciec św. zakończył swe przemówienie 
upominając katolików francuskich, aby pozo­
stali wiernymi Kościołowi i aby pracowali, 
celem odzyskania dusz dla prawdy i miłości 
Chrystusa.

Odchodząc Ojciec św. ujrzał francuską 
chorągiew narodową jednego ze stowarzy­
szeń z Orleanu i dwukrotnie ją objął, na co 
pielgrzymi odpowiedzieli burzliwą manife- 
stacyą, jakkolwiek zakazano im manife­
stować.

Sprawy krajowe.
(Sprawozdanie z działalności i bilans B anku  

krajowego za rok 1908).
□  Dyrekcya Banku krajowego ogłosiła 

obecnie sprawozdanie ze swej działalności,

M— WM— iją— M—

Rodina. Mniemanie to, jak widzimy z po­
wyższego, jest błędne. Prędzej dopatrzeć mo- 
żnaby się wspólności z Meunierem, z którym 
nieraz zmarły razem pracował. U obydwóch 
widzimy pragnienie oddania w rzeźbie pro­
stoty i prawdy, u obydwóch spotykamy się 
również z przedstawieniem cieżkiei doli i 
trudu fizycznego robotnika. Tylko Charpen­
tier brał ten temat bardziej pogodnie. Ró­
wnież widoczne były w rzeźbach Charpen­
tiera pewne wpływy późniejszego renesansu 
francuskiego, szczególniej odnajdujemy coś 
z Jana Goujon w jego figurach kobiecych o 
ruchach wdzięcznych i miękieh. Charpentier, 
oprócz medalierstwa, jako rzeźbiarz wykonał 
kilka prac w szerszym zakresie i większych 
rozmiarach. Najwięcej rozgłosu zjednała mu 
grupa „piekarze" — najsilniej tutaj uwido­
czniają się motywy Meuniera. Kompozycją 
pełną prostoty i pogody, właściwej temu ar­
tyście, jest pomnik Charlefa.

Ostatnimi czasy pracował Charpentier 
nad pomnikiem Zoli; najpierw wraz z Meu­
nierem, następnie po śmierci tegoż — sam — 
teraz śmierć własna nie pozwoliła mu do­
kończyć rozpoczętego dzieła.

Śmierć ta dotyczy pośrednio i nas. Był 
on wraz z Bartholome powołany przez ko­
mitet budowy pomnika Chopina w Warsza­
wie w skład sądu konkursowego. Zdanie w 
tej mierze dwu przedstawicieli rzeźby fran­
cuskiej, która jest w fazie silnego rozkwitu 
i przoduje w danej chwili Europie — było 
rzeczą istotnie bardzo pożądaną i mogło mieć 
wielkie znaczenie przy rozstrzygnięciu kon­
kursu. Obecnie postanowiono podobno zapro­
sić na miejsce jego p. Zoechiego z Florencyi, 
lub p. Niccoliego z Karrary.

Obfitość tematu nie pozwoliła mi tym 
razem poświęcić więcej miejsca życiu kolonii 
polskiej. Niechże choć w kilku słowach za­
znaczę, iż daje ona dość silne oznaki życia 
przez szereg odczytów, koncertów, bale urzą­
dzane na rozmaite cele, a nawet w ostatnich 
dniach mieliśmy widowisko teatralne, dramat 
dr. Zielińskiego p. t.: „Szpieg",  ̂ odegrany 
dość składnie przez kółko amatorów. Z od­
czytów bardzo poważnie przedstawił się cykl 
odczytów p. Romualda Minkiewicza o poezyi 
współczesnej. Prelegent mówił o W yspiań­
skim, następnie o Kasprowiczu, z kolei o 
Staffie, a wreszcie odczytał własne piękne 
poezye, drukiem dotychczas nieogłoszone.

W acława Kiilańska.
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oraz bilans za rok 1908. Ze sprawozdania 
okazuje się, że rok ubiegły przyniósł juź na 
samym początku znaczne ulżenie w po­
przedniej trudności pieniężnej za czem po­
szło ogólne obniżenie stopy procentowej. — 
W ślad zatem wzrósł popyt za walorami lo­
kacyjnymi, a Bank krajowy pomimo zna­
cznie zwiększonej emisyi zniżył końcowy za­
pas swoich efektów i dosięgnął najwyższej 
dotąd cyfry w sprzedaży swoich emisyj.

W roku ubiegłym osiągnął Bank kra­
jowy najwyższe dotąd obroty, zwiększył pra­
wie wszystkie swoje pozycye bilansowe i 
wykazuje najwyższy dotąd uzyskany czysty 
zysk. W tym też roku przeprowadził Bank 
powiększenie swego kapitału zakładowego do
15,000.000 K. w sposób uchwałami Sejmu 
wskazany.

Dla kraju naszego, jak wiadomo, był 
rok ubiegły pod względem rolniczym ciężki, 
a handel i przemysł cierpiał skutkiem ogól- 
no-światowego zastoju i trudności politycz­
nych. Mimo to nie przyszło w roku ubie­
głym na nasz kraj prawie żadne poważniej­
sze wstrząśnienie, w czem dopatrzyć się mo 
żna pewnego wzmocnienia sił krajowych i 
nabytej skutkiem tego odporności społecznej. 
Są to wyniki poważnej praey, którą kraj w 
Sejmie i swoich krajowych instytucyach kon­
sekwentnie od szeregu lat rozwija — a jest 
to jedyna droga, wiodąca do uzdrowienia i 
ustalenia naszych stosunków społecznyc-h.

Żądania, które Sejm i społeczeństwo do 
Banku krajowego stawia, rosną, rzecz natu­
ralna, z roku na rok, a Bank rosnąc w siły, 
żądaniom tym zadość czynić powinien w 
przeświadczeniu, że usługi swoje nieść ma 
krajowi w ciągle wzrastającej mierze.

Czysty zysk z operacyj bankowych w 
roku ubiegłym wynosi 1,050.379 kor. 71 h., 
w porównaniu z rokiem poprzednim więcej 
o 459.820 kor. 44 h.

Z r. 1907 pozostał zapas emisyj ban­
kowych 8,461.400 koron, nowe emisye w r. 
1908 wynosiły 33,007.100 koron, razem 
41,468.500 koron, umieszczono w roku 1908 
33,274.700 koron, pozostał zapas do bilansu 
roku 1908 8,193.800 koron, który w dwu 
pierwszych miesiącach bieżącego roku pra­
wie w zupełności wysprzedany został.

Z chwilą wprowadzenia w życie krajo­
wego funduszu inwestycyjnego przestał Bank 
wkładać fundusze bankowe w udziały przed­
siębiorstw przemysłowych. Posiada Bank o- 
hecnie udziały w 14 takich przedsiębior­
stwach z kwotą 681.355 koron, które z cza­
sem przejdą do krajowego funduszu inwesty­
cyjnego.

Dochody od tych udziałów, które Bank  ̂
jeszcze posiada, wyniosły w roku 1908
48.745 koron 25 hal., czyli 7 ł/8 prc., pomi­
mo, że dwa Towarzystwa (I. gal. Towarzy­

stwo akcyjne dla przemysłu chemicznego i 
Lwowska chemiczna Fabryka ,,Tlen“), nie 
dały żadnej dywidendy.

Spełniając swe zadanie w obsłudze kre­
dytu publicznego, udziela Bank krajowy ta ­
niego, a dogodnego kredytu instytucyom au­
tonomicznym i publicznym za pomocą poży­
czek skryptowych i eskontu subwencyj kra­
jowych: głodowych, drogowych, koszarowych, 
kościelnych i t. p.

Nadto zawiaduje Bank pięcioma stały­
mi funduszami, przez kraj dla poparcia prze­
mysłu i gospodarstwa utworzonymi.

Fundusze te zawiadywane przez Bank, 
posiadały z końcem r. 1908 kapitału obroto­
wego kor. 8,652.124 51 przy rozdzielonych 
1443 pożyczkach z kwotą kor. 8,378.484 45.

Poręki za podatek spożywczy udzielił 
w r. 1908. Bank 5 partyom na 12 doku­
mentów w kwocie kor. 5,370.000, z czego 
wyczerpana była dnia 31 grudnia 1908 kwo­
ta kor. 3,679.914-38.

Dokument poręki za kredyt solny Wy­
działu krajowego wynosi kor. 12,940.000, a 
kredytu wyczerpanego było w dniu 31 gru­
dnia 1908 kor. 10,801.090.

Oddział hipoteczny:
W ciągu r. 1908 wypłacił Bank walutę, 

948 pożyczek w 4 prc. listach zastawnych 
w kwocie kor. 4,647.900, 791 pożyczek w 
4V2 prc. listach zastawnych w kwocie kor. 
13,059.800, razem 1739 pożyczek w kwocie 
kor. 17,707.700, a mianowicie: 55 pożyczek 
na dobra ziemskie w kwocie kor. 3,360.000, 
306 pożyczek na realności miejskie w kwo­
cie kor. 10,812.900, 1378 pożyczek na wło­
ściańskie w kwocie kor. 3,534.800, razem 
1739 pożyczek w kwocie kor. 17,707.700, co 
łącznie z pożyczkami, wypłaconemi przez 
Bank w latach poprzednich, czyni 20.808 
pożyczek w ogólnej sumie kor. 233,741.200, 
pokrytych hipotekami o wartości szacunko­
wej kor. 471,176.269, mianowicie:

1. na dobra ziemskie 1.027 pożyczek 
w ogólnej sumie 76.738.000 kor. czyli 32 83 
prc., zaś w stosunku do zgłoszonych podań 
34 40 prc.;

2. na domy murowane mieszkalne, mo­
gące podlegać podatkowi domowo czynszo­
wemu, w miejscowościach, które oznaczył 
Wydział krajowy, 4.706 pożyczek w ogólnej 
sumie 126,573.600 kor., czyli 54.15 prc., 
zaś w stosunku do zgłoszonych podań 43 54 
prc.;

3. na małą własność rolną, przewa­
żnie włościańską 15.075 pożyczek w ogólnej 
sumie 30,429.600 kor., czyli 13'02 prc., zaś 
w stosunku do zgłoszonych podań 49'2o prc.

Zysk w oddziale hipotecznym w roku 
1908 wynosi kor. 506.231.

Fundusz rezerwy specyalnej dla od­
działu hipotecznego, wynoszący z dniem 31

grudnia 1907 roku Kor. 1,939.566-18, do­
szedł w ciągu r. 1908 do sumy 2,235.633-12, 
został zatem powiększony o kor. 296.066-94.

Z dniem 31 grudnia 1908 znajdowało 
się w obiegu listów zastawnych Banku k ra­
jowego : 4 prc. na sumę kor. 115,976.600, 
zaś 4 Va prc. na sumę kor. 25,969.100, czyli 
na ogólną sumę kor. 141,945.700.

Oddział komunalny. Bank krajowy u- 
dzielił w r. 1908 pożyczek 32 w obligacyach 
komunalnych w ogólnej sumie kor. 5,299.400.

Z liczby 670 pożyczek udzielonych przez 
Bank w ciągu jego istnienia w ogólnej su­
mie kor. 40,243.200 — przypada:

1. na kraj i powiaty 162 pożyczek w 
ogólnej sumie kor. 14,222.200 czyli 35 34 
prc.;

2. na gminy miejskie 279 
ogólnej suinie kor. 24,136.000 
prc.;

3. na gminy wiejskie 229 pożyczek w 
ogólnej sumie kor. 1,885.000 czyli 4 68 prc.

Zysk w oddziale komunalnym w r. 
1908 wynosi kor. 97,806 13.

Rezerwa tego oddziału wynosiła z koń­
cem r. 1908 kor. 1,032.639-82 zwiększyła 
aie o kwotę kor. 121.967-47.

na kwotę większą o kor. 14,937.901 05. Stan 
portfelu wekslowego z dniem 31 grudnia 
1908 zwiększył sie o 4.546 sztuk i kwotę 
1,135.986 12.

Stopa eskontowa w Banku krajowym 
powróciła z początkiem roku do normalnej

s

wysokości 5 prc., a dla stowarzyszeń 4 1
prc.

pożyczek w 
czyli 59-98

Z dniem 31 grudnia 1908 znajdowało
się w obiegu obligacyj komunalnych Banku 
krajowego: III. Emisyi na sumę 9,852.400 
kor., zaś IV. Emisyi na sumę kor. 17,268.400, 
czyli na ogólną sumę kor. 27,120.800.

Oddział kolejowy. W roku 1908 wy­
płacił Bank gminie miasta Lwowa dla miej­
skiej kolei elektrycznej pożyczkę 10,000.000 
kor.

Z dniem 31 grudnia 1908 znajdowało 
się w obiegu obligacyj kolejowych na kor. 
32,533.500.

Zysk wynosił w r. 1908 kor. 37.864-36,
a specyalna rezerwca z końcem r. 1908 kor. 
90.700-16.

Oddział bankowy. Całkowity obrót z 
wszystkich operacyj Banku w7e Lwowie i 
Krakowie w roku 1908 wynosi sumę kor. 
2.970,025.787-86.

Obrót kasowy wynosił w roku 1908 w 
Banku we Lwowie, Krakowie i Zastępstwach: 
kor. 808,687.221-93.

W ciągu r. 1908 podano do skupu: 
125.128 sztuk weksli na ogólną sumę kor. 
141,473.079-89, z tego odmówił Bank przy­
jęcia: 10.668 sztuk na sumę kor. 5,806.192-23, 
zaś 114.460 sztuk na sumę 135,666.887-66 
kor., czyli 95 88 prc. ogólnej kwoty zgło­
szonej Bank zeskontował.

W porównaniu z r. 1907 podano do 
skupu w r. 1908 więcej o 18.973 sztuk weks­
li na kwotę większą o kor. 11,353.609-39 i 
zeskontowano więcej o 19.604 sztuk weksli

Bank zreeskontował w roku 1908 zna­
cznie mniej niż w roku poprzednim, stan 
reeskontu z końcem roku wynosił kor. 
11,459-614'69. Bank reeskontował swój port­
fel wyłącznie w Banku austro-wsgierskim.

Pożyczek hipotecznych w gotówce u- 
dzielono w r. 1908 — 42 na kwotę kor.
2,274.000, stan zaś tych pożyczek z końcem 
roku wynosił 139 na kwotę kor. 6,403.547 97.

Ogólny zysk w oddziale bankowym wy­
nosił w roku 1908 kor. 1,765.620 01.

Oddział interesów bankowych ze Sto­
warzyszeniami zarobkoweori i gospodarczemu- 
Osobny komitet cenzorów dopuścił do kre­
dytu wekslowego w Banku krajowym na r. 
1908: 195 Stowarzyszeń. W ciągu tegoż ro­
ku Bank eskontował 62.885 sztuk ich weksli 
na ogólną sumę kor. 57,852,857 82, a saldo 
tych weksli z dniem 31 grudnia 1908 wy­
nosiło sztuk 15-845 na kor. 13,719 993-76.

Przypadający na rok 1907 zysk z ope­
racyj bankowych wynosił kor. 590.559-27, 
zysk zaś w roku 1908 wynosił 1,050-379.71  
kor. Zysk ten został po myśli postanowie­
nia §§ 101 i 102 statutu bankowego roz­
dzielony między fundusz inwestycyjny i re­
zerwy Banku.

Fundusz inwestycyjny rozpoczął swoją 
działalność w roku ubiegłym. Po dotowaniu 
tego funduszu udziałem w zysku za rok u- 
biegły wynosi on kor. 736.084 88, z czego
kor. 180.000 już jest w 2 przedsiębiorstwach 
ulokowanych. W roku ubiegłym podjął Bank 
na rachunek Krajowego Funduszu inwesty­
cyjnego zorganizowanie Krajowej Spółki wier­
tniczej, celem poszukiwania węgli w zagłę­
biu krakowskiem. Spółka ta weszła w życie 
z początkiem bieżącego roku z kapitałem 
udziałowym kor. 2,000.000, w czem udział 
Banku wyniesie w ciągu 5 następnych lat 
kor. 800.000.

O b e c n i e  w y n o s i  m a j ą t e k  B a n ­
ku w k a p i t a l e  z a k ł a d o w y m  i r e z e r ­
w a c h  k o r .  20,947.631 04, a w te rn  do­
r o b e k  B a n k u  w c i ą g u  d w u d z i e s t u  
p i ę c i u  l a t  j e g o  i s t n i e n i a  8 ,347.631 04 
kor .  i 736.084-88 k o r., o d ł o ż o n y c h  do 
K r a j o w e g o  F u n d u s z u  i n w e s t y c y j -
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(Wolny przekład z francuskiego).

(Ciąg dalszy).

IX.
Wróciwszy do domu Marya spostrzegła 

w przedpokoju kufer i walizkę, bardzo nieele- 
ganckie, wytarte, ponalepiane różnobarwne- 
mi kartkami z tych kufrów unosiła się woń ja ­
kaś dziwna, jakby morska... Zdumiona, chcia­
ła skupić myśli, gdy panna służąca, usły­
szawszy zgrzyt klucza w zatrzasku, wybiegła 
naprzeciw niej.

— Och! pani! pani! Oo za niespodzian­
ka dla pani! niema dziesięciu minut jak przy­
jechał stryj pani!...

I  w głębi galeryi, na progu jednego z 
pokoi, ukazała się bardzo długa, bardzo cien­
ka postać księdza w sutannie, gładzącego rę­
ką siwą swoją brodę.

Marya, zawahała się na sekundę, gdyż 
nie przypominała sobie, aby ojciec Amelin 
był całkiem prawie łysy, aby broda jego 
była taka biała, nie czarna, aby piękne, 
płomienne jego oczy były tak głęboko za­
padnięte, a policzki wystawały tak kościsto...

Ale uśmiechał się tak serdecznym, je­
żeli nie wesołym uśmiechem, jak dawniej 
wyciągając do niej ręce, więc rzuciła się, ku nie­
mu,

Ojcze! ojcze! to ty? czy podobna!
Tak, od czasu jak mówić umiała, Ma­

rya nadawała nazwę ojca, stryjowi. A zwy­
czaj ten, który nawet zobowiązywał wobec 
Jezuity, słodkiem złudzeniem napełniał ser­
ce sieroty. Tkliwa jej natura czuła, jak głę­
boką wartość przedstawia być, jak można 
najdłużej, czyjemś dzieckiem, garnącem się 
do jednego z owych ukochanych cieni wie­
cznie milczących, do których w naszych 
troskach i walkach daremnie z rozpaczą wo­
łamy, z którymi daremnie chcemy podzie­

lić się naszą radością, upojeniem, którego 
one już odczuwać nie są w stanie.

— Ojcze! och! jakże jestem szczęśli­
wa1 Gdybyś wiedział jak bardzo jestem szczę­
śliwa!

Marya pobiegła do księdza, ale rzuca­
jąc mu się w objęcia instynktownie wróciła 
do rezerwy, którą zawsze zachowywała wobec 
niego i pochylając się podała mu czoło do 
pocałunku. Potem zaprowadziła go do fote­
lu, umieściła się prawie u stóp jego na ma- 
łem krzesełku i zaczęła go rozpytywać, 
przerywając sobie okrzykami zdziwienia i 
radości.

Jezuita odpowiadał z uśmiechem na 
zsiniałych nieco ustach. Glos jego złamany, 
zdyszany, miał w sobie akcenty, jakie miewają 
ludzie, którzy przez czas długi przebywali w 
obcych krajach.

— A ja tak już godziny liczyłam, cze­
kając na odpowiedź na mój Ust ostatni i 
oto ty sam, ojcze, przybywasz ! — wołała — 
trzeba było telegrafować do mnie z Marsylii, 
byłabym przynajmniej na dworcu czekała.... 
a oto już dziesięć minut, jak tu jesteś, p a ­
kunki jeszcze są w przedpokoju i nie kaza­
łeś się, ojcze, zaprowadzić do swego pokoju!.

— T elegrafow ać?... i po co moje
dziecko ? — tnówił, unosząc swoje brwi u- 
kośue, podobne do jej brwi — czy ty już 
nie znasz Jezuitów ? Nie należę do tych lu­
dzi, którzy kłopot ludziom sprawiają !... nad­
chodzi chwila wyjazdu? bierze kapelusz, 
swój, czy którego z towarzyszy i jodzie; a 
skoro wraca: chcą go przyjąć? nie chcą? 
robi zamięszanie?... Ach! mogłoby się to 
zdarzyć u pewnej młodej wdowy, która z ca­
łą  pewnością nie na dtugo wdową zostanie, 
a więc, wynosi swój tłumok gdzieindziej....
I rzeczywiście, moje dziecko, po cóżbym 
miał tutaj moje kufry otwierać? Ile czasu 
potrzeba, abym sobie znalazł w dzielnicy dla 
biedaków dwa pokoje, których potrzeba ta ­
kiemu biednemu, jakim jestem rzeczywiście.... 
bo trzy lata mojej podróży wycieńczyły 
zarówno kasę, jak osobę twego stryja — 
dokończył z uśmiechem.

Marya zaprotestowała:
— Ojcze — rzekła głosem bardzo czu­

łym, nalegającym — wiesz przecież, że je ­
stem w posiadaniu twego majątku ?

— Jakto! Go pod tem rozumiesz?

— Ależ tak! dzisiaj jestem już kobie­
tą — wdową, która się rozumie na in tere­
sach, na kwestyach pieniężnych — musia­
łam się tego nauczyć.... i pomimo, że wy­
rzekłeś się twego spadku na rzecz mego oj­
ca, nie możesz mnie przekonać, że ten ma­
jątek nie należy do ciebie.... to też, mam 
nadzieję, że mi pozwolisz....

— Bezwątpienia, moje kochanie, bez- 
wątpienia ! pozwolę ci, gdy stosowna chwila 
nadejdzie wypełnić uczynek miłosierdzia 
względem twego stryja, tak, mogę liczyć na 
twoje serdeczne przywiązanie ; skoro nadej­
dzie dla ranie chwila odwrotu, nie będę ko­
rzystał ze stowarzyszenia, którego środki są 
potrzebne na propagandę religijną.... ale 
mam jeszcze, a przynajmniej zdobędę wkrót­
ce dość siły. aby zarobić na chleb na po­
karm ciała, starając się o pokarm dla dusz.

Marya patrzyła na niego i znowu do­
znała owego przelotnego wrażenia, jak przed 
chwilą w przedpokoju, wrażenia zmiany, która 
tylko wyłącznie była fizyczną.

— Ojcze, czy jesteś chory? — spytała 
zaniepokojona.

— Byłem nim.... ale powietrze Fran- 
cyi do reszty mnie uzdrowi, chociaż kuraeya 
musi się dziwną wydawać piersiom księdza 
przy takich warunkach w jakich się tutaj 
znajdujemy.

Jezuita pr/y tych słowach dostał gwał­
townego "Maku kaszlu. Marya zadzwoniła, aby 
mu przyrządzono gorący napój. Skoro tylko 
oddech mógł złapać, zaczął się tłumaczyć:

— To nic, katar, który dostałem na 
morzu Czerwonera, na samym wstępie w kli­
mat europejski.... wszystko zależy od tego, 
aby się ustrzedz pierwszych dreszczów, ale 
one przychodzą z falą tak rozkosznie świe­
żego powietrza!...

Wypił szklankę gorącego mleka, przy­
niesioną przez służącego. Ten człowiek w doj­
rzałym wieku, służył zawsze jako nadliczbo­
wy w domu państwa Salveni; Marya przy­
woływała go teraz czasami do pomocy dwom 
kobietom, z których cała jej służba się skła­
dała, gdy się przeniosła na ulicę Oastiglione. 
Nie ociągając się dłużej, kazała mu przenieść 
rzeczy ojca Amelin do gościnnego pokoju i 
natychmiast go najęła do codziennej usługi 
przy stryju.

— Ojcze — rzekła — pewnie potrze­
bujesz spocząć po całonocnej podróży....

Powstał i przyjął jej rękę, aby go za­
prowadziła do przeznaczonego pokoju; ale 
potrząsnął głową i odpowiedział:

— Po całonocnej podróży? Ależ nie. 
moje dziecko ! Ruch wagonu roztrząsł moje 
stare kości, zatrzymałem się więc w Dijon, 
a przecież chętniebym wypoczął w tym fo­
telu przy tak pięknem ognisku z drzewa 
francuskiego.

Usiadł rzeczywiście, trochę jak czło­
wiek, który pada ze zmęczenia; lecz ujmują0 
ręce synowicy i zmuszając ją , aby przy nim 
usiadła, dodał:

— A  przytem, widzisz, jeżeli przyjmuję 
chwilowo twoją gościnność, to tylko pod wa­
runkiem, że odosobnię się w tym  pokoju i tak 
za pięknym  dla zakonnika, aby nie dozna­
wać wrażenia, że moja obecność może choćby 
najm niejszy kłopot tobie sprawiać. Chodzisz 
z wizytam i, przyjmujesz, bywasz na obiadach
i wydajesz je u siehie, słow em , życie twoje 
kobiety światowej p łynie zwykłym  trybem 1
pamiętaj, że nie potrzebujesz w niezem
zm ieniać tego trybu życia, bo jeżeli b§d|
słysza ł to wszystko, w cale mi to zawadza0
nie będzie w m oich pracach lub modlitwach- 
Powiedz że mi, naprzykład, jakie zajęcia mia­
łaś na dzisiaj, moja pani?

Na to pytanie uczynione z uśmiechom’ 
młoda kobieta zadrżała, lica jej pobladły’ 
a potem okryły się gorącym rumieńcem. J u 
z dziesięć razy od chwili, gdy rzuciła sig,v{
objęcia stryja, słodkie wyznanie na usta id
wypływało: „Ojcze, jestem narzeczoną! i 
szczęśliwą narzeczoną!" Ale prócz tego, 10 
przywiązanie jej i uszanowanie dla stryj®
nakazywało jej oddać się bez podziału, y Y  
łącznie jemu samemu i wszystkiemu co j e  ̂
tylko dotyczyło, rodzaj wstydliwej radości 
wstrzymywał jej wyznanie... czyż miłość 
była aż nadto widoczna na ustach jej, ktoi  ̂
zachowały wrażenie pocałunków, otrzym®^ 
nych tego pamiętnego poranku na owej prZ< 
jażdżee we dwoje?...

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Stan rzeczy w  Turcyi.
Obozy polityczne.

(j40 Dwa obozy polityczny i wojskowy 
i* Turcyi gotują się do rozstrzygającej z sobą 
' alki. W Salonikach, a po części już także w 
pzataldży najwybitniejsi przywódcy rozbitego 
komitetu młodotureckiego organizują formal­
ną wyprawę wojskową na Konstantynopol,
!gdzie znowu nowy rząd, po terrorystycznych 
bWałtach rozpasanego żołdaetwa, sfanatyzo- 
Hnego przez softów i innych tajnych agen

reakcyi i sułtana, dokłada możliwych 
8tarań, aby uśmierzyć rozhukane namiętności 
tłumu i przywrócić spokój i porządek.

Między młodoturecką rewolucyą lipcową, 
a ostatnim buntem żołnierskim zachodzi głęb­
ia  i zasadnicza różnica. Młodoturcy opiera­
jąc się na zorganizowanych, wykształconych 
[ politycznie uświadomionych warstwach spo­
łeczeństwa, łamali i burzyli podstawy starego 
autokratycznego systemu, podjęli walkę o ideę 
1 ideały, rozwinęli program wolności i po­
stępu, a po odniesionem zwycięstwie konsty- 
tueyjnem, pragnęli wytworzyć i ubezpieczyć 
Warunki rozwoju państwa w duchu nowoży­
tnym według form i wzorów cywilizowanej 
Europy. Ostatnia natomiast rewolucyą była 
dziełem ciemnego pospólstwa i żołnierstwa, 
Wśród którego poruszono najgorętsze i naj- 
brutalniejsze instynkty w tym jedynie celu, 
aby obalić za jednym zamachem rządy mło- 
dotureckie, osłabić powagę konstytueyi i zna­
czenie parlamentu, a tem samem torować po- 
Woli drogę politycznej reakcyi w ogóle, a ab­
solutyzmowi sułtana w szczególności. Dopiero 
po krwawej katastrofie, której widownią był 
13 kwietnia Konstantynopol, ocknęły się, a 
«awet przeraziły dokonanego czynu te czynn- 
ki bardziej oświecone i politycznie wyrobio­
ne, które pośrednio lub bezpośrednio z anta­
gonizmu do Młodoturków wpływały na wy­
wołanie rozruchów ulicznych.

Mamy tu przedewszystkiem na myśli 
»Unię liberalną". Członkowie jej zapewniają 
teraz, iż bezpośredniego udziału nie brali w 
ostatniej rewolcie. Nie ulega jednak wątpli­
wości, iż ataki prasy liberalnej przeciw ko­
mitetowi młodotureckiemu i rządowi, nie po­
zostały bez wpływu i następstw. Hasłem tłu­
mu wojskowego, co rozbrajał i mordował 
Swoich oficerów, była ..obrona prawa szeria- 
tu“, co w każdym razie nie mogło być ha­
słem Unii liberalnej, gdyż szeriat przyznaje 
islamowi uprzywilejowane stanowisko, a to 
nie dałoby się pogodzić z programem Unii, 
opartym na równości i decentralizacyi. Prze­
ciwieństwa między Młodoturkami a liberałami 
były natury zasadniczej i polegały na isto­
tnej różnicy zapatrywań co do przyszłego 
Ostroju państwowego. Młodoturecki komitet 
był przedstawicielem narodowej jedności i 
Centralizacyi państwa ottomańskiego, podczas 
gdy Unia oświadczała się za większą lub 
mniejszą autonomią poszczególnych jego pro- 
Wincyj. Zyskiwała ona wskutek tego wpływ 
1 poparcie wśród Greków i Armeńczyków, a 
szczególnie wśród Arabów. W parlamencie 
nie zdołała ona złamać większości, jaką roz­
porządzali Młodoturcy, ale w dziennikach 
Grzała między temi stronnictwami zacięta 
Walka, która przybierała często bardzo nie­
nawistne formy.

Drugim przeciwnikiem młodotureckiego 
komitetu, były te muzułmańskie staroture- 
cbie czynniki, które w podkopywaniu zasad 
Szeriatu upatrywały niebezpieczeństwo dla 
istnienia państwa ottomańskiego. Na czele 
tego ruchu stał komitet muzułmański, któ- 
fego znaczenie dla rozwoju politycznych sto­
sunków Turcyi w ostatnim czasie znacznie 
Wzrosło. Utworzenie tego komitetu nastąpiło 
Wkrótce po przywróceniu konstytueyi, a głó- 
Wnem jego zadaniem było czuwanie nad tem, 
aby nowy system rządowy nie wstrząsnął 
fasadami islamu, zwłaszcza, gdy ulemowie 
nie taili się z zapatrywaniem, iż niektóre za­
mierzone przez Młodoturków reformy pozo­
stają w sprzeczności z prawem szeriatu. Dla 
tego komitet postanowił całą siłą bronić sze­
riatu, zajął się opracowaniem ustawy karnej 
na podstawie szeriatu i w ogóle wytężył swoją 
działalność w tym kierunku, aby postępowa­
nie Muzułmanów odpowiadało szeriatowi, aby 
na przyszłość we wszystkich sądach państwa 
obowiązywały przepisy szeriatu i aby w ca- 
*ym świecie muzułmańskim były one prze­
strzegane i szanowane. Tak więc komitet 
muzułmański broniąc starych tradycyj, prze- 
Hdów i upodobań szerokich mas muzułmań­
skich, stał się potężnym czynnikiem polity­
cznym, a jego urok i siła uwydatniły się wy­
bitnie w ostatniej rewolucyi. Z tym czynni­
kiem Młodoturcy za mało się liczyli, a po­
pękawszy dla siebie oświecone żywioły, są- 
p ili,  iż pewnym moralnym despotyzmem zdo- 
teją utrzymać w karności i posłuszeństwie 
ola siebie także niższe, w zupełnej ciemnocie 
Pogrążone warstwy ludności.

Rewolucyą z 18 kwietnia wykazała ró­
wnież, iż tylko wykształcona część oficerów 
Zrozuraiała idee i dążenia Młodoturków i po­
wstała z głębszego przekonania wierna ich 
p r°gramowi. Oficerowie tureccy składają si

.Gazeta Lwowska" z dnia

z dwu grup: z tych, którzy stopniowo awan­
sowali z prostych żołnierzy i z tych, którzy 
wyszli ze stanu cywilnego lub ze szkół woj­
skowych. Pierwsi nazywają się „A lajli“, dru­
dzy „Mektabli". Jeszcze dotąd mają pierwsi 
przewagę w korpusie oficerskim. Stanowią 
oni w nim 60 prc. i są przeważnie analfe- 
betarni. Młodoturcy protegowali przy każdej 
sposobności oficerów, wyszłych ze szkół woj­
skowych i dlatego zrazili sobie Alajlów, którzy 
pochodzeniem i stopniem wykształcenia zbli­
żeni do prostych żołnierzy, łatwo zdołali po­
zyskać wśród nic-h dla siebie wpływ i ule­
głość. Stwierdzają to opisy ostatnich scen re­
wolucyjnych, gdy rozjuszone żołdactwo żą­
dało śmierci najwykształeeńszych oficerów, 
a słuchało ślepo rozkazów swoich kaprali i 
podoficerów.

Przytoczone powyżej szczegóły dowodzą, 
iż rządy młodotureckie nie miały oparcia 
w szerokich warstwach ludności i to stało 
się główną przyczyną ich upadku. Na podsta­
wie dotychczasowych niezupełnie pewnych 
i z sobą dość sprzecznych wiadomości, tru ­
dno sobie wyrobić zdanie o dalszym obrocie 
wypadków. Jeśli sprawdzą się doniesienia, 
iż zorganizowane przez Młodoturków oddziały 
salonickie w dostatecznej sile i w zupełnym 
porządku maszerują na Konstantynopol, w ta­
kim razie możliwe są dwie ewentualności: 
albo pod murami Konstantynopolu przyjdzie 
do strasznej wojny domowej, której ostate­
cznego wyniku przewidzieć nie podobna, albo 
też poprzednio nastąpi porozumienie między 
Młodoturkami i sułtanem, które powstrzyma 
rozlew krwi. Ostatnie telegramy zapewniają, 
iż sułtan dokłada wszelkich starań, aby po­
rozumienie to przyszło do skutku i aby po­
kój wewnętrzny został utrzymany.

W duchu pokojowym i pojednawczym 
zredagowana jest także proklamacya założo­
nej onegdaj „Unii ottomańskiej", obejmują­
cej przedstawicieli wszystkich stronnictw po­
litycznych, nie wyłączając ulemów i Młodo­
turków. Proklamacya wzywa „do porzucenia 
sporów partyjnych i do patryotyeznego sku­
pienia się, aby ratować wspólna ojczyznę 
przez zobowiązanie się do obrony opierającej 
się na prawie sezeryatu konstytueyi". Wyraźne 
zaznaczenie, iż konstytucya opiera się na pra­
wie szeryatu, jest widocznem ustępstwem dla 
ulemów, ale zarazem w słowach tych znajdą 
dla siebie Młodoturcy wskazówkę i żądanie, 
aby, jeżeli powrócą do władzy, w dalszych 
swoich reformach politycznych przestrzegali 
przepisów szeryatu.

Położenie.
Jak w kalejdoskopie, z dnia na dzień, 

ulega zmianie sytuacya w państwie ottomań- 
skiem.

Reakcya chwilowo tylko zdobyła sobie 
tryumf, a zawdzięczała go jedynie okoliczno­
ści, że wybuch, prawdopodobnie przysposo­
biony za pomocą hojnie opłaconych agitato­
rów, był niespodzianką, dokonał się z bły­
skawiczną szybkością.

Rychło jednak Młodoturcy ochłonęli po 
krwawej rzezi, jaką ich stronnikom zgotowano 
nad Bosforem. Skoncentrowawszy się w Sa­
lonikach, zjednoczyli pod swym sztandarem 
na nowo wszystkie żywioły postępu, a nadto 
silne i karne zastępy zbrojne, gdy przeciw­
nicy dla przeprowadzenia swych projektów 
sami doprowadzili wojsko w swym obozie do 
zupełnego wyłamania się z pod dyscypliny.

W Czataldża czekają obecnie dobrze 
uzbrojone i — jak jeszcze raz z naciskiem 
powtórzyć należy — karne bataliony saloni- 
ckiego i adryanopolskiego okręgu, by wyru­
szyć na Konstantynopol. Deputacya złożona 
z generaiieyi, duchowieństwa i członków par­
lamentu, która wybrała się do Gzataldży dla 
nakłonienia wojsk tamtejszych do powrotu, 
nic nie wskórała.

Wobec zdecydowanej postawy Młodo­
turków, dwie tylko pozostają możliwości: albo 
wojna domowa, albo kapitulacya tych wszyst­
kich żywiołów, które dały się porwać do 
zamachu na ustrój konstytucyjny. Prawdo­
podobnie skończy się na takiej kapitulacyi. 
Zdaje się to zapowiadać zmiana całego na­
stroju w stolicy. Coraz głośniej rozbrzmie­
wają ubolewania z powodu krwawych zda­
rzeń; winowajcy spychają jeden na drugiego 
winę, a ci, którzy czują, że żadną miarą nie 
mogliby się oczyścić, uchodzą cichaczem, by 
jak najdalej znaleźć się od Turcyi.

Sułtan zagrożony.
Wedle ostatnich wiadomości łatwo stać 

się może,  ̂iż ofiarą padnie między innymi 
sułtan, którego Młodoturcy pozbawić pragną 
tronu za sprzeniewierzenie się zobowiązaniom 
i który podobno oświadczył już nawet goto­
wość ustąpienia.

Z K onstantynopola donoszą, że wojska 
zebrane w Czataldży już zażądały ustąpienia  
gabinetu i abdykacyi sułtana. W żądaniu tem 
zawarte było rzekomo ultimatum  tej treści, 
że jeśli do 24 godzin (term in upływa dziś 
po południu) nie otrzymają pom yślnej w ia­
domości, wkroczą bezwarunkowo do Stam ­
bułu i wtedy już pertraktować nie będą.

Agencya Havasa otrzymała wiadomość, 
że szeik ul islam przygotował dokument w

sprawie usunięcia sułtana. Według niepo­
twierdzonej pogłoski sułtan miał uciec.

Frankfurter Ztg. dowiaduje się, że po­
łożenie sułtana, Abdul Hainida, jest bardzo 
krytyczne. Wielki wezyr i komendant 1 kor­
pusu byli wczoraj u sułtana do 1 w noc-y. 
Gabinet nowy nie widzi dla siebie wyjścia. 
Sądzą, że jeżeli sułtanowi nie uda się uciec, 
to godziny jego życia są policzone. Tron 
objąć ma po niin Reszad effendi.

N. Fr. Presse w osobnym dodatku, któ­
ry pojawił się wczoraj około godz. 6 wie­
czorem, donosi, że otrzymała z Konstanty­
nopola depeszę szyfrowaną następującej tre ­
ści: Dowiaduję się właśnie, że sułtan Abdul 
Hamid gotów jest zrzec się tronu. Jego na­
stępcą będzie o d.va lata młodszy od niego 
brat Reszad effendi. Proklamacya, która ma 
tę zmianę tronu ogłosić, zostanie wkrótce 
zredagowana. W tej chwili w obecności przy­
szłego sułtana, pracują nad jej redakcją.

Proklamacje komitetu Młodotureckiegoo
Komitet Młodoturecki ukonstytuował się 

jako komitet centralny dla całej Turcyi i 
wydał do prasy odezwę, w której przedstawia 
następujące punkty wytyczne: Prasa młodo- 
turecka powinna akcentować, że kontrrewo­
lucja jest dziełem kilku indywiduów, które 
wywołały niepokoje pod pretekstem ochrony 
ustaw szeriackich. Dalej prasa powinna pod­
nosić, że w interesie państwa konieczną jest 
zgoda całej ludności i że rząd pod przemocą 
utworzony jest nielegalny. Publiczność po­
winna mieć pełne zaufanie do armii młodo- 
tureckiej, która jej nie zawiedzie. Cudzoziemcy, 
którzy osiedli w Turcyi, mogą liczyć na 
opiekę komitetu.

Druga proklamacya wydana jest do na­
rodu i wzywa go do obrony konstytueyi, gdyż 
dość już cierpiał podczas rządów absolu­
tnych. Niektóre indywidua z rozmysłu roz­
puściły fałszywą pogłoskę, w której przed­
stawiały Młodoturków jako wrogów ustaw 
szeriackich. Opinia publiczna nie dała się 
obałamucić, ale w ostatnich czasach udało 
się kilku ludziom podburzyć część ludności 
Konstantynopola, wywołać pogwałcenie kon- 
stytucyi i usunąć rząd legalny. Proklamacya 
ta w końcu zapewnia, że Młodoturcy potrafią 
utrzymać zagrożoną konstytucję i raczej zginą, 
aniżeli mieliby żyć dalej jako niewolnicy.

Warunki, pod jakimi Młodoturcy chcą 
przywrócić spokój, są następujące: przywró­
cenie w rządzie status quo przedrewolucyj­
nego najdalej do wtorku po południa; uka­
ranie kodżow, oraz członków stronnictwa li­
beralnego, którzy wzniecili b u n t; reaktywo­
wanie oddalonych oficerów; wydalenie wszyst­
kich podoficerów i oficerów, którzy brali 
udział w kontrrewolucyi.

Jak wiadomo, sułtan obdzielił właśnie 
tych podoficerów podarkami i obiecał im bez­
karność. Wobec tego stanowisko sułtana jest 
nie do utrzymania.

Wiadomości z Czataldży.
Wojska z Konstantynopola i Adryano- 

pola zajęły bez przeszkody całą linię obronną 
Czataldży. Osoby, które ztamtąd przybyły 
stwierdzają, że postawa i dyscyplina tych 
wojsk jest znakomita, a zachowanie się ich 
wobec ludności wzorowe.

Pogłoski twierdzą, że w Czataldża roz­
strzelano dwu duchowych, którzy chcieli na­
kłaniać żołnierzy na swoją stronę.

Wśród wojsk znajdować się ma 6 mło- 
dotureckich posłów i wielu zbiegów młodo- 
tureckich. Liczba ochotników idących w ślad 
za korpusem salonickim i adryanopolskim 
wzrasta. Wśród ochotników znajduje się wielu 
uczniów szkół wojskowych.

Rozkaz dzienny nakazuje wojskom w 
Czataldży zachować najśeiślejszę dyscyplinę 
pod grozą natychmiastowego rozstrzelania. Za­
miarem grona oficerów, przebranych w muD- 
dury żołnierskie, jest rekognoskowanie te­
renu aż po Konstantynopol i zapobieganie 
wykroczeniom.

Słychać, że niektórzy z tych oficerów 
onegdaj już osiągnęli porozumienie między 
Młodoturkami a wojskiem w Konstantyno­
polu.

Prasa w Konstantynopolu, pisząc o woj­
skach, które przybyły do Gzataldży, podnosi 
ich stan wyborny, dyscyplinę i dążenie z ich 
strony do utrzymania spokoju i konstytucji. 
Tenor prasy jest rezerwowany i wyczeku- 
iWY-

Z Izby deputowanych.
Na wczorajszem posiedzeniu Izby kilku 

członków deputacyi zdało sprawę o wyni­
kach wyprawy do Gzataldży.

Albańczyk S a i d  z Salonik zapropono­
wał wysłanie deputacyi do koszar w Kon­
stantynopolu, aby udzielić żołnierzom przy­
jacielskiej rady.

Po krótkiej dyskusyi wniosek ten na 
propozycyę jednego z duchownych przyjęto.

Duchowny ów zauważył, że wojsko w 
Konstantynopolu żywo ubolewa z powodu 
swego postępowania i narzeka, że je zdra­
dzono niegodnie. Deputacya, do której nale­
ży 10 deputowanych, obradować będzie tak­
że z ministrem wojny nad środkami rzy- 
wrócenia porządku w armii.

21 kwietnia 1909.

Odczytano następnie 25 depesz z eu­
ropejskich i azyatyckich prowincyj, w któ­
rych zawarte są protesty przeciw zajściem 
z d. 18 b. m. i oświadczenie, że nie m -fije 
się gabinetu, a żąda się ukarania winnych.

Wiele depesz żąda przywróceni;® d a ­
wnego gabinetu. Kilka depesz z Azyi 
świadcza, że ludność potworzyła bataliony 
milicyi, aby wraz z wojskiem pomaszerować 
na Konstantynopol.

Odczytano też proklamację ulemów z 
Adryanopola, pełną entuzjazmu dla konsty­
tucji.

Wywiązała się następnie ożywiona dy­
skusja nad odpowiedzią, jaka na a być dsna 
na depesze.

Izraelita M a r a n  (Młodoturek) zwró­
cił się z oskarżeniem przeciw rządowi za to, 
że oszukał naród, ogłaszając, iż konstytucja 
nie dozna uszczerbku. Prasa również zwio­
dła naród, a nawet Izba oszukała naród przez 
swą deklarację.

Mlodoturek M u s t a f a  A r i f  wykazy­
wał, że Izba nie może odpowiedzieć na de­
pesze, póki gabinet nie ogłosi proklamacji, 
mocą której nieobecnym deputowanym bę­
dzie zapewnione bezpieczeństwo życia.

Obrady odroczono do dziś.
W formie pogłoski donoszą z Konstan­

tynopola, że Izba na taj nem posiedzeniu 
obradowała nad kwestyą, czy należy opuścić 
Konstantynopol i schronić się pod osłonę 
wojsk saloniekieh.

Interyiew z Muklitarcm baszą.
Korespondent Local Anzeigera w Ate­

nach rozmawiał z bawiącym tam Mahmudera 
Mukhtarern baszą, który na pokładzie statku 
niemieckiego przybył do Aten.

Basia opowiadał, że niepokój wywołały 
stronnictwa reakcyjne pod pozornem hasłom 
bronienia zagrożonych ustaw szeriackich i 
uszczuplonych praw islamu. W rewolucji 
wzięły udział przeważnie podejrzane żywioły. 
Gdyby minister wojny był na czas zarządził, 
co należało, byłoby s:ę obeszło bez rozlewu 
krwi.

Kiedy zawiadomiony o wybuchu rewo­
lucyi przybyłem do głównej kwatery, opo­
wiadał Mahmud Mukhtar, zobaczyłem ją oto­
czoną tłumem ludzi. Przy pomocy kilku ata­
ków konnicy udało mi się tłum rozproszyć. 
Można było w krótkim czasie rewolucyę stłu­
mić, gdyby parlament i minister wojny byli 
zgodzili, się na ogłoszenie stanu wojennego. 
Na moje wojska, sądzę, mogłem liczyć. Kie­
dy atoli sułtan ogłosił amnestye, ‘złożyłem 
komendę, bo byłem komendantem żołnierzy, 
a nie hordy zbójeckiej. Widziałem, jak żoł­
nierze wymierzali na maie karabiny. Przez 
mur ogrodu uszedłem i schroniłem się na 
statek niemiecki. W rewolucyi biało udział 
17 batalionów i wszyscy oficerowie, których 
ja usunąłem z powodu nieodpowiedniego 
z godnością oficerską zachowania, się.

Dzisiejszy rząd, kończył basza, będzie 
istniał póty, póki będzie miał pieniądz-. 
Rząd, oparty na anarchii, musi się rozpaść. 
W końcu oświadczył Mukhtar, ii  me wierzy 
w pogłoski o abdykacyi sułtana.

K o n s t a n t y n o p o l .  Obiega tu pogło­
ska, że prawdziwym inieyatorem przewrotu 
jest nie sułtan, lecz książę Bar han Eddin.

Ks. Sabah Eddin ogłosił w dziennikach 
miejscowych list otwarty, w którym gratuluje 
żołnierzom, iż przyłączyli się do szeriatu i 
radzi im, aby się nie stali narzędziem w ręku 
przeciwników konstytueyi.

Unia liberalna oświadcza, iż nie brała 
udziału w ostatnich zajściach. Przewrót wy­
wołał 4 batalion strzelców saloniekieh, który 
przekupiouo. Inne załogi, również przekupio­
ne nieznacznemi sumami, przyłączyły się do 
nich. List ulemów pochwala organizacyę Unii 
ottomańskiej.

Wszystkie osoby, które skompromito­
wane są udziałem w rewolucyi wtorkowej, 
w tem rzekomo także wielu członków Unii 
liberalnej i kilku tureckich dziennikarzy, 
z obawy przed zemstą poukrywały się Inne 
chcą drogą morską uciec.

Dziennik Sabah daje radę, aby rząd 
ottomański nie stracił łask Europy.

Ikdam  podnosi, że przyjazne uczucia 
mahometan do niemabometan nie osłabły 
w niczera wskutek zajść ostatnich.

K R O N IK A .
L w ó w , 20  k w ie tn ia

— Kalend ars.
Ś r o d a  (21 kw ietnia):
Anzelma. — Drogoniiła. — Irydiona. 
Wschód słońca o godzinie 4'22 rano, za­

chód słońca o godzinie 6'23 po południu.

— JE. Pan Namiestnik dr. Michał 
D obrzyński powrócił dzisiaj rano do Lwowa.

— Odznaczenie. Profesor Uniwersytetu 
lwowskiego, dr. Władysław Abraham, od/ma-



4
ozony został przez Ojea św. jako kierownik 
ekspedyoyi naukowej krakowskiej Akademii 
Umiejętności, pracującej stale w archiwum wa- 
tykańskiem, krzyżem komandorskim papieskie­
go orderu św, Grzegorza.

— Księga pamiątkowa ohehodu se­
tnej roezniey urodzin Juliusza Słowa­
ckiego. Komitet obchodu setnej rocznicy uro­
dzin Juliusza Słowackiego we Lwowie posta­
nowił wydać książkę pamiątkową, która obej­
mie opis wszystkich obchodów na ziemiach 
polskich i na obczyźnie. Pragnąc uzyskać w 
księdze t j jak największą dokładność, uprasza 
Komitet w tej drodze o nadsyłanie treściwych 
opisów wszelkich uroczystości ku czci poety: 
wycinków z gazet, wszystkich programów, afi­
szów, które stanowić będą cenny materyał dla 
księgi. Zwraca się z tą prośbą przedewszyst- 
kiem do wszystkich Komitetów, Towarzystw 
naukowych i literackich, wszystkich wogóle, 
którzy są tej sprawie oddani. Ponieważ zamia­
rem komitetu jest wydanie także szczegółowej 
bibliografii wszystkich artykułów o poecie, u- 
prasza komitet redakcye dzienników i czaso­
pism, wydawców, autorów i wielbicieli poety o 
donoszenie, względnie o nadsyłanie wszep.ich 
wydawnictw, jużto osobno wydanych, jużto w 
czasopismach ogłoszonych, muzykaliów, wier­
szy, rysunków, albumów, wizerunków poety, 
kart korespondencyjnych i t. p., mających zwią­
zek z osobą poety; każde choćby najdrobniej­
sze wydawnictwo zostanie nwzględnione. Szcze­
gółowe zestawienie jest możliwe tylko przy 
współudziale ogółu. Wszystkie pisma w spra­
wie księji pamiątkowej i bibliografii Słowa­
ckiego zarówno za r. 1909 jakoteż za poprze­
dnie lata, należy adresować: dr. Wiktor Hahn 
we Lwowie, ul. Źulifiskiego 11 a I. p.

— Wieczór literacki Słowackiego 
w Związku naukowo-literacklm odbędzie się w 
najbliższy czwartek 22 b. m. — Na program 
składają się trzy krótkie wykłady pp.: dr. Jana 
Pawlikowskiego, dr. Juliusza Kleinera i dr. 
Przemysława Mączewskiego, oraz lektura u- 
tworów Słowackiego. Odczytają je artyści dra­
matyczni pp.- Wanda Siemaszkowa, Józef Chmie­
liński i Hubert Brzozowski. Lokal Związku w 
sali Tow. Politechnicznego, ul. Zimorowicza 9. 
Członkowie Związku mają wstęp bezpłatny, go­
ście płacą po 60 hal. Początek o g. 8.

— Z Towarzystwa politechnicznego. 
W środę, dnia 21 b. m. o godz. 7 wieczorem 
odbędzie się w Tow. politechnicznem przy ul. 
Zimorowicza 1. 9 zgromadzenie tygodniowe. — 
Na porządku dziennym wykład prof. Zygmunta 
Sochackiego p. t. „Nowoczesne turbiny paro­
we" (część I.).

— P. Bohnss-Hellerowa miała wczo­
raj przykry wypadek. Podczas pierwszego aktu 
„Demona", w którym artystka śpiewa Tamarę, 
stąpiła p. Hellerowa źle na przysłoniętym sto­
pniu i zwichnęła prawą nogę w kostce. Mimo 
nieznośnego bolu dotrwała artystka do końca 
aktu, dopiero w antrakcie wezwano znajdują­
cego się na widowni dr. Legieżyńskiego, oraz 
posłano po prof. Ziembickiego, który nogę za- 
bandaźewał i umożliwił p. Bohuss-Hellerowej 
odśpiewanie partyi swej do końca w pozycyi 
siedzącej.

Wiadomość o przykrym wypadku cenio­
nej artystki dostała się wnet do publiczności, 
wywołując szczere współczucie dla p. Bohuss- 
Hellerowej, która nie będzie mogła przez jakiś 
czas występować na naszej scenie.

— W Czytelni katolickiej ul. Czar­
nieckiego 1 odbędzie się we czwartek 22 b. m. 
o godzinie 7 wieczorem przedstawienie amator­
skie. Wstęp dla członków i osób przez nich 
wprowadzonych. Goście mile widziani. Bilety 
do nabycia codziennie od 7 wieczorem w lokalu 
czytelni.

— Staeya leśna dla gruźliezuych 
pod Lwowem. Tow. walki z gruźlicą z prof. 
dr. Wiczkowskim na czele zwróciło się do Ra­
dy m. Lwowa z prośbą o udzielenie temu To­
warzystwu w używanie kilku morgów lasu w 
pobliżu Lwowa na założenie tam stacyi leśnej 
dla chorych zagrożonych gruźlicą. Takie sla- 
cye leśne, istniejące zagranicą (Waldheim), są 
bardzo pożyteczne. Ma to być staeya dzienna, 
gdyż kuracyusze wracaliby na noc koleją lub 
tramwayem do Lwowa, miejsce więc musiało­
by być tak wybrane, ażeby miało też dobrą 
komunikacyę z miastem.

Sprawę tę przedłożył dr. Katowski miej­
skiej Radzie zdrowia do zaopiniowania. Refe­
rent oświadczył się zasadniczo przeciw Brzu- 
chowicom, natomiast zalecił dr. Rutowski go­
rąco teren leśny na drodze do Kleparowa na 
prawo od prochowni.

Rada zdrowia uchwaliła zalecić miastu 
jak najgoręcej przyjście z pomocą Towarzystwu 
walki z gruźlicą przez użyczenie na czas istnie­
nia zakładu stosownego miejsca; proponowany 
przez dr. Rutowskiego obszar zwiedzi nieba­
wem komisya gremialnie.

— Towarzystwo oehrony źwicrząf
odbyło wczoraj doroczne walne zgromadze­
nie w gmachu ratuszowym pod przewodnictwem 
swego wiceprezesa p. Józefa Białyni Choło- 
deckiego.

Po przyjęciu do wiadomości sprawozdania 
z czynności wydziału za rok ubiegły i udziele­
niu mu absolutoryum z rachunków, dokonało 
zgromadzenie rozdziału premij między 14 żoł­

nierzy policyjnych, którzy odznaczyli się szcze­
gólniejszą gorliwością w przestrzeganiu ustaw
0 ochronie i dręczeniu zwierząt.

Z kolei toczyła się ożywiona dyskusya 
nad całym szeregiem projektów, które mają na 
celu ochronę zwierząt.

IV końcu zgromadzenia po zamianowaniu 
honorowym prezesem p. Feliksa Pławickiego, 
dokonano wyboru nowego wydziału. Skład jego 
jest następujący: Prezes: Mussil Adolf. Za- 
stępcy prezesa: Chołodecki Białynia Józef, dr. 
Limbach Józef. Sekretarz: Gotlieb Aleksander. 
Zastępca sekretarza: Mazurkówna Marya. Skar­
bnik : Beacock Alfred. Wydziałowi: Ciszewski 
Roman, Mareseh Aleksander, Rybowski Miko' 
łaj, Śeiborski Aleksander, Tournelle Wincenty. 
Zastępcy: Bromilski Jan, Ciszecki Karol, Albert 
z Bużenina Mniszek, Kępieński Zygmunt, Wit­
kowska Irena. Komisya szkontrująca: Treter
Henryk, Więckowski Lubin.

— Dzieeko przcjeehanc na śmierć 
przez automobil. W niedzielę po południu 

"automobil, należący do właściciela dóbr p. Ta­
deusza Kulikowskiego, najechał za rogatką Za- 
marstynowską tak nieszczęśliwie na bawiącą się 
na ulicy 8 letnią Janinę Kremerównę, córkę 
szewca, iż ta poniosła śmierć na miejscu.

(«=) Rozprawa przeeiw Monczałow- 
skiemu. Dziś rano przed trybunałem orzeka­
jącym rozpoczęła się rozprawa przeciw Jaro­
sławowi Monczałowskiemu, byłemu uczniowi 
szkoły haudlowej, liczącemu 25 lat. Prokura- 
t.orya Państwa oskarża go o zbrodnię szpiego­
stwa z § 67 na rzecz Rossyi. Oskarżony jest 
synem zmarłego niedawno redaktora H<iły- 
czanyna.

Rozprawie przewodniczy radca sądu Ry­
bicki, oskarża zastępca prokuratoryi Państwa 
p. Pieracki. Jako zastępca generalnej komendy 
przysłuchuje się rozprawie kapitan generalnego 
sztabu p. Milan Bleiweiss-Terstenicki. Na wstę­
pie rozprawy prokurator postawił wniosek o 
wykluczenie jawności. Obrońca sprzeciwił się 
temu, lecz trybunał przychylił się do wniosku 
prokuratora. Do rozprawy wezwano jednego 
świadka, odczytane będą rozmaite protokoły i 
okazane zostaną zakwestyonowane u podsądne- 
go w czasie rewizyi dowody winy.

Monczałowski oddany był w śledztwie 
pod ob3erwacyę psychiatrów, cierpi on na epi- 
lepsyę. Z powodu sprzecznych orzeczeń psychia­
trów, zasiągnął sąd zdania fakultetu medyczne­
go we Lwowie, który orzekł, że jakkolwiek 
widoczne jest u Monczałowskiego pewne upo­
śledzenie umysłowe, to jednak niema znaczniej­
szych ubytków inteligencyi ani braków w two­
rzeniu wyobrażeń i poglądów, oceniania czynów 
karygodnych etc. Nie jest on ani zniedołężnia- 
łym umysłowo, ani też zupełnie pozbawionym 
rozumu, jest jednak osobnikiem umysłowo upo­
śledzonym.

Na policyi przyznał się podsądny do wi­
ny, obecnie wypiera się, twierdząc, że znalezio­
ne u niego papiery kompromitujące były wła­
snością ś. p. jego ojca. Podsądny po śmierci 
ojca przeszedł z obrządku gr. kat. na obrządek 
gr. oryentalny, później wyjeżdżał do Kijowa i 
Poczajowa. Stwierdzono, że pobrał on tytułem 
zapomogi ze słowiańskiego Towarzystwa wsparć 
w Petersburgu kwoty 500 i 428 kor.

Po przesłuchaniu podsądnego postawił 
obrońca wniosek o wezwanie dwu świadków 
ze sztabu generalnego dla stwierdzenia wartości 
materyału skonfiskowanego podczas rewizyi u 
Monczałowskiego.

Trybunał do wniosku tego przychylił się
1 odroczył rozprawę do soboty bieżącego ty­
godnia.

(==■) Upadek z rusztowania. Dziś rano 
zawaliło się rusztowanie na budowie przy ul. 
Janowskiej. Dwie robotnice Apolonia Bryła i 
Katarzyna Leszczyńska upadły przytem z wy­
sokości I. piętra i bardzo poważnie się potłu­
kły. Pogotowie ratunkowe odwiozło obie do 
szpitala powszechnego. Policya wdrożyła śledztwo 

(= ) Strytobójeze rabunkowe mor­
derstwo. W rozprawie przeciw oskarżonym o 
morderstwo rodziny karczmarza Grossmanna 
ped Narolem, która rozpoczęła się wczoraj przed- 
lwowskim trybunałem przysięgłych, przesłucha­
no dotąd wszystkich podsądnych. Barycki pod­
trzymuje stanowczo, że mordował Śmijewski, a 
on stał tylko w karczmie i zabrał pieniądze, 
dane mu przez Żmijewskiego; parobek Żmijew­
skiego, Jareszow, stał w czasie mordu przed 
karczmą. Czwartego podsądnego, Kłosowskiego, 
uniewinnia obecnie Barycki zupełnie. Tamci 
dwaj utrzymują, że Barycki kłamie.

A  Podrzucone dzieeko. W sieni re­
alności przy ulicy Bernsteina 1. 10 znaleziono 
wczoraj wieczorem podrzuoone niemowlę, w 
wieku około 4 tygodni, płci żeńskiej.

A  Kronika policyjna. Do mieszkania 
Zofii Czerwcowej, właścicielki sklepiku przy ul. 
Krótkiej 1. 3, dostał się wczoraj jakiś złodziej 
i skradł dwa pierścienie, 8 kor. gotówką i dwio 
pary kolczyków: złotych i srebrnych.

A  Nagły zgon. Na tutejszym głównym 
dworcu kolejowym zachorowała wczoraj nie­
znana z nazwiska kobieta, przybyła dopieroco 
z prowincyi. Wezwane pogotowie Towarzystwa 
ratunkowego przewiozło chorą do szpitala po­
wszechnego, gdzie niebawem zmarła, nie odzy­
sk? -,y przytomności

A  Samobójstwo. W jednym z pokoi 
gościnnych hotelu Warszawskiego przy pl. Ber­
nardyńskim znaleziono wczoraj wieczorem le­
żące na łóżku skostniałe już zwłoki młodego 
człowieka z rewolwerem w prawej ręce. Na 
stole zaś leżał pozostawiony przez zmarłego 
list, adresowany do profesora p. K. G. i kart­
ka następującej treści: „Przestałem już wierzyć 
w siebie! Klucze od biurka są w kieszeni, na­
leży je zwrócić panu K. Żegnajcie mi. Włodzi­
mierz “.

Wezwana na miejsce wypadku komisya 
sanitarno-polieyjna stwierdziła, że zmarły, któ­
rym — jak się następnie okazało — był Wło­
dzimierz Gołezewski, geometra ze Stryja, po­
pełnił samobójstwo przez podcięcie 3obie czte­
ry razy żył na lewej ręce i celny wystrzał z 
rewolweru, skierowany w okolicę serca.

Zwłokami zajęła się rodzina.
"f* Z m a r l i : we Lwowie, Jan Czaczkow- 

ski, emer. radca D woru, b. poseł do Bady pań­
stwa i na Sejm krajowy, b. marszałek powia­
towy, w 86 r. życia; Ksawery Kamocki, b. oby­
watel w Królestwie Boiskiem; Filomena Krzy- 
sztofowiczowa, w 8 4 r. życia; Magdalena z Czer­
wińskich Pasterska, nauczycielka muzyki, wdowa 
po cukierniku, w 55 r. życia; Helena z Olszań- 
skich Cbołodeeka, wdowa po właścicielu dóbr, 
w 61 r. życia; Marya Mozerowa, w 53 r. życia; 
Stefania z Czackich Maciulska, w 63 r. życia; 
Gottlob Speidel, emer. adjunkt kolei państwowej; 
Teresa z Kellerów Czinnarzowa, żona maszyni­
sty kolei państwowej, w 43 r. życia; Marya 
Moszerowa, w 53 r. życia; Karolina Harapni- 
kiewiczówna, w 29 r. życia;

w Mentonie, Olga z Szule-Morrów Ra­
kowska, żona p. Konrada Rakowska współpra­
cownika i referenta teatralnego Czasu.

Koledze po piórze przesyłamy wyrazy 
szczerego współczucia z powodu ciężkiej straty, 
którą poniósł.

— Groty w Postojnie. Dnia 7 b. m. 
komisya groty postojeńskiej w Krainie odkryła 
nową grotę boezną 1600 długości. Odnoga ta 
będzie dostępna wkrótce dla publicznośoi. Za­
wiera ona przepiękne stalaktyty i ma wiele od­
gałęzień niezwyjrłej piękności.

— Proces Zagrzefoski. Na wczorajszej 
rozprawie w procesie o zdradę stanu przesłu­
chano nauczyciela Vudragavica. Zaprzeczył on 
wszelkiej winie. Na zapytanie prokuratora nie 
dawał on z początku odpowiedzi, a gdy wre­
szcie chciał odpowiedzieć, inuy oskarżony za­
czął wołać, aby milczał. Prezydent polecił 
stwierdzić protokolarnie, że w sali panuje te­
ro ryzm. Obrońca Belobik rozpoczął stawianie 
pytań oskarżonemu od tego, że porównał akt 
oskarżenia s organem partyi Starcuyića. Pre­
zydent zganił to, a prokurator zwrócił uwagę 
obrońcy, że może popaść w konflikt z ustawą 
karną. Gdy obrońca nie usłuchał wezwania, 
przewodniczący odebrał mu głos.

Oskarżony Milan Mitric przeczył również, 
jakoby był winien i na wszelkie pytania od­
powiadał, że nie zajmuje się polityką.

— Stowarzyszenie dla zwalezania 
gruźlicy, które powstało we Lwowie w r. 1904, 
przesyła nam wraz ze sprawozdaniem następu­
jący komunikat, który podajemy w przekonaniu, 
że popularyzowanie akcyi, rozpoczętej przeciw tej 
strasznej chorobie, jest jednym z najżywotniej­
szych interesów całego społeczeństwa. Na czeie 
Towarzystwa stał pierwotnie następujący wy­
dział: Autoni hr. Wodzicki, jako przewodniczą­
cy ; prof. dr. A. Gluziński, jako jego zastępca; 
dr. E. Stroynowski, jako skarbnik; dr. E. Pia­
secki, jako sekretarz; dalej pp,: dr. A. Barwiń- 
ski, Józef Hudec, dr. T. Janiszewski, prof. dr.
H. Jordau, dr. E. Lilien, dr. W. Legieżyński, 
radca Dworu dr. Merunowicz. Pierwszą myślą 
wydziału było dążenie do wybudowania sana- 
toryum dla chorych, dotkniętych gruźlicą. Ak- 
cya, rozpoczęta energicznie, rozbiła się jednak 
o brak funduszów, gdyż oczekiwanego popar­
cia nie znaleziono. Z drugiej strony, doświad­
czenia, poczynione poza granieami kraju, wy­
kazały, że leczenie w sanatoryach bynajmniej 
nie wyczerpuje środków w zwalczaniu gruźli­
cy. Wydział zwrócił więc uwagę na tak zwane 
„dyspenzorya", których kolebką jest Franeya i 
w r. 1908 istnienie pierwszego takiego wo 
Lwowie dyspenzoryum do skutku przyprowa­
dzi. W tym celu wynajęto i odpowiednio urzą­
dzono ubikacye, gdzieby ubodzy chorzy, za­
grożeni suchotami, mogli być przedewszyst- 
kiem dokładnie zbadani. Lokal taki otwarto 
przy ulicy Pańskiej 1. 10, z wejściem wprost 
z ulicy. Dwu lekarzy oddano na usługi ubo­
gich, zgłaszających się. Jeden z nich przepro- 
dzał badanie choryeb, drugi bakteryologiczne 
badanie ieb plwocin.

W domu każdego z tych biedaków ja­
wiła się następnie z ramienia Towarzystwa 
„Opiekunka", którei zadaniem było z jednej 
strony pouczać chorych i ich rodziny o niebez­
pieczeństwie lekceważenia przepisów hygieny i 
udzielać wskazówek, jak należy się zachować, 
dla uniknięcia zakażenia osób zdrowych, z dru­
giej zaś strony zbadaó, jakie zarządzenia ze 
strony Towarzystwa byłyby niezbędne, aby o- 
sobom zdrowym z otoczenia chorych o ile mo­
żności zagwarantować bezpieczeństwo. Obok 
skromnych funduszów Towarzystwa, z których 
czerpał na rzecz biednych kurator dyspenzo-

ryum r. Dworu Merunowicz, służyły na w®?31® 
ich rodzin datki, z jakimi pospieszyli: •
biskup Bandurski, prezydent miasta Ciuchci  ̂
ski, JE. dr. Tchorznicki, Zbór Izraelicki, dyr 
ktor Nogaj, magistrat m. Lwowa. Przez dJ 
penzoryum przeszło ogółem 209 osób, z tog 
117 mężczyzn, 92 kobiet. Dla odosobnieni* 
zdrowych dzieci od chorych rodziców umieści^ 
Towarzystwo dwoje zupełnie zdrowych dzim® 
w Zakładzie sierót miejskich, jedno w Z3®*3 
dzie „Dzieciątka Jezus", jedno wysłano 
Iwonicza.

Wydział przekonał się, że gruźlica szer?, 
się w znaczuej części dzięki wprost okropny11 
stosunkom mieszkaniowym w naszern mieści® 
Obowiązkiem więc dalszym Towarzystwa będzlt 
zwrócenie szczególniejszej na tę sprawę uwag1 
Obecnie poczynił Wydział wstępne kroki celen 
stworzenia t. zw. schronisk letnich leśnych.

Dowiadujemy się dalej ze sprawozdani 
że Wydział przy najlepszych chęciach musi* 
się liczyć ustawicznie z brakiem środków P10 
nieśnych. Kiedy w r. 1906 zapadła w Rad*1' 
państwa uchwała, mocą której przeznaczono n| 
cele walki z gruźlicą dwa miliony koron, 
odsetki z tego funduszu miały byó proporcjo' 
nalnio rozdzielane na kraje w Radzie państw 
reprezentowane, zdawało się, że Towarzystw 
zyskało realną, ustawowo zapewnioną podstaW 
do dalszego działania. Tymczasem przy P10r5j 
szym rozdziale oduośnych kwot, w r. l»y 
kraj nasz został z przyczyn bliżej nie ■wyj*' 
śnionych w zupełności pominięty, pomimo 13‘ 
terwencyi u byłego Ministra dla Galicyi i * 
prezydyum Koła polskiego. Mamy nadzieję, ze 
w tym roku to się już nie powtórzy. T o  warzy 
stwo poczyniło odpowiednie kroki, zarówno j3* 
wniosło też petyc.yę o subweneye do reprezem 
tacyi kraju i miasta.

Wypada dodać, że obecnie nastąpił3 ^  
łonie Towarzystwa reorganizacya, zatwierdzono 
nowy statut, a do wydziału wybrani zostań • 
prof. dr, Wiczkowski jako prezes, radca B3)\ 
wiński jako wiceprezes, dr. Witold Ziembie®1 
jako sekretarz, Józef Piórkiewiez jako skarbnik, 
dr. Bett jako reprezentant Kasy chorych ®- 
Lwowa. Protektorką raczyła pozostać nada 
hr. Kazimierzowa Badeniowa, jej zastępczynią 
a prezesową komitetu pań, na którego poinof 
Towarzystwo bardzo liczy, hr. Stadnicka.

M a l i i  I r i i B - f f l l y s t F c a
Konkurs na premie dla literatów 

polskich z fundacyi Franciszka Kochmanna 
ogłasza Wydział krajowy.

Do konkursu dopuszczone są dzieła au­
torów polskich, w języku polskim, z wyjątkiem 
jedynie dzieł treści religijnej, ogłoszone dru­
kiem w ciągu ostatniego dziesięciolecia. N3' 
grody są dwie: Jedna w kwocie 2000 (d^u 
tysięcy) koron; druga w kwocie 1000 (tysiąc3) 
koron. Termin do nadsyłania dzieł na konkurs 
upływa z dniem 31 grudnia 1909 r.

Oeenieniem dzieł i przyznaniem nagrć3 
zajmuje się komisya konkursowa przez Wydm3* 
krajowy powołana. Własność literacka dzieł3 
premiowanego służy autowi i nadal, nadesłan® 
zaś egzemplarze zostaną ua koszt wysyłają00' 
go zwrócone tylko na wyraźne osobne żądaMe>

Repertuar teatru miejskiego we Lwowie*
Dziś we wtorek, po raz I-ezy ( n o w o ś ć )  

„Życie człowieka", sztuka w 5 obrazach z pr°' 
logiem, Leonidasa Andrejewa. Wielka wysta^3.

We środę, po raz IFgi (nowość) „Afclfl 
człowieka", sztuka w 5 obrazach z p ro lo g i0® ' 
Leonidasa Andrejewa. Wielka wystawa. K

We czwartek, po raz lig i „Rigoletto ’ 
opera w 3 aktach Yerdiego; występ Ma^13 
Battistiniego i występ Tade^za Łowezyńskieg0,

W piątek, po raz I l l e i  „^ycie cz ło w iek a  > 
sztuka w 5 obrazach z prologiem L eo n id  a ®3 
Andrejewa.

W sobotę, o godz. 3 po poł. dla ®ł°‘ 
dzieży szkolnej „Zbójcy", tragedya w 5 ak tach  
Fryder. Schillera.

W sobotę, c godz. pół do 8 wieezor0® 
„Demon", opera w 4 aktach Antoniego Rubin­
steina ; przedostatni gościnny występ M3^1* 
Battistiniego, oraz występ Ireny Bohuss i *a' 
deusza Łowczyńskiego.

W niedzielę o godz. pół do 4 po P0 ’ 
po raz 7my „Pani X“, dramat w 4 aktach A' 
Bissona.

W niedzielę o godz. pół do 8 w ie c z o ro m  

na ogólne żądanie „Bal maskowy", op era  
4 aktach Yerdiego; ostatni i pożegnalny wyS‘§P 
Mattia Battistiniego; oraz występ Ireny Soł*0' 
hub i Tadeusza Łowczyńskiego.

W poniedziałek, po raz 4ty „Życie cz*°̂  
wieka", sztuka w 5 obrazach z prologiem D0 
onidasa Andrejewa.

Repertuar teatru miejskiego w Krakowi'
Środa, „Król Lear", trag. w 5 aktach 

Szekspira występ Leszczyńskiego). > .
Czwartek, „Złote runo", dram. w 3 akta 

St. Przybyszewskiego (w. Leszczyńskiego). ^
Piątek, „Honor", dram. w 4 aktach 

Sudermana (w. Leszczyńskiego).
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Sobota, „Otello", trag. w 5 aktach W, 

Szekspira (w. Leszczyńskiego).
Niedziela, o godz. S „Kopciuszek", wido­

wisko fantast. B. Grimma (ceny zniżone do po­
łowy), o godz. 7ej „Poskromienie złośnicy" i t. d. 
(ostatni występ Boi. Leszczyńskiego).

Poniedziałek, „Balladyna", trag. w 5 
aktac-h J. Słowackiego.

OSTATNIA POCZTA.

=  Najbliższe posiedzenie I z b y  p o ­
s ł ó w  odbędzie się 27 b. m. Na porządku 
dziennym sprawozdania komisyi gospodar­
czej o przedłożeniu Eządu w sprawie zmia­
ny i uzupełnienia ordynacyi przemysłowej.

=  Węg. Biuro korespondencyjne dono­
si z Wiednia: Wczoraj o godz. 10 m. 80 rano 
prezes gabinetu dr. Wekerle odwiedził P. 
Prezesa gabinetu austryackiego br. Biener- 
tha i uroówil się z nim, że konferencja w 
sprawie bankowej rozpocznie się dziś o go­
dzinie 4 popołudniu w pałacu M inisterstwa 
węgierskiego przy Bankgasse.

Następnie odwiedził dr. Wekerle mi­
nistra handlu Kossutha. W konferencji, 
obok dr. Wekeriego i Kossutha wzięli u- 
dział ministrowie Apponyi i Zichy, oraz se­
kretarz stanu Szterenyi. Po tej konfereneyi 
dr. Wekerle odwiedził P. M inistra skarbu dr. 
Bilińskiego, gdy Szterenyi udał się do Mi­
nisterstwa spraw zagranicznych. W rozpo­
czynającej się o godz. 4 konferencji w spra­
wie bankowej wezmą udział obaj PP. Prezesi 
gabinetów, P. Minister skarbu dr. Biliński 
i węgierski m inister handlu Kossuth.

=  C e s a r z  W i l h e l m  i cesarzowa 
niemiecka bawiący na wyspie Korfu udali 
się wczoraj o g. 11 do miasta Korfu i odwiedzili 
króla greckiego w zamku. Cesarz z królem 
odbyli następnie konferencję w obecności 
prezydenta ministrów Teotokisa.

Następnie cesarz Wilhelm w towarzy­
stwie prezydenta ministrów' Teotokisa odbył 
wycieczkę do Gastruri, która trwała godzinę, 
a po powrocie konferował z Teotokisem przez 
czas dłuższy.

Bozpu8zczone zagranicą pogłoski o nie­
dyspozycji i wypadku cesarza Wilhelma są 
nieprawdziwe.

Niemiecki następca tronu przybył 
wczoraj do Bukaresztu. Powitali go na dwor­
cu rumuński następca tronu, metropolita, 
m inistrowie, naczelnicy władz.

=  Petersburska A gencja telegraficzna 
donosi, że wczoraj o godz. 11 rano minister 
spraw zagranicznych Izwolskij, oraz delegaci 
bułgarscy Paprikow i Sałabaezew podpisali 
protokół r o s s y j s k o - b u ł g a r s k i  ej  u g o ­
d y  o likwidacyi pretensyj tureckich w kwe- 
styi bułgarskiej. Treść ugody wymaga jeszcze 
ostatecznego zatwierdzenia ze strony rzą­
dów: rossyjskiego i tureckiego.

=  P o s e ł  f r a n c u s k i  w Sofii był 
wczoraj na dłuższej audyencyi u króla.

K raków , 20 kwietnia. (Tel.pr.). Doro­
czne uroczyste posiedzenie Akademii Umie­
jętności odbędzie się 22 maja. Z upoważnie­
nia Najd. Protektora Arcyks. Franciszka F er­
dynanda zagai posiedzenie prezes hr. Tar­
nowski. Odczyt z zakresu fizyki wygłosi prof. 
dr. Witkowski.

Wiedeń, 20 kwietnia. Wiener Ztg. ogła­
sza: Najj. Pan nadał krajowemu inspektoro­
wi szkolnemu we Lwowie, Emanuelowi D w o r ­
s k i e m u ,  tytuł i charakter radcy Dworu.

P. M inister spraw wewnętrznych za­
mianował starszego komisarza policyi, Jana 
U r b a n o w i c z a ,  radcą policyi, a komisarzy 
Wiktora S i e n k i e w i c z a  i Władysława 
G u c k l e r a  starszymi komisarzami w statu­
sie dyrekcji policyi we Lwowie.

Wiedeń, 20 kwietnia. Węgierski mi­
nister handlu Kossuth odbył dziś konferen­
cję z Apponyim, Dr. Wekerle konferował z 
szefem sekeyi w M inisterstwie spraw zagra­
nicznych Rósslerem, a o godz. 11 był u 
^Jajj. Pana na audyencyi. Minister Kossuth 
^  południe konferował z P. Ministrem spraw 
Z3granieznych br. Aehrenthalein, a następnie 
z P. Ministrem wojny Scbónaichem.

Wiedeń, 20 kwietnia. Jak wiadomo, 
dnia 26 lutego nastąpiło w Konstantynopolu 
podpisanie protokołu, w którym Porta uzna­
ją  dokonany fakt aneksyi. Zgodnie z obja­
sionem! życzeniami, Eząd austro - węgierski 
Podał to do wiadomości mocarstw, a te po­
witały z zadowoleniem przyjście do skutku 
*ej ugody. Aby po uregulowaniu materyalnej 
strony kwestyi stan prawny stworzony świe- 
*° w Bośnii i Hercegowinie także formalnie 
Pogodzić z postanowieniami traktatu beriiń- 
s*iego, pozostawało jeszcze dla wiedeńskie­
go gabinetu zażądać zgody mocarstw sygna-

tarnycb na zniesienie art. 25 traktatu o Bo­
śnii i Hercegowinie. Na krok uczyniony w 
tej mierze odpowiedziały najpierw rządy nie­
miecki i włoski w notach w duchu przychyl­
nym. W analogiczny sposób w tych dniach 
także rządy angielski, rossyjski i francuski 
oświadczyły zgodę na zniesienie art. 25 tra­
ktatu berlińskiego, przez co kwestya bośnia­
cko- hercegowińska także formalnie ostatecz­
nie jest załatwiona.

W iedeń, 20 kwietnia. Wczoraj rozpo­
częła obrady ankieta zwołana przez handlo­
wo-polityczny komitet centralny w sprawie 
dostarczenia państwowej Badzie kolejowej w 
Ministerstwie kolei materyałów do zamierzo­
nej reformy taryf.

B udapeszt, 20 kwietnia. (W . B . Kor.) 
Z Wiednia donoszą: W sprawie rokowań 
bankowych wczoraj po południu rozpoczę­
tych wydano następujący kom unikat: Dziś 
po południu toczyła się konferencja mini- 
steryalna w kwestyi bankowej. Ze względu 
na niedyspozyeyę węgierskiego m inistra han­
dlu obrady odbywały się w pałacu węg. mi­
nisterstwa. — W obradach wzięli udział ze 
s t r o n y  austryackiej: P. Prezydent M inistrów 
br. Bienerth, P. M inister skarbu Biliński i 
radca ministeryaJny Winar, ze strony wę­
gierskiej minister handlu Kossuth, sekretarz 
stanu Sterenyi, oraz radcy ministeryalni 
Papp i Palffy. Obrady trwały do godziny 5 
po południu. Dziś obradować będą referenci 
fachowi, a dnia 21 b.m . odbędzie się pono­
wna konferencja ministeryalna.

B udapeszt, 20 kwietnia. Jedno z pism 
wiedeńskich doniosło, że przedstawiciele rządu 
węgierskiego prowadzą także rokowania w 
sprawie ewentualnego przedłużenia przywi­
leju Banku wspólnego.

Węg. Biuro Koresp. dowiaduje się ze 
s t r o n y  kompetentnej, że wiadomość ta nie 
jest- zgodna z faktycznym stanem rzeczy.

L ondyn , 20 kwietnia. Biuro Reutera 
donosi, że program wspólny angielsko-ros- 
syjski w sprawie perskiej ułożyli już w Pe­
tersburgu ambasador angielski i minister 
Izwclski.

E ilo n ia , 20 kwietnia. Krążownik „Szcze­
cin" i „Lubska" otrzymały rozkaz udania się 
na morze Śródziemne, przedewszystkiem do 
Korfu. Nie potwierdza się, jakoby miały być 
wysłane jeszcze jeden pancernik i krążownik, 
o czem doniosły dzienniki.

A bdykacya su łtan a?
P ary ż , 20 kwietnia. (Godz. 1 nad ra­

nem). Ag. Havasa otrzymała z Konstanty­
nopola następujące doniesienie: Słychać, że 
komitet młodoturecki dał sułtanowi termin 
do dziś godziny 10 wieczorem do abdy­
kacji.

Ambasador rossyjski prowadzi w tej 
sprawie rokowania. Krążownik rossyjski „Ce­
res", który przybył z Aten, ma w nocy 
przepłynąć przez Bosfor, aby zabrać na po­
kład  sułtana.

Konstantynopol, 20 kwietnia. W Izbie 
i w kuloarach tudzież w otoczeniu parla­
mentu panuje ruch ożywiony. Krążą rozmai­
te pogłoski. Między innymi m inister policyi 
miał powiedzieć, że 10.000 żołnierzy znaj­
duje się już przed bramami Stambułu. Dalej 
obiega pogłoska, że sułtan zrzekł się tronu, 
czy też uciekł. Komitet otrzymał od Szeika 
Ui-Islam „hetfę" abdykacyjcą i postawił 
sułtanowi ultimatum  abdykacyi. — Służba 
zaczyna opuszczać Yildiz. Dziś spodziewają 
się zmiany. Sułtan prosił dwie ambasady o 
pomoc.

Pogłosek tych nie można skontrolować. 
Wzburzenie wzmaga się jeszcze przez poja­
wienie się rozmaitych nadzwyczajnych wy­
dań pism nie-tureckich. Prasa turecka za­
chowuje się z rezerwą.

Przewrót w Konstantynopolu.
Konstantynopol, 20 kwietnia. Izba od­

była wczoraj najpierw posiedzenie tajne, jak 
słychać, w tym celu, aby rozstrzygnąć o sta­
nowisku Izby w ołec nowego gabinetu. Prze­
ważało przekonanie, że należy wezwać gabi­
net, aby przedłożył swój program.

Na posiedzeniu jawnem odczytano dal­
szych 85 telegramów z prowincyj, które pro­
testują przeciw ostatnim wypadkom i oświad­
czają, że nie uznają nowego gabinetu. Wię­
kszość zawiera dodatek, źe wszyscy gotowi 
są do marszu na Konstantynopol. Postano­
wiono odpowiedź, że Izba nie ustaliła jeszcze 
swego stanowiska w obec nowego gabinetu. 
Gdyby próbowano zamachu na konstytucyę, 
Izba o tem zawiadomi naród.

Jeden z deputowanych żądał ścigania 
karnego organu Unii mahometańskiej Volkan, 
którego artykuły wywołały rewoltę. Wniosek 
ten przyjęto dość chłodno.

Mimo odradzania, członkowie gabinetu 
zjawili się o 4 po południu w Izbie. Po od­
byciu Rady rainisteryalnej i po konfereneyi 
członków rządu z prezydentem Izby posie­
dzenie ponownie uznano za tajne. Poświę­
cono je obradom nad pytaniem, czy pro­
gram rządu ma być zaraz wysłuchany.

Po podjęciu jawnego posiedzenia od­
czytano program rządu, który przedewszyst­
kiem przypomina okoliczności, wśród jakich 
nastąpiła dymisja byłego gabinetu i zauważa, 
że członkowie nowego gabinetu wobec wzbu­
rzenia, wywołanego obawą, iż konstytucya 
jest zagrożona, przyjęli ofiarowaną im misyę 
dla dobra ojczyzny. Celem nowego gabinetu 
będzie przeprowadzenie ustaw' szeriatu i utrzy­
manie konstytucyi.; Expose stwierdza, że sy- 
tuacya pogorszyła się z powodu walki stron­
nictw i polemiki dzienników, dalej wyraża 
nadzieję, że uda się przywrócić zaufanie, a w 
końcu ubolewa z powodu zajść ostatnich.

Izba postanowiła odbyć w sobotę dy- 
skusyę nad expose.

W senacie złożył rząd takie samo oświad­
czenie, jak w Izbie.

Konstantynopol, 20 kwietnia. Kompe­
tentne koła Porty dają uspokajające oświad­
czenia co do sytuacji. Z tego powodu dyplo- 
maeya mimo niepomyślnych wiadomości i 
alarmujących pogłosek spodziewa się, że przyj­
dzie do pokojowego załatwienia sprawy. Wia­
domość, że następca tronu ks. Eeszad uciekł, 
jest nieprawdziwa.

W Konstantynopolu wczoraj po połu­
dniu panowało wzburzenie. Zauważyć się dają 
trzy główne kierunki: jeden — radykalny, 
który pragnie zupełnego zwycięstwa Młodo- 
turbów, z wszelkierni ustępstwami, aż do 
zmiany na tronie; drugi — umiarkowany, 
odradza taki przewrót, wskazując na n ie­
bezpieczeństwa wewnętrzne i zewnętrzne; 
trzeci — zaznacza się szczególnie wśród niż­
szego duchowieństwa mahometańskiego, a 
pragnie bezwarunkowego wstrzymania prze­
wrotu, dokonanego we wtorek. Zwolennicy 
tego ostatniego kierunku chwieją się już z 
obaw przed zbliżającem się wojskiem. Ofice­
rowie zbliżających się wojsk zapewniają, że 
marsz ma na celu tylko demonstrację, aby 
przeprzeć znane żądania. Możliwe jednak, że 
okażą się rozmaite wątpliwości co do tej de­
m onstracji, ze względu na konsekweneye jakie 
ztąd mogą wyniknąć.

Konstantynopol, 20 kwietnia. Depu- 
tacya Izby wróciła z Czataldży. Według in- 
formacyi członków deputacyi, wojska saloni- 
ekie i adryanopoiskie stoją w polu po drugiej 
stronie linii fortecznej Chadem-Kói. Delegaci 
odbyli konferencję z oficerami, którzy dowia­
dywali się, czy w Izbie panuje wolność sło­
wa i czy Izbie grozi niebezpieczeństwo. Wielu 
delegatów potwierdziło to. Oficerowie oświad­
czyli, że żądają: 1. Jeżeli rządowi ma się 
wyrazić zaufanie, to musi być dana rękojmia, 
że posłom nie grozi niebezpieczeństwo i że 
zachowają oni zupełną wolność słowa; 2 że 
porządek i dyscyplina w armii będą przy­
wrócone; 3. że winni rewolty będą ukarani.

Po konfereneyi deputacya postanowiła 
jednomyślnie domagać się, aby wojsko nie 
szło na Konstantynopol i większością głosów 
postanowiła, aby wojsko pozostawało w Cza- 
tsldży. Oficerowie oświadczyli, że zdadzą spra­
wę swej komendzie, która znajduje się w tyl­
nej straży.

Konstantynopol, 20 kwietnia. W Dar- 
dsnelach odbyła się demonstracja żołnierzy 
artyleryi przeciw Młodoturkom. Żołnierze za­
pewnili Ormian, że demonstraeya nie jest 
zwrócona przeciw nim, lecz wyłącznie prze­
ciw Młodoturkom.

Konstantynopol, 20 kwietnia. Religij­
ne m anifestacje przeciw nowoczesnej kultu­
rze wczoraj już ustały.

Depesza dziennika Stam buł zErzerumu 
donosi, że w całym wilajecie panuje wielkie 
wzburzenie. Jeden batalion wyruszył celem 
ochrony konstytucyi do Konstantynopola. Go­
rączkowo formują się tam korpusy ochotni­
cze. We środę mają wyruszyć 3 bataliony i 
ochotnicy tureccy i ormiańscy.

Konstantynopol, 20 kwietnia. Wielki 
wezyr kilkakrotnie był wzywany do Yildizu. 
Yildiz prowadzi ożywioną wymianę depesz z 
komitetem młodotureckim w Salonikach. Sły­
chać, że do zbliżających się wojsk będzie wy­
słana delegacja Yildizu, prawdopodobnie je­
den z książąt cesarskich i Szeik ul islam.

Konstantynopol, 20 kwietnia. Wczo­
raj po południu podpisano protokół turecko- 
bułgarski w obecności ambasadorów angiel­
skiego, rossyjskiego i francuskiego.

Konstantynopol, 20 kwietnia. Donie­
sienia dzienników o abdykacyi sułtana nie 
są potwierdzone i opierają się tylko na po­
głoskach. Wiadomość, że wojsko saloniekie 
już wkroczyło do miasta jest bezpodstawna.

K o n stan ty n o p o l, 20 kwietnia. Nastę­
pne posiedzenie Izby odbędzie się dopiero 
we środę.

Po wczorajszem posiedzeniu odbyła się 
Rada ministrów, która trwała do późnej nocy

O tajnem posiedzeniu Izby posłowie za­
chowują zupełne milczenie.

Posłowie zaprzeczają pogłosce o prze­
niesieniu Izby do Salonik.

Do San Stefano przybyło 150 żołnie­
rzy macedońskich i około 30 oficerów w 
mundurach żołnierskich.

Konstantynopol, 20 kwietnia. Godz. 9 
rano. Rozmaite oznaki przemawiają za tem, 
że przygotowuje się pokojowe załatwienie 
sprawy.

Konstantynopol, 20 kwietnia. Obiega 
pogłoska o rozluźnieniu dyscypliny wśród 
żołnierzy marynarki. Komendantów okrętów 
wojennych w Yildiz i nad Bosforem zmie­
niono.

Konstantynopol, 20 kwietnia. Wczo­
raj wieczorem bramy Yildizu zamknięto wcze­
śniej, niż zwykle. Straż zaostrzono.

Konstantynopol, 20 kwietnia. Wobec 
doniesień dzienników o abdykacyi sułtana, 
należy zaznaczyć, że według szeriatu abdy­
kacya sułtana, który jest zarazem kalifem 
jest niemożliwa. Dotychczas zdarzały się tyl­
ko detronizacye sułtanów.

Konstantynopol, 20 kwietnia. Zna­
mienną jest rzeczą, że niektóre pisma ture­
ckie donoszą dziś, że rząd wpadł na trop 
sprawców' przewrotu wtorkowego. Zdaje się, 
że rząd chce celem uspokojenia ludności po­
święcić kilka ofiar.

Konstantynopol, 20 kwietnia. Inde- 
pendant donosi, że liczba ofiar rzezi w Ada- 
na wynosi 1000.

Konstantynopol, 20 kwietnia. Komen­
da korpusu w Salonikach okazuje od wczoraj 
usposobienie bardziej zgodliwe względem 
Konstantynopola, co głównie tem tłumaczą, 
że chcą uniknąć rozlewu krwi w Konstanty­
nopolu, coby mogło wywołać interw encję 
europejską. Prawdopodobnie Młodoturcy za­
żądają ponownego powołania Hilrai baszy i 
innych ministrów, jakoteż prezydenta Izby, 
Achmeda Rizy, oraz demonstracyjnego wkro­
czenia wojsk salomckicn i adryanopolskich 
do Konstantynopola. Sułtan prawdopodobnie 
pozostanie na tronie. Rzecz prosta, stanowi­
sko jego będzie jeszcze bardziej ograniczone 
i zależne od komitetu. Po wkroczeniu wojsk 
ma być ogłoszony stan oblężenia. Komitet 
obstaje przy ukaraniu winnych i zmianie za­
łogi w Konstantynopolu.

Saloniki, 20 kwietnia. Wczoraj odje­
chało ztąd 1100 żołnierzy.

Do Konstantynopola odjechali ztąd Hus- 
sein bey, Enver bey i Niazi bej, aby przyłą­
czyć się do armii.

Generał Mahmud Mukdar basza przy­
był tu z Piraeus.

Słychać tu, że z Erzerum wyruszyło dwa 
bataliony i wsiadło na okręty w Trapezuncie, 
aby się przyłączyć do wojsk mlodotureckich.

Saloniki, 20 kwietnia. Z Salonik zapo­
wiedziano transport wojsk, a kolej wezwano, 
by możliwie na taki transport się przygoto­
wała. Dotychczas w Czataldża i okolicy stoi 
13—15.000 wojska. Wyższe cyfry są niepraw­
dziwe. Spodziewają się, że za kilka dni liczba 
wojska wzrośnie do 40.000 lub 45.000.

Położenie w Królestwie Polskiem.
Warszawa, 20 kwietnia. (Tel. pryw.). 

Sąd wojenny skazał 7 osób za należenie do 
anarehistów-koinunistów i rzucanie bomb d# 
sklepów na ciężkie roboty od 5 lat 4 m ie­
sięcy do 6 lat 8 miesięcy.

Wilno, 20 kwietnia. (Tel. pr.). Generał- 
gubernatorstwo wileńskie, grodzieńskie i ko­
wieńskie nie bedzie zniesione, o czem w o-

w • i •statnim czasie pisma donosiły. Przeciwnie, 
obecne generał-gubernatorstwo ma być po­
dobno zwiększone przez włączenie trzech 
innych gubernij.

Kalisz, 20 kwietnia. (Tel. pryw.). W prze­
pełnionym publicznością kościele św. Józefa 
odbyła się uroczystość ku uczczeniu pamięci 
Zygmunta Krasińskiego. Obecne były wszyst­
kie szkoły prywatne. Wystąpiły orkiestra i 
chóry Tow. muzycznego.

Petersburg, 20 kwietnia. (Tel. pryw.). 
Projekt prawa co dc zmiany ordynacyi wy­
borczej do Rady państwa z 9 gubernij za­
chodnich podpisało 33 członków Rady pań­
stwa z prawicy. Memoryał dołączony do 
wspomnianego projektu wywodzi, że projekt 
ten jest koniecznością, celem uniemożliwieni* 
przewagi Polaków, zwłaszcza w obec zapo­
wiedzianej reformy w dziedzinie samorządu.

Petersburg, 20 kwietnia. (Pet. Ag.). 
Wczoraj otwarto tu ogólno-słowiański kon­
gres, na który przybyło około 100 delegatów 
rozmaitych słowiańskich stowarzyszeń z Ros- 
syi, oraz członków7 Rady państwa i Dumy. 
Oczekują jeszcze na delegatów z zagranicy. Pre­
zes słowiańskiego Towarzystwa, członek Rady 
państwa Naryszkin wygłosił mowę powital­
ną, w której wskazał na konieczność jaśniej­
szego stanowiska Rossyi wobec zbliżających 
się walk narodów słowiańskich. Zjazd po­
dzielił się na 5 sekcyj. Posiedzenia będą 
przeważnie poufne.

Petersburg, 20 kwietnia. Car postano­
wił zatwierdzić kredyt sztabu generalnego 
marynarki, uchwalony przez Radę państwa i 
Durnę, natomiast oznaczyć etat personalny 
sztabu tego bez Dumy na podstawie ukazu. 
Jestto kompromis między zapatrywaniami 
prawicy i centrum co do kompetencji Dumy. 
Prawdopodobnie Stołypin przyjmie ton kom­
promis, przez to groźba przesilenia ministe- 
ryalnego będzie zażegnana.

Odpowiedzialny redaktor: 
A d a m  E r e c J i o w i e e k i .
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C U K I S B M I J l
pod

„Wozem Drzymały44
otwarta od 7-mej rano do L2-tej w nocy.

m m m m  p o d i a l i g m
L w ów , ul. A kadem icka Ł 5,

( © ł a s k  i f f i a g a s j j R U  W n y f t s h

poleca najlepsza KAWĘ, CIASTA, LODY, 
CUKRY, HERBATNIKI, TORTY w 50 ga­
tunkach. Zamówienia na wesela, imieniny, 
urodziny, bale, rauty, wykonuje jak najsta­

ranniej. 
Z prowincyi zamówienia odwrotnie i tanio.

NADESŁANE.

Dentysta dr. K. Lewandowski
Lwów plac Halicki 7 (nad Kawiarnią C entralną) 

Wyjmowanie, plombowanie, wstaw ianie zębów bez bo!a= 
Szczęki precyzyjne — operacye bezbolesne.

Sprostowanie!

Odnośnie do zamieszczonego w Nr. 84 
z dnia 15 kwietnia b. r. ogłoszenia w spra­
wie Walnego Zgromadzenia Akcyonaryuszy 
„ Akcyjnego Towarzystwa naftowego Beskid* 
nie umieszczono z przewidzenia podpis p. 
Szymona Dischego, co się niniejszem uzu­
pełnia.

Poszukują  się kupna 
STARYCH M EBLI m ahoniow ych 

ale w dobrym  stanie. 

Zgłoszenia pod „M eble" B iuro ogło­
szeń, Pasaż H ausm ana 9, Lwów.

B r .  J A M  . L A T I K I K
ordynuje od m aja do października

w Kaplsbadzie
„ R A F A E L 46.

W -w  w w w  w  w  w w ^ w w

jer Słowtó
Komitet obchodu setnsj rocznicy urodzin J. Słowa­
ckiego we Lwowie, zwraca się do P. T. Publiczności 
z uprzejmą prośbą by przy zakupnie papierów listo­
wych żądała w sklepach papierów SŁOWACKIEGO 

wyrobu jedynej w kraju fabryki
S. W. ftiemojowskiego we Lwowie.

Część dochodu z rozsprzedaży tego papieru przezna­
czona jest na fundusz budowy pomnika poety, a po­
nieważ ceny w niczem się nie różnią od cen innych 
papierów, przoto P. T. Publiczność zakupując papier 
Słowackiego, bez żadnego dla siebie uszczerbku przy­

czyni się do wystawienia pomnika poecie. 
Papier Słowackiego jest do nabycia we wszystkich 
sklepach we Lwowie, w Krakowie i w miastach p ro ­
wincjonalnych, a gdzie by go nie było, zwróeic się 
należy wprost do fabrykanta S. W. Niemojowskiego 

we Lwowie.

DOM B A N K O W I

S o k a l  i  L i l i a n
n a  czas przebudow y w łasnego dom u 

przeniósł swe b iu ra  
do LOKALU

obok Kawiarni Wiedeńskie!
p m y  nL K ilińskiego.

W I L  Ł  A
w  ^ i t k e p a n e n t i

0 kilkunastu pokojach, kilku werandach
1 balkonach, na jednej z głównych ulic, 
z obszernym placem i ogrodem, z calem 

urządzeniem (także na zimę)
d o  s p r z e d a n i a *

Bliższa wiadomość w redakcyi »Ga­
zety Lwowskiej®, (od godz. 12—2).

zyjacftali do Lwowa.
Dnia 20 kwietnia 1909.

H otel Georga’a.
PP. lir. M. Miączyński z Palikrów, hr. 

S. Komarowski z Siekierczyc, Wł. Czajko­
wski z Pćetniczan, hr. H. Szeliski z Korabo- 
rica, E.(Starczewski z Warszawy, M. Żychoń 

i z Bojaniee, dr. J .  Niemirów z Jass.
H otel S tadtm ullera.

P. hr. J, Koziebrodzki z Zwiniacza.
H otel K rakow ski.

P. dr. M. Miński ze Stryja.
H otel Europejski.

PP. M. Doschot z Pauszowka, H. Gar- 
tenberg z Boston.

H otel Im perial.
PP W. Gella z Warszawy, St. Jędrze- 

jowicz z Jasionki, ks. M. Mojżeszowicz * 
Kut.

H otel V ictoria.
PP. Br. Polański z Komarnik, Ct. Kle- 

czewski z Siennowa, A, Żuk-Skarszewski * 
Przyszowa.

C E I I I  
lwowskiej Izby handlowe] I

M

przem ysłow ej.
Lwów, dnia 30 kwietnia płacą |żądają

w alutą koron.
I .  Akeye sa  aatuk^. K h K b

Banku hip. gal. po 200 z«.(400 kor.) 583 — 593 -
Banku gal. d la handiu i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . . 380 - 4C0 -
Kol. Lw^w-Ozern.-Jassy po 200

zł. w. a. w srebrze (400 kor.) 555 - 562 -
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. . 410 — — —

I I .  L iz ty  zastaw ne za 100 kor.
Banku b. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr. 109 50 110 20

n 41/, pr. „ los w 50 1. © 89 10 89 80
„ „ 4 pre. „601. po 200 k. 93 70 94 40

„ kra ' 4*/» pr. „ los w 51 1. © IGO — 100 70
„ „ 4  pr. „ los w 57 1. © 94 50 95 20

Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. (pierw-
gza e m is y a ) ................................ ...... 96 50 — —

Tow. kred, galie. ziemsk. 4 pr. ©
ios w 41’/s la t . . . . . .  m* 96 50 — —
4 pr. los w 56 l a t . . .  . e 64 HO 84 90

I I I .  O b lig i za 100 kor. ®

Gai. funduszu propin. 4 pr. w. a. « 97 50 98 30
Buków, funduszu propin. 5 pr. w. a. *< >01 - .101 7o
Komunalne Ban. kr. 5 pr. (2 em.) is — — — —

» » 4’jj pr. (3 em.) M 99 90 100 60
n » 4 Pr - (4 «m-) 93 70 94 iii

Kol. lokalne dtto 4 p r...................10 93 30 84 -
Pofyczki kr. i  pr. po 200 kor. ®

? roku 189S . . . . . . .  ■" 94 70 95 40
Roźyozks a .  Lwowa 4 p r . . . . 91 30 32 -

4 ttcawea. . (3  60 84 -
szkolna kraj. 4 pr. z
r. 1908 ........................... 94 25 94 95

I V ,  Jm j ,
U . Krakowa po-sł. 30 (4? kor,) 103 - 110 -

V . E eao tj-.
D skat uśgarski . . . . . l i  30 i l  3b
36 I r a n k ó w k a ................................ 19 Oi >9 29
10v rubli rossyjskieh srebrnyc-b 250 - 352 -

« n papierowych 251 - 253 -
łów marek niemieckich . . . . 117 ■ 117 4'i

S a r a  g i e ł d y
Dnia 17 kwietnia >808

A. O gólny dSng p s ń s tw s .  p łasą
J ł is o l i ty  dług państwa w haskaot.

aisj-listopad ~............................................95-20
atyeseń-lip lac........................................... 95-30

Jedaelity  diug państwa w srebrze 
luty-siarpien . . . . . . . .  99-—
kw iaeiań -naździern ik ..................... 8915

85-40 
95 40

99-20
99-31

koronowa waluta. płacą żądają
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3 2 pr. — — ——

„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 4 pr. 154- -  158- —
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pr. 215 90 219-90
„ „ 1864 po 100 zł. . . 268-50 272 50
„ „ 1864 po 50 zł. . . 268-50 273-50

Listy zast. rloinenpańst. po 120 zł. 5 pr. 290'— 23160

S . Dług- p aństw a (wszystkich er Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r.......................................116-45 118-65

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku 4 pr. . . . . . . .  95 20 95-40

C . O b llg acy e  k o le jo w e .
Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr.
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. .
Kol. Ges. Elżbiety za 200 zł. mk.

5“/< pr- (ostemp. akcye) . . . .
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 5l/i p r ....................................
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. a k c y e ) ................................
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku 4 pr. . . . .

95-50 

115'85 

454 60

11815

95-40

. . 9S-70

O bligacje  p lerw ezeństw a (kolejowe).

96-60 

116 85

45850 

119 15 

98-40 

96-50

Kol. Aro. Albrechta za 300 zł. 5 pr.
w złocie za 200 zł. 5 pr, . . .  

Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i 
5000 zł. 4 pr. . . . . . . .

Kol. Czeskiej emiss. z r. 1885 za 4G0
kor. 4 p r....................................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em
z r. 1886, 4 pro.................................

Eol. północno) ces. Ferdynanda em. 
z r. 1837, 4 prc. ( s r .) . . . . .

Eol. półaoenaj ces. Ferdynanda em. 
% i.  1887, 4 prc. . . . . . .

Kol. północE-ji ces. Ferdynanda sra.
a j ,  1888, i  pro.................................

Kol. półnoepz-j o*a. Ferdynanda em.
s r. 1891, i  p ic ........................... .....

Kol. półnooKej ese. Ferdynanda asa. 
s r. 1898, 4 pro. . . . . . .

Kol. północnej e*s>. Ferdynanda sia. 
s r. 1904, i  pro. . . . . . .

Kol. httkowtóukiaj lokalna) za 400 
ko i. 4 pr. . /  . . . '. , . . 

ł» L  galia. Karola Lo.dwj.ks 4 pr.

1 0 4 --  105 —

Kol, iwnoręk: 
f.Ł’94 4 pr.

EsL Aroyk*.
$**} są 4$.- 4 pr..
I i .  DKsss f t & a h n  (krajów korony węgiarskiej).

s.-iasssna} s roira 

iCadnhss (Salska-arear-

96-25 97 25

98- - 97- -

96-75 97-75

96-50 97 5 0

96-60 97-Ś0

96 35 97 35

86-45 87 45

i, i *■ .i-0 o-j

96 i i

v i

91-45

94-60 &5-S9
iiO 93 90

% ■ - 9 6 -

116 GO 118 60

? f3g. słota ranta za 100 i i .  4 
„ „ w  wal. kor. * 

,  obi. p r. regu ł. C isy 4 prs
„ poi. urtm . za 100 zł. (200

pr. , 99 95
4 pr. —
. . . 142-75 
kor.) 198 

50 zł. (100 kor.) 19y —

100 10

148 76 
80G-- 
200-—

Koronowa waluta pi^eą

E .  O b lig a c je  isadem B isacyjue.

Kroaeyi i Sławonii . . . . . .  93'
W ęgier za 100 zł. 4 p r..............................92

Ko Inne publiczne pozjeski,
103

50
36

rąiają

94-50
9315

Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los

za 200 kor. 4 p r ................................
Bukowińskie obi. propinaeyjnc los

za 100 zł. 5 p r...................................
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pr. . . 
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 pr. . 
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896

4 p r ........................................
Renta włoska za 100 lirów (96 ko­

rcu) 4 pr. . . . . . . . .  .
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
T anek ie  obi prem. kol. za 400 frank.

93

102 -

94-
37

■20

85

3i>
30

94 85

95-25 
9830

92 40

9S-— 101-— 
180-50 16150

91-40

100 50 101 50
94-40 95-40

276 - 3 8 2 --
271-50 277-50
100-30 101-80

94-60 95-50
i09-75 110-25
39-25 99'75
9 4 - - 9 5 - -
9385 94 80
8 6 - - 9 6 - -
96-85 97-85

100 — 101- -

9990 100-90
98-50 94 50
98-35 9925
88-60 99 50

i i .  L isty  sitsisw ne. Oblig. hipot, i listy  dłużne 
(za 100 zł. Noar.)

Anglo-Austr. banku los w 301.D/s pr.
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ „ „ „ 1889 3 pr.

Buków. zakł. kred. ziem. los 5 pr.
4 pr.

Gal. ake. b. lup. 10 pr. nrem. los 5 pr,
„ , .  los 50 I. 4V, pr. . ,
n n n n n 80 1. 4 pr.

Gal. Tow. kred. ziem. i  pr los. 56 la t 
„ „ „ „ 4 pr. los. 41 lat

n 4 p r star® . .
Banku kraj. dla Galreyi Lcdosscrys 

41/, pr. 5 D/s lat zwrotse . . .
Banku Krajowego oblig, komu«. t  

em isja  42 la t 4l /a pr. . .
Banku kr. losy 571/* i. za 200 k. # pr.
Anetre-węg. Husk* 50 Is i 4 er. . .

B ,  ,, £5 1*4 w. a. i  pr.

Mo O tS f M je  * p raw ł»  yUrw»s„vde4w»

za 300 zł. 
iolśj Lwó'f 
s5. 4 pr.

*'o Losy (as sstekD-
Budapeszteńskie (Basllica) 5 aL . , 20 CO 22-50

j Zakład kred. dla handl. i  przese..!09 ?4i, 464 50 474-60
Clary 40 zł. m. k .......................................... 145-— 165 —
Pożyczka m iasta Insbruku 80 ał. . J05-— —
Losy mias  ̂ Krakowa 20 zł. . . , 100-— 110-—
Pożyosks siiaat?, Lubiany 20 z?. . . 67 — 73-—

>!» 100 TiS
łt, po Dssssjn 
4 pr....................

Vi ł:Pv- i
113 50 1 1 6 -

x. po Duś. i.b«. x 1886 pr. 11350 llo -—
-Oiera.-Jwsy r ?. i fot,

88-90 8790
'■1'zstb. a v, 188 -. s* $<}i

94-50 85 50
wschód, sa 130 i l  i  p:-\ .«.•—

*. * s . is7t» es -m iii 5 J!X. (Ol • _ L03-—
y — e*., v j» ■i- SS-75 —*—

Koronowa waluta. płacą żądają
Palfy 40 zł. m. k ................................... 195-— 205—
Czerw, krzyża austr. tow. 10 z ł . . . 50 10 64'lG
Czerw, krzyża w tg. tow. 6 zł. . . 30-60 32 6C
Losy fund. A reyfs. Rudolfa 10 zł. . 65-— VI-—
Saima 40 zł. m. k................................. 243-- - 258—■
Pożyczka miasta Salzburga 30 zł. . 98-— ——

K . AJkćye banków (za sztukę).

Banku Anglo-Ausir. 240 kor. . . . 393-75 293'75 
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . . 3370-— 3385 ■ 
Zakł. krsd. dla handlu i przem. . . 625-50 626'60 
Węg. Banku kredyt. 200 zł. . . . 729 75 730 76 
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . . 590 — 693 60
Galie, banku hip. 200 z ł.....................  584-— 686 —

„ „ dla han. i przem. 200 zł. 395 — 400' —
Banku dla krajów koronnych .200 zł. 436 75 437'7o 

* Austro-węg. 1400 kor. . . . 1777'— 1787 — 
„ Związku (Unionbank) 200 zł. 538-25 637 S6 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 344-50 345 50 
ISiTOostaóda banka 100 zł. . . .  341 50 ?42 36

L .  AKfije Przedsiębiorstw transporfowych.

Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 416’— 460-— 
„ „ „ aseye zakład. 200 zł. 396‘— 420—-

Kolei półn. ces. Ford. 1000 zł. mk. -53S0-— 6380-— 
Kol. Lwów-Befzee (ake. pierw.) 200 zł. 403'— 407-— 

„ Lwów-Ozern.-Jassy 200 zł. . . 557-— 563 — 
„ Lwów - Pieparów - Jaworów lok.
400 kor..................................................m -  ~  366-

A ustr.Tow.żegl.naDunaiiscOOsł.mk. 896 — 900 —

M. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych.

Tow. kopalń węgla w B riii 100 zł. 693-— 696 — 
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 538-— 544 — 
Austr. tow. górnicze A lpine 100 zł. 655-50 (55 50 
Prag. tow. Żelazn, przem. 300 zł. . 3435 — 2480 —
Sehodsiey 500 kor. . . . . . .  415 — 417 —
Tareok. zars tytenit-w. 500 fsaakórr 328 — 332 —
%rif»U. tow. hop. węgla 70 *!. , . W ( ~  ?68 —

M a f  J  i i  !  i

B srila  za 100 m irek 5 pr. . .
Londyn za 10 funt. s s i  4 pr. . 239-67'i,
Paryż sa 190 k a airiw  . . . .  9&-2"C/»
Patarsbcrg s» 100 rubli 6*/» P?- 252 —
N inałeekie b s e s k i ..........................>17 82’/,
Włoskie bsat:l . . . . . .  94 65
Fm rccekie h& ał! . .
Biswftjestrsśls beasJi . . . . .

339-90 
96-4 D/» 

253 -  
317-421/, 
94-70

95 177, 95 37V*

iK  W s  i  a j  s'c

D iż i t  cesŁrsk! . . . . . .  11-33
Afistr.-węg. 8 gsld . słote mossete
SO-fraakówka .  ..................... 1903
30-m ftrków kft..........................  23-45
Kossyjski półim peryał . . . .  —
Nieia. banknoty za ISO marek . 117 221/, 
Włoskie banknoty xs 100 lir. . 94 60
S a b ie ................................................ 3-511/,

11-37

19-05
3369

117 43‘/»
84 8°

2-53‘h

Licytacye.
L. cz. E. 748/8 (11) (3718 2 - 3 )

Edykt licytacyjny.
Na żądanie firmy Jakob Bober w Kra­

kowie odbędzie się dnia 5 maja 1909 o godz. 
10 rano w sądzie niżej wymienionym w biu­
rze Nr. 7 licytacya 3,8 części realności lwh. 
221 gm. Skałat.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę jest ocenioną na 5094 kor. 42 hal.

Najniższa cena wynosi 2547 kor. 21 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licyta,cya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego

rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla któryeh jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sadu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Skałat, dnia 26 marca 1909.

L. cz. E. XXI. 2738/7 (54) (3620 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie c. k. uprz. galic. Banku h i­
potecznego we Lwowie, zastąpionego przez 
pełnomocnika I. Miinza, odbędzie się dnia 
28 maja 1909 o godzinie 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w sali Nr. 2 
we Lwowie licytacya realności: 1. pod lk. 
53%  we Lwowie lwh. 744/III. gminy miasta

Lwowa objętej przy ulicy Żółkiewskiej 1. orj. 
33 położonej z kamienicy na parc. grunt. 
2668/4 się składającej ; 2. bez liczby konsk. 
lwh. 860/III. gminy miasta Lwowa objętej 
przy placu Teodora położonej, ze starego bu­
dynku piątrowego i parcel lk. 2668/2 i 2668/8 
się składającej wraz z przynaleźnościami 
składającemi się co do realności lk. 5-3% 
z urządzenia do oświetlenia gazowego, windy 
żelaznej i t. d. zaś co do realności lwh. 
860/III. z przybudówki murowanej i par­
kanu.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione na: 1. na 134.103 kor., 2. na 
66.098 kor. 50 hal., które to kwoty obejmu­
ją  wartość przynależności wynoszącą co do 
realności lwh. 744/III. 3303 kor., zaś co do 
realności lwh. 860 III. 123 kor.

Najniższa cena wynosi co do realności 
lwh. 744/111. 67.051 kor. 50 hal., co do re­
alności lwh. 860/III. 33.049 kor. 25 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­

larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenieni®
i t. d.), może każdy, mający chęć kupieni®* 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. XXI.

Takie prawa, wobec których ninięj' 
sza licytacya byłaby niedopuszczalna, należ# 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczę' 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczę/ 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomość' 
nie mogłyby być już ze skutkiem podń°' 
szone.

Te osoby, dla któryeh jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądz 
obecnie już istnieją, bądź w toku postęp0' 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadam iać 
będą o dalszych wydarzeniach tego P0'  
stępowania jedynie przez przybicie na tablic? 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sąd° 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzib'0 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, S. I. Oddział XXI-
Lwów, dnia 7 kwietnia 1909.

i



L. cz. E. 2040/8 (7) (3619 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Chaima Schnnec i Simona 
Kannera kupców w Ezeszowie odbędzie się 
dnia 10 maja 1909 o godz. 9 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. IV. licytacya realności 174, 852, 
1048 połowy realności wyk. hip. 383 i 1/6 
części realności lwh. 307 ks. gr. gm. Krę­
ćków objętych wraz z budynkami kasarnia- 
nemi, gnojarkami, studniami, latarniami, ka- 

! dziami na wodę, drabinami, ogrodzeniem i 
drzewami rąsnącemi.

Nieruchomości wystawione na licyta- 
cye, są ocenione a to I. lwh. 174 na 3142 
kor., II. 852 na 3265 kor., III. 1048 na 4070 
kor., IV. 1/2 realności lwh. 383 na 71.993 
kor. i V. 1/6 cz. real. lwh. 307 na 2 kor. 
łącznie z przynależnościami.

Każda z tych realności zostanie osobno 
sprzedaną.

Najniższa cena wynosi ad I. 2094 kor. 
66 hal., ad II. 2176 kor. 66 hal., ad III. 
2713 kor. 32 hal., ad IV. 47.995 kor. 32 
hal. i ad V. 1 kor. 32 hal., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katatralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia przejrzeć podczas godzin urzędowych, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. IV.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić się do sądu najpóźniej przy wyznaconym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Żółkiew, dnia 20 marca 1909.

L. cz. E. III. 3097/8 (13) (3669 2— 3)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie c. k. uprz. powszedni, austr. 
Zakładu kredytowego ziemskiego we Wiedniu, 
zastąpionego przez adw. dr. Eoińskiego we 
Lwowie odbędzie się dnia 28 maja 1909 o 
godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w sali II. licytacya realności 
pod 1. k. 48 i 494/4 1. orj. 19 ul. Kurkowej 
we Lwowie położona obj. wyk. hip. 1. 44 ks. 
gr. dla IV. dz. gm. m. Lwowa (plac budo­
wlany i grunt) wraz z przynależnościami, 
składającemi się z prowizorycznego parkanu, 
muru oporowego i drzew.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 50.184 kor., przy­
należności zaś na 460 kor.

Najniższa cena wynosi 26.910 kor., po- 
" niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 

skutku.
W arunki licytacyjne które się równo­

cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabularny, 
protokoły ocenienia i t. d.) może każdy, ma­
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 25.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział III.
Lwów, dnia 26 marca 1909.

L. ez. E. 1361/8 (14) (3703 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie c. k. Skarbu Państwa za­
stąpionego przez c. k. Prokuratoryę skarbu 
odbędzie się dnia 4 maja 1909 o godzinie 
Pół do 10 przed południem w sądzie niżej 
Wymienionym, w biurze Nr. 12 licytacya pra­
wa poszukiwania i wydobywania oleju skal­
nego i innych niezastrzeżonych minerałów 
Wpisanego na rzecz zobowiązanego Towarzy­
stwa w stanie biernym realności lwh. 33, 
“5, 37, 55, 60, 79, 131, 27, 30, 36, 81, 94, 
108, 109, 163,173, 176, 181, 214, 225, 287, 
“13, 314, 316, 317, 319 i 348 ks. gra. kat. 
Lipinki objętych wraz z przynależnościami, 
shładającemi się z lokomobili, bud, rezerwoa- 
rów na ropę, beczek, rur, lin drucianych,

„Gazeta Lwowska* Nr. 89 zi

oraz starego żelaza i innych przedmiotów 
bliżej w protokole oszacowania opisanych.

Wspomniane wyżej prawa kopalniane 
wystawione na licytacyę, są ocenione na 
kwotę 15.000 kor., przynależności zaś na 
kwotę 6204 kor.

Najniższa cena wynosi 14.136 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 12.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Gorlice, dnia 29 marca 1909.

L. cz. E. 2946,8 (16) (3697 2 - 3 )
Dnia 5 maja 1909 o godzinie 9 rano 

odbędzie się w sądzie niżej wymienionym 
licytacya 6/9 części realności obj. lwh. 274 
ks. gruntowej gminy Bukaczowce.

Nieruchomość tę oceniono na 1000 kor.
Najniższa cena wynosi 666 kor. 67 

hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w kancelaryi sądowej.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Bursztyn, dnia 8 kwietnia 1909.

L. cz. 49/9 (4) (3726 1 - 3 )
W sądzie tutejszym odbędzie się 6 ma­

ja 1909 o godzinie 9 rano przymusowa li­
cytacya: a) realności objętej lwh. 25, b) 
60/160 części realności objętej lwh. 327, c) 
6/10 części realności objętej lwh. 182 księgi 
gruntowej gminy Hnizdyczów.

Gena szacunkowa wynosi: ad a) 2320 
kor., ad b) 1957 kor. 50 hal., ad c) 90 kor.

Najniższa oferta wynosi: ad a) 1546 
kor. 66 hal., ad b) 1305 kor., ad c) 60 kor.

Warunki licytacyjnej dokumenta można 
przejrzeć w sądzie tutejszym.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Żyd&czów, 1 kwietnia 1909.

L. cz. E. 1244/8 (5) (3642 1—3)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Eisiga Schreiera w Boł- 
szowcach odbędzie się dnia 17 maja 1909 o 
godzinie 8 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 9 licytacya re­
alności lwh. 432 ks. gr. gm. kat. Słobódka 
bolszowiecka wraz przynależnościami wedle 
protokołu ocenienia z dnia 27 lutego 1909
E. 1244/8 (2).

Nieruchomość ta wystawiona na licyta­
cyę, jest ocenioną na 350 kor.

Najniższa cena wynosi 233 kor. 33 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się równo­
cześnie zatwierdza i odnosząca się do tej n ie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokóły ocenienia i 
t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przerzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym w biurze Nr. 9.

Takie prawa,! wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchmości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Bołszowce, dnia 6 kwietnia 1909.

L. cz. E. 55/9 (4) (3648 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Majłecha Długacza w To­
kach odbędzie się dnia 10 maja 1909 o go­
dzinie 8 przed południem w sądzie niżej wy-

dnia 21 kwietnia 1909.

mienionym w biurze Nr. 3 licytacya realno­
ści objętych wyk. hip. 1. a) 1747, b) 409 i 
c) 516 °ks. gr. gm. Toki, z których realność 
ad a) obejmuje parcelę budowlaną z domem 
mieszkalnym z kamienia, stodołą, stajnią z 
kamienia i stajnią drewnianą i 3 parcele 
roli, realność ad b) obejmuje jedną parcelę 
roli, a ad c) jedną parcelę roli wraz z przy­
należnościami, składającemi się ad a) z in­
wentarza żywego jako to 1 krowy, 2 koni, 
4 owiec i martwego jako to 1 wozu, 2 bron 
teliżek, studni żelaznej wierconej i z zasie­
wów ozimych, ad b) z zasiewów ozimych, 
ad c) nie ma przynależności.

Nieruchomości powyższe wystawione 
na licytacyę, są ocenione na: ad a) 25.200 
kor., ad b) 500 kor., ad c) 600 kor., przy­
należności zaś na ad a) 2658 kor., ad b) 
140 kor.

Najniższa cena w ynosi: ad a) 18.572 
kor., ad b) 426 kor. 66 hal., ad c) 400 kor. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwierdza 
przyznając za nie wierzycielowi dalsze koszta 
w kwocie 10 kor. 60 hal. i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Nowesioło, dnia 17 marca 1909.

L. cz. E. 1391/8 (6) (3650 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Schabse Licermana, zastą­
pionego przez adw. dr. Leistynę we Lwowie 
odbędzie się dnia 18 maja 1909 o godzinie 
9 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 12, licytacya realności 
lwh. 663 ks. gr. Podborce wraz z przyna- 
leżnośeiami.

Nieruchomość ta wystawiona na liey- 
tacyę, jest oceniona na 1260 kor.

Najniższa cena wynosi 945 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne które się niniejszem 
zatwierdza i odnoszące się do tej nieru­
chomości dokumenta może każdy mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 12.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
W inniki, dnia 2 kwietnia 1909.

L. ez. E. 9,8 (14) (3766 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Mendla Lipschtitza kupca w 
Orawie, zastąpionego przez adwokata dr. Eo- 
senmana w Stryju, odbędzie się dnia 10 maja 
1909 o godzinie 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 136 w 
w Stryju licytacya dóbr Balicze podróżne 
część objętych lwh. 396 księgi gruntowej 
dla większych posiadłości przy tutejszym 
c. k. sądzie obwodowym prowadzonej wraz 
z przynależnościami, składającemi się i  dwóch 
domów mieszkalnych, stajni, stodoły, szpi- 
chlerza i studni.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 67.158 kor., przy­
należności zaś na 4711 kor.

Najniższa cena wynosi 47.912 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.), może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych

w sadzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 84.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź obe­
cnie już istnieją, bądź w toku postępowania li­
cytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania je­
dynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sadu 
zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stryj, dnia 12 marca 1909.

L. cz. E. 1418/8 (5) (3779 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie. Arona Stierera zastąpionego 
przez adw. dr. Dawida Lufta odbędzie się 
dnia 13 maja 1909 o godzinie 10 przed po­
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 12 licytacya realności lwh. 178 ks. 
gr. Hermanów wraz z przynależnościami.

Nieruchomość wystawiona na licyta­
cyę, jest ocenioną na 655 kor.

Najniższa cena wynosi 436 kor. 67 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej­
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta, może każdy mający 
chęć kupna przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym w biu­
rze Nr. 12.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do sarnąj nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną zawiadam iane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy  
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i n ie  wskażą tem uż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie  
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Winniki, dnia 30 marca 1909.

(3764 1— 3) 
Sądowa hala aukcyjna we Lwowie, 

ul. Podlewskiego 1. 6.
Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 
przed południem od 8 do 12, po południu, 
od 2 do 6, — w soboty po południu od 

3 do
L i c y t a c y ę :

Poniedziałek 26 kwietnia 1909 od 10 do 12 
godz. przed południem: towary galan­
teryjne, kapelusze damskie, konfekcja 
męska i maszyny drukarskie.

Wtorek 27 kwietnia 1909 od 10 do 12 godz. 
przed południem: fortepian, meble i ko­
sztowności.

Środa 28 kwietnia 1809 od 10 do 12 godz. 
przed południem: meble, kasa i forte­
pian.

Czwartek 29 kwietnia 1909 od 10 do 12 godz. 
przed południem: meble, kasa, pianino 
i stare ubrania.

Piątek 30 kwietnia 1909 od 10 do 12 godz.
przed południem: meble i fortepian. 

Sobota 1 maja 1909 od 4 do 8 wieczorem: 
tanie meble i sprzęty domowe.
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w hali przed licytacya w go­
dzinach urzędowych.

Lwów, dnia 19 kwietnia 1909.

L. cz. E. 31/9 (4) (3707)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie ks. Michała Filipowicza od­
będzie się dnia 13 maja 1909 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 83 licytacya realności 
objętej lwh. 723 gm. Wierzbowiec, składa­
jąca się z domu i ogrodu.

Nieruchomość wystawiona na licytację, 
jest oceniona na 199Ó kor.

Najniższa cena wynosi 1326 kor. 67 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kosów, dnia 1 marca 1909.
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L. cz. E. 968/9 (3) (8696)

Edykt licytacyjny.
Dnia 18 maja 1909 o godzinie 10 przed 

południem w sądzie tutejszym w biurze Nr. 
36, odbędzie się licytacya realności lwh. 332 
ks. gr. Nieżuchów tworzącej gospodarstwo 
włościańskie.

Wartość szacunkowa wynosi 4865 kor.
Najniższa oferta niżej której sprzedaż 

nie nastąpi wynosi 2433 kor.
Warunki licytacyjne i inne odnośne 

dokumenta przejrzeć można w tut. sądzie, 
biuro Nr. 16.

Takie prawa, wobec których n in iej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istn ieją , bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego poste 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Stryj, dnia 15 marca 1909.

L. cz. E. 8018/8 (7) (3695)
Edykt licytacyjny.

Dnia 18 maja 1909 ofgodzinie 10 przed 
południem w tutejszym sądzie, w biurze Nr. 
36, odbędzie się licytacya realności lwh. 9 
ks. gr. Nieżuchów tworzącej gospodarstwo 
włościańskie.

Wartość szacunkowa wynosi 9030 kor.
Najniższa oferta, niżej której sprzedaż 

nie nastąpi, wynosi 6010 kor.
Warunki licytacyjne i inne odnośne 

dokumenta przejrzeć można w tut. sądzie, w 
biurze Nr. 16.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na. tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Stryj, dnia 12 marca 1909.

L. cz. E. 842/9 (4) (3746)
Edykt licytacyjny.

Dnia 10 maja 1909 o godzinie 9 przed 
południem odbędzie się w sądzie tutejszym 
biuro Nr. 9 licytacya:

1. połowy ciała hip. 1. 181 i
2. całego ciała hip. 1. 645 gm. Szny-

rów.
Realności te (grunta) oceniono ad 1. 

na 5 kor., ad 2. na 200 kor.
Najniższa cena, niżej której sprzedaż 

nie nastąpi, wynosi 137 kor.
Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 

dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym, biuro Nr. 8.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wanią jedynie przez przybicie na tablicy" są­
dowej,jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

Dla niewiadomych z miejsca pobytu 
Wawrzyńca i Maryi Chmielnickich ustano­
wiono kuratorem adw. dr. Kiniowera w Bro­
dach.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Brody, "dnia 29 marca 1909.

L. cz. E. 1170/8 (7) (3716)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Piotra Farona i Jadwigi 
Faronowej zastąpionych przez pełnomocnika 
adw. dr. Eliasza Simchego w Tarnowie od­
będzie się dnia 12 maja 1909 o godzinie 9 
przed południem, w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 8 licytacya 1/3 części 
realności lwh. 81 ks. gr. gm. Jamy, składa­

jącej się z parceli budowlanej i stojącego na 
niej domu mieszkalnego oraz gruntów ornych 
i łąk o łącznym obszarze 2 ha. 99 a. 45m2.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 755 kor. 45 hal.

Najniższa cena wynosi 503 kor. 62 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nieru­
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 8.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczę 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Radomyśl wielki, 2 kwietnia 1909.

L. cz. E. 502/8 (12) (8651)
W sprawie egzekucyjnej Sttsiego Horo­

witza przeciw Hafii Andrusyk i tow. w Ko- 
łodróbce o zniesienie współwłasności odbę­
dzie się dnia 30 kwietnia 1909 o godzinie 
10 przed południem w biurze Nr. 11 licyta­
cya realności w Kołodróbco położonej, obj. 
lwh. 12 składającej się z pb. 42, gr. 509 i 
1580/2.

Realność zlicytować się mająca ocenio­
ną jest na 900 kor. Cena ta jest ceną wy­
wołania poniżej tej ceny oferty nie będą 
przyjęte.

Pretensye na realności hipotecznie u 
bezpieczone obejmie nabywca na poczet su­
my kupna.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej realności dokumenta są do przejrze­
nia w biurze Nr. 11.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Zaleszczyki, dnia 28 marca 1909.

L. ez. E. 4864/8 (6) (3706)
Na żądanie Jankla Marmoroscha kupca 

w Si. Kosowie odbędzie się dnia 13 maja 
1909 o godzinie 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. 33 licyta­
cya realności objętej lwh. 515 gm. Wierzbo- 
wiec, składającej się z domu i roli.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 1700 kor.

Najniższa oferta wynosi 1133 kor. 34 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kosów, dnia 1 marca 1909.

L. cz. E. 1317/8 (10) (3710)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Maryi Zofii 2 im. Romer 
we Lwowie zastąpionej przez adw. dr. M. Sze- 
ligę odbędzie się unia 17 maja 1909 o godz. 
9 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 17 licytacya realności 
lwh. 685 ks. grt. gm. kat. Nahaczów i lwh. 
83 ks. gr. gm. kat. Boża wola na imię Her- 
scha Biernhacka w jednej, a na imię Sehabse 
Nussbauma, przedtem Ohaima Mardera w 
drugiej połowie własnych.

Nieruchomość lwh. 685 wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 15.466 kor. 68 
hal., zaś lwh. 83 na 17.300 kor.

Gdy zaś wedle wyniku oszacowania oka­
zuje się, że obie te realności stanowią jedną 
całość gospodarczą, gdyż jeden wykaz mieści 
budynki i role, zaś drugi grunta łanowe, za­
tem stanowią one razem większą ekonomi­
cznie wartość, przeto obie te realności łącznie 
razem sprzedane będą, wobec czego najniż­
sza cena ze względu na wartość szacunkową 
32.766 kor. 68 hal., wynosi 21.844 kor. 45 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, prokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 17.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Krakowiec, dnia 1 kwietnia 1909.

L. cz. E. 379/9 (5) (3748)
Edykt licytacyjny.

Dnia 4 maja 1909 o godzinie 9 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wy­
mienionym w biurze Nr. 3 dom Nagelberga 
licytacya całej realności lwh. 259 gminy

Maryampol-Wołczków wraz z przynależnościa­
mi, składającemi się z dwóch jabłoń, dwóch 
wiszoń i jednej gruszki.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta­
cyę, oceniona na 460 kor., przynależności 
zaś na 34 kor.

Najniższa cena wynosi 306 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 4 
dom Nagelberga.

G. k .  Sąd powiatowy, Oddział V.
Halicz, dnia 24 marca 1909.

L. cz. E. 1586/8 (8) (3698)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie firmy A. Schwanenfeld w 
Tarnowie odbędzie się dnia 12 maja 1909 
o godzinie 9 rano w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 5 licytacya realności lwh. 
114 i lwh. 364 ks. gr. gm. Polany wraz z 
przynależytościami, składającemi się z ko­
mórki, kuczki, studni, piwnicy i stajni.

Nieruchomość lwh. 114 wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 400 kor., przy­
należności zaś na 400 kor., nieruchomość
lwh. 364 oceniona jest na 20 kor.

Najniższa cena realności lwh. 114 wy­
nosi 800 kor., zaś realności lwh. 364 wy­
nosi 20 kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Dukla, dnia 1 marca 1909.

L. cz. E. 103 9 (4) (3649)
Edykt licytacyjny.

Na żadanie Judy Leiby Litwaka we 
Lwowie zastąpionego przez adw. dr. Stein- 
bergera odbędzie się dnia 13 maja 1909 o 
godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 12 licytacya 
realności lwh. 95 ks. gr. gm. Tołszczów 
wraz z przynależnościami, składającemi się 
z 6 świerków i 1 gruszki.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 2165 kor., przynależności 
zaś na 16 kor.

Najniższa cena wynosi 1454 koron, po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się niuiej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta, może każdy mający 
chęć kupienia przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych w sądzie niżej wymienionym w biu­
rze Nr. 12.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza- licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej "roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te. osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w teku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Winniki, dnia 28 marca 1909.

L. cz. E. 1.238/8 (7) (3725)
Na żądanie Perli Lindner, odbędzie się 

dnia 14 maja 1909 o godzinie 9 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 11 licytaeya:

a) połowy realności objętej lwh. 197 
ks. gr. gminy Zaleszczyki miasto, składającej 
się' z pb. 101 i domu Nr. 41;

b) części realności objętej lwh. 85 ks. 
gr. gminy Zaleszczyki stare, składającej się 
z pb. 118. starego domku Nr. 3, szopyipgr. 
18o 5

c) połowy realności objętej lwh. 249 
ks. gr. gminy Zaleszczyki stare, składającej 
się z pb. 153, chaty i pgr. 185/4 i 1.85/6 
wraz z przynależnościami, składającemi s ię : 
ad a) z urządzenia do oświetlenia światłem 
elektrycznym i sztachet, ad b) lodowni, pieca 
do wypalania cegieł i poddaszy, ad c) drzew 
owocowych i sztachet.

Nieruchomości te wystawione na licy­
tacyę są ocenione: ad a) na 17.630 kor., 
ad b) na 1673 kor. 50 hal., ad c) na 600 
kor., przynależności zaś ad a) na 370 kor., 
ad b) na 830 kor., ad e) na 52 kor. 50 hal.

Najniższa cena w ynosi: ad a) 9000 
kor., ad b) 1252 kor., ad c) 435 kor., poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć w sądzie tut., 
w biurze Nr. 11.

Takie prawa, wobec których niniejsi* 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło' 
sic do sądu najpóźniej przy wyznaczony® 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie m*- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Zaleszczyki, dnia 31 marca 1909.

L. cz. S. 4/9 (1) (3632 1 -8 )
Edykt konkursowy.

0. k. sąd obwodowy w Rzeszowie ze­
zwolił na otwarcie konkursu do majątku Sa­
muela Ohaima 2-im. Flaum ina w Rozwa­
dowie.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. sędziego powiatowego i naczelnika c. k. 
sądu powiatowego w Rozwadowie p. Trznadla 
zaś tymczasowym zawiadowcą masy pan* 
dr. Józefa Jezierskiego adw. w Rozw 'owie-

Wierzycieli wzywa się, ażeby j. au- 
dyencyi wyznaczonej na dzień 29 1 mtni* 
1909 godz. 10 przed południem w c. k. są­
dzie powiatowym w Rozwadowie przedłożyli 
dokumenty, poświadczające ich roszczenia, 
wystąpili z wnioskami względem zatwierdze­
nia tymczasowego zawiadowcy lub zamiano­
wania innego i jego zastępcy i przystąpi!1 
do wyboru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto­
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w e. k. sądzie powiatowym w Rozwadowie naj­
dalej do dnia 19 maja 1909 a na audyen- 
cyi likwidacyjnej, na dzień 3 czerwca 1909
0 godz. 10 przed południem w tymże sądzie 
wyznaczonej, polikwidowali je i ustanowili 
dla nich porządek.

Wierzycieli, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą k o s z ta  
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie­
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i 
będą wykluczeni od podziałów uskutecznio­
nych na podstawie formalnego projektu po­
działu.

Wierzycielom na audyeneyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy praw o 
w miejsce zawiadowcy masy,! jego zastępcy
1 członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę­
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w Ro­
zwadowie lub w pobliżu Rozwadowa mają wy­
mienić w zgłoszeniu pełnomocnika dla dorę­
czeń, w temże miejscu zamieszkałego, w prze- 
ciwnym bowiem razie na wniosek komisa­
rza konkursowego ustanowi się dla nich n* 
ich koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnik* 
dla doręczeń.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V
Rzeszów, dnia 15 kwietnia 1909.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. Gw. 1107/9 (1 (3633 2 - 3 )

E d y k t .
Przeciw Schabsie Hauserowi którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony z°' 
stał do c. k. sądu obwodowego w Rzeszo­
wie przez Majera Eckstoina w Rzeszowie 
pozew o 2100 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano w ekslo­
wy nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw Schabsy Hau­
sera ustanawia się pana dr. Herzhafta adw. 
w Rzeszowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie Schab- 
sę Hausera w rzeczonej sprawie na jeg° 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika W0 
zamianuje.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Rzeszów, dnia 13 kwietnia 1909.

L. cz. 0. XIII. 181/9 (1) (3763)
E d y k t .

Przeciw nieobecnemu Sewerynowi P° 
tworowskiemu wniósł Juliusz Lubkowski wła­
ściciel dóbr w Nowosiółce przez adw. dr- 
Godlewskiego we Lwowie pozew o 192 kor- 
68 hal. . 2

Urtna rozprawa odbędzie się dnia * 
kwietnia 1909 o godzinie 10 rano, Sala I- 

Ustanowiony dla strzeżenia praw P0'  
zwanego kuratorem adwokat Karol Podlasze- 
cki we Lwowie będzie go zastępow ał dop<>' 
kąd się w sądzie nie zgłosi, lub p e ł n o m o c n i ­
ka nie ustanowi. ,

0. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XIII-
Lwów, dnia 9 kwietnia 1909.
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panujących w Galicyi chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawie 
sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 10. do 17. kwietnia 1909.

Epizoocn Powiat M i e j s c o w o ś ć

Wąglik

Borszczów
Kolbuszowa
Tłumacz
Żydaezów

Babińce (1 zagr.); 
Markowizna (1 zagr.); 
Stryhańce ob. dw. (1 zagr.) ; 
Rudniki ob. dw. (1 zagr.);

Nosacizna Borszczów Łanowce ob. dw. (1 zagr.);

Parchy

Borszczów
Brzeżany
Cieszanów
Gorlice
Gródek jagieł. 
Jaworów

Krosno
Podhajce
Stanisławów
Stryj
Zaleszczyki
Żółkiew

Krzywcze górne (i. zagr,);
Kurzany ob. dw. (1 zagr.);
Cieszanów (1 zagr.), Łówcza ob. dw. (2 zagr ) ;  
Biecz (1 zagr.);
Eodatycze (1 zag r.);
Czepelćwka ob. dw. (1 zagr.), Nahaczów ob. dw. 

(1 zagr), Eogóżno ob. dw. (1 zagr.), Tuczapy 
(2 zagr.);

Głowienka (1 zagr.);
Szwejków ob. dw. (1 zagr,);
Kryłoś (1 zagr.);j 
Grabowiec (1 zsg r.);|
Sinków ob. dw. (1 zagr,);
Żełdec ob. dw. (1 zag r.);

Róża świń

Bobrka
Cieszanów
Kosów
Kraków
Podgórze
Rohatyn
Stanisławów

Suchrów ob. dw. (1 zagr.);
Chlewiska (1 zagr,);
Kuty (1 zagr.);
Branice (1 zagr.);
Mogilany (1 zagr.);
Jabłonów (2 zagr.), Zalipie (1 zagr.); 
Wołczyniec (1 zagr.);

Pomór świń

Cieszanów
Limanowa
Pilzno
Sniatyn
Stanisławów
Żółkiew

Basznia dolna ob. dw. (1 zagr.) ; 
Starawieś ob. dw. (1 zag r.);
Zassów ob. dw. (1 zagr.); 
Krasnostawce (1 zag r.);
Wodniki ob. dw. (1 zagr.) ;
Udnów (7 zagr.), Zwertów (9 zagr.);

Szelestnica Kosów
Rohatyn

Białoberezka (1 zag r.); 
Żelibory (1 zag r.);

Cholera drobiu Bóbrka Chodorów (1 zag r.);

Otręt Buczacz Brzezówka (6 zagr.);

W ścieklizna

Bóbrka
Kołomyja
Limanowa
Mielec
Mościska
Rohatyn
Rzeszów
Skałat
Wadowice

1

Nowosielce (1 zag r.);
Matyjowce (1 zagr.);
S tróża;
Wola wadowska;
Kalników (1 zagr.), Sądowa W isznia (1 sagr.) ; 
Dubryniów ;
Ki eln arow a;
Żerebki królewskie (1 zag r.);
Andrychów (1 z a g r.) ;

C. k. Namiestnictwo.
Lwów, dnia 17. kwietnia 1909.

L. cz. 0. I. 103/9 (1) (3712 2 - 3 )
E d y k t.

Przeciw Michałowi Komaryńcowi któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Nowem Siole przez Eomana Koinaryńca w 
Hnilicach pozew o zapłatę 510 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy procesowej na 
dzień 27 kwietnia 1909 o godzinih 9 przed 
południem do tego sądu biuro Nr. I.

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
s miejsca pobytu ustanawia się pana Tymka 

maryńea w Enilicach, kuratorem.
Tenże kurator zastępować będzie swego 

Duranda w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
Niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Nowe Sioło, dnia 6 kwietnia 1909.

L. cz. C. 85/9 (1) (3753)
E d y k t.

Przeciw Teodozyi z Wataszczaków Sme- 
‘Nnowej z Krynicy której miejsce pobytu jest 
' ieznane, wniesiony został do c. k. sądu 
^wiatowego w Muszynie przez Jurka Wa- 
Nszezaka w Krynicy pozew o 582 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 10 
*Naja 1909 o godzinie 10 przed południem.

Celem strzeżenia praw Teodozyi z Wa­
c i a k ó w  Smetanowej ustanawia się pana 
Nrka Petryka w Krynicy, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Teo- 
dozyę Smetanową w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo dopóki ona w są- 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Muszyna, dnia 7 kwietnia 1909.

L. cz. C, XXII. 275/9 (1) (3760)
E d y k t.

Przeciw Mojżeszowi Kirschner którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego S. I. we 
Lwowie przez firmę Cumin Mauro et Oo. 
Tryest pozew o 814 kor. 50 hal. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono ter­
min na dzień 21 kwietnia 1909 o godzinie 
10 rano sala 8 w c. k. sądzie pow. S. L 
we Lwowie.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się pana adwokata dr. Benedykta 
Koiflera we Lwowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za­
mianuje.
C. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddział XXII,

Lwów, dnia 16 kwietnia 1909.

L. cz. C. 79/9 (1) (3752)
E d y k t.

Przeciw Adamowi Tryszczyle którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­

stał do c. k. sądu powiatowego w Muszynie j  
przez Wania i Melanii Kebleszówj w Jastrzę- 
biku pozew o własność pare. grunt, ikt 
2045/2 w Jastrzębiku.

Na podstav ie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 6 maja 
1909 o godzinie 9 rano.

Celem strzeżenia praw Adama Tryszczy- 
ły ustanawia się pana Wania F łotę w Ja ­
strzębiku, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Adama 
Tryszczyłę w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Muszyna, dnia 31 marca 1909.

L. cz. C. I. 160/9 (1) (3754 1 - 3 )
E d y k t.

Przeciw Iwanowi Firycz Ilka z Łopu- 
szanki lecbniowej, którego miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do e. k. są­
du powiatowego wTurce przez Mikołaja Kry­
sia z Łopuszanki lechniowej pozew o 746 
koron.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 18 
maja 1909 o godzinie 9 rano w tutejszym 
sądzie sali Nr. 14.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się pana dr. Dawida Berlsteina adw. 
w Turce, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Turka, dnia 10 marca 1909.

L. cz. C. IV. 307,9 (1), C. IV. 306/9 (1)
(3769)

E d y k t.
Przeciw niewiadomemu z miejsca po­

bytu Stanisławowi Jeżowi wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Tarnowie po­
zew przez Benjamina Katza i Zygmunta Fiei- 
schera w Tarnowie o zapłacenie kwot 808 kor. 
5 hal. i 630 kor. 63 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 27 kwietnia 1909 o go­
dzinie 9 rano w podpisanym sadzie biuro 
Nr. 14.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nowiono kuratorem ad actum adwokata dr. 
Malawskiego, który zastępował będzie po­
zwanego na jego koszt i niebezpieczeństwo 
dopokąd się w sądzie nie zgłosi lub pełno­
mocnika nie zamianuje.

C. k Sąd powiatowy, Oddział IV.
Tarnów, dnia 15 kwietnia 1909.

L. cz. C. XXII. 276 9 (1) (3761)
E d y k t.

Przeciw Mojżeszowi Kirschner którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego S. I. we 
Lwowie przez Mojżesza Ewingera pozew o 
566 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono te r­
min na dzień 21 kwietnia 1909, o godz. 10 
rano sala 8 w c. k. sądzie pow. S. I. we 
Lwowie.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się pana adwokata dr. Benedykta Ko- 
flera we Lwowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 
; C. k. Sąd powiatowy, S. I. Oddział XXII.

Lwów, dnia 16 kwietnia 1909.

L. cz. O. XXII. 288/9 (1) (3762)
E d y k t.

Przeciw Mojżeszowi Kirsehnerowi któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
ny został do c. k. sądu powiatowego S. 1. 
we Lwowie przez Jakóba Lichtblau w Tar­
nowie pozew o 59 kor. 28 hal. i 121 kor. 
46 hal. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono ter­
min na dzień 21 kwietnia 1909 o godzinie 
10 rano sala 8 w c. k. sądzie pow. S. I. 
we Lwowie.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się pana adw. dr. Benedykta Kofflera 
we Lwowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. sąd powiatowy S. I., Oddz. XXII.
Lwów, dnia 18 kwietnia 1909.

L. cz. C. I. 69/9 (3) (3756)
E d y k t.

Przeciw Bazylemu Gałus którego miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesiono do c. k. 
sądu powiatowego w Winnikach przez Bank 
zaliczkowy we Lwowie pozew o 600 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do rozprawy na 4 maja 1909 o 
godzinie 8 rano do b. 11.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się pana dr. Zygmunta Lilienfelda, 
adwokata w W innikach, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie pozwa­
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Wiuniki, dnia 30 marca 1909.

H. en. O. IV . 119/9 (8) (3693)
E  H K T.

UpoTHB IlaHBKOBH 3o.iBHep vel 3a- 
n/iHBCKOMy, KOTpoi Micge r ro ó y T y  He e Bigo- 
Me, BHecaa ^HpeKgHH ToBapncTBa B3aiMH0- 
ro  KpegHTy „Bipa“, cTOBapumeHe 3apee- 
cTpoBaHe 3 oÓ M eaceH oio  nopyKOio b  I le p e -  
MHnMH b  n . k . rroBiTOmM cyg l b  IlepeMHnr- 
a n  H030B o 3anaaT y 580 Kop. 3 npnH .

H a  rrigcTaBi no3By BH3Hauae ch Tep- 
MiH go ycTHoi po3npaBy Ha genu  30 n&BiTHH 
1909, o roflHHi 8 u ep e^  n o jiy g . c a a n  6.

^ . i h  eTepeaceHH n p a B  n i 3 B a H o ro  naH B - 
K a S o f lH e p  vel 3 an ,iH B C K oro  y c T a H O B .m e  ch  
n a H a  gp. F ió . i H ,  agB O K aT a K p a e B o ro  b  n e -  
peM H niH H , K y p a T o p o M .

Tonące KypaTop 6yge no3BaHoro b  Bra­
t a n i a  cnpaBi Ha ero Heóe3neuHicTB i KoniTa 
TaK goBro 3acTynaTH, aac siH  ańo b  c y t  i  
3roHOCHTB CH a6o BHłliHHTB HOBHOBHaCTn,H.

Hj. K. O yg HOBiTOBHH, BigfllH IV.
iiepeM Hm aB, # h h  6 hbbIthh  1909.

prasowe.
H. CH. Pr. 4/9 (2) (3682)

B iMeHH 6ro BennuecTBa H/icapn!
Hj. k. C y t OKpyiKHHH: b  IlepeMHiiiaH 

hko Tpuóynaji g.an gra npacoBax Ha ocho- 
BaHiio § 489 i 493 h. k. pimnB:

1. m;o nniuu 3MicT CTaiii yMiigeHoi b 
u. 6. kaueTH „PyecKan Bohh“ b gnn 9-ro 
gBBiTHH 1909 rrig 3aroaoBKOM „Harnn n,ep- 
kobhhh i pe.iiriuHO-oópHgOBHH cnpaBn“ 3a- 
iMiouaioTB 3HaiieHa nepecynaeHH 3 § 302 
3. K.,

2. m;o KOH(j)icKaTa Toro unc.ia ńa3eTH 
„PyccKan Bohh“ g c t b  orrpaBgaHoi,

3. igo po3npocTpaHeme toi CTaTi ecTB 
3a6opoHeHe,

4. igo cKOHij)icKOBaHHH HaKHag M ae 
6yTH 3HHIgeHHH.

U) k . C y t OKpyacHHH Biggin V III.
nepeMHHIHB, gHH 14 gBBiTHH 1909.

Konkursa.
L. 45.512/11. (3660 3 - 3 )

K o n k u r s .
Na posadę ekspedyenta przy c. k. urzę­

dzie pocztowym w Majdanie Sieniawskim 
z poborami 3 klasy 2 stopnia, ryczałtem 
532 kor. rocznie na służącego i ewentualnie 
wynagrodzeniem 2.200 kor. rocznie za co­
dzienną jazdę posłańczą do i z powrotem, oraz 
za jazdy posłańcze 3 razy w tygodniu do 
Tarnogrodu (w Rossyi) i z powrotem.

Podanie należy wnieść najpóźniej do 
24 kwietnia b. r. do c. k. Dyrekcyi peczt i 
telegrafów we Lwowie.

Z c. k. Dyrekcyi poczt i telegrafów dla 
Galicyi.

Lwów, dnia 10 kwietnia 1909.

L. 4240 (3727 1 - 3 )
K o n k u r s .

Magistrat miasta Podgórza rozpisuje 
konkurs na posadę II. sekretarza.

Do posady przywiązane są pobory:
I. a) płaca zasadnicza 2800 kor.,
b) dodatek na mieszkanie w wysokości 

20 prc. płacy zasadniczej,
c) prawo do 4 pięcioleci w wysokości 

10 prc. płacy zasadniczej,
d) prawo do dodatku osobistego po 25 

latach służby w wysokości do 15 prc. płacy 
zasadniczej.

II. prawo do emerytury.
Kandydaci wykazać się winni dowodem

ukończonych nauk prawniczych z 3 egzami­
nami państwowymi i trzechletnią praktyką 
konceptową w dziale administracyjnym przy 
Magistracie, lub przy rządowej władzy poli­
tycznej lub też przy Wydziale krajowym, a 
nadto przedłożyć dowody:

1. wieku nie wyżej jak 40 lat,
2. znajomości języka krajowego i nie­

mieckiego,
3. obywatelstwa austryackiego,
4. nieskazitelnego życia,
5. świadectwo zdrowia.
Podania ostemplowane należy wnosić 

do Prezydyum Magistratu do 1 czerwca 1909.
Burm istrz:

F r. Maryewski, m. p.
Podgórze, dnia 16 kwietnia 1909.
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L. XIV. 902 (22) (3666 1 - 8 )

O b w i e s z c z e n i e .
Celem nadania stypendyów utalentowa­

nym kompozytorom i pisarzom nieposiadają- 
cym środków do dalszego kształcenia się, 
wzywa sig tych kandydatów przynależnych 
do jednego z królestw i krajów reprezento­
wanych w Badzie państwa, którzy mają za­
miar ubiegać sig o te stypendya, aby swoje 
podaDia kompetencyjne wnieśli bezpośrednio 
do c. k. Ministerstwa Wyznań i Oświaty 
najpóźniej do dnia 1 maja 1909.

Uprawnionymi do ubiegania sig są tyl­
ko samodzielni tworzący artyści z wyłącze­
niem wszystkich uczniów.

Podanie zaopatrzyć należy:
1. wykazem studyów i dokumentami 

przedstawiającymi stosunki osobiste petenta 
(miejsce urodzenia i przynależności, wiek, 
stan, miejsce zamieszkania, stosunki majątko­
we i t. d.),

2. przedstawieniem sposobu, w jaki pe­
tent zamierza użyć stypendyum państwowe 
go celem dalszego kształcenia sig,

3. próbami dzieł petenta, z których 
każdą zaopatrzyć należy nazwiskiem autora.

Wiedeń, dnia 30 marca 1909.
C. k. Ministerstwo Wyznań i Oświaty.

L. 680/09 (3671)
O g ł o s z e n i e .

Kompetenci o posadg substytuta c. k. 
noturyusza w Horodence mają wnieść swe 
podania do tutejszej Izby notaryalnej w ter­
minie trzydniowym od zamieszczenia niniej­
szego ogłoszenia.

C. k. Izba notaryalna.
Lwów, dnia 17 kwietnia 1909.

S p a d k i.
L. ez. A. V. 23/8 (3556 2 - 3 )

W sprawie spadkowej po ś. p. Justy­
nie Poroniuk z Poburzan wzywa sig niewia­
domego z miejsca pobytu Ilig Poroniuk, by 
do roku zgłosił sig ze swemi prawami do 
tego spadku, gdyż inaczej zostanie przewód 
spadkowy przeprowadzony z jego kuratorem 
Bomanem Poroniukem z Grabowej.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Busk, dnia 8 października 1908.

L. cz. A. 107/9 (5) (3497 2 - 3 )
Mikołaj Jarem a zmarły 14 lutego 1909 

w Janowie zmarł nie pozostawiwszy rozpo­
rządzenia ostatniej woli. Wzywa sig wszyst­
kich roszczących sobie prawo do spadku, by 
w ciągu roku od dnia niżej podanego zgło­
sili sig z prawami do spadku, w przeciwnym 
bowiem razie spadek, dla którego tymcza­
sem Andrzej Chmura ustanowiony został za 
kuratora spuścizny, przeprowadzony byłby z 
tymi, którzy oświadczą sig dziedzicami.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Janów, dnia 16 marca 1909.

L. cz. A. VII. 236/7 (14) (3442 2 - 3 )
E d y k t.

C. k. sąd powiatowy w Skolem podaje 
do wiadomości, że dnia 21 lutego 19Ó7 
zmarł w Hucie Korostowskiej zasypany la­
winą śnieżną ś. p. Michał Winnicki bez po 
zostawienia rozporządzenia ostatniej woli.

Gdy nie jest wiadomem, czy i komu 
przysługują prawa do spadku po nim wzy­
wa sig wszystkich, którzyby z jakiegobądź 
jytułu rościli sobie prawa do spadku, by w 
przeciągu roku licząc od daty tego edyktu 
donieśli sądowi o swych prawach, wykazali 
tytuł prawny dziedziczenia i złożyii oświad­
czenie do spadku, gdyż po bezskutecznym 
upływie zakreślonego czasokresu, zostanie 
przewód spadkowy przeprowadzony tylko z 
tymi, którzy wykażą prawa swe do spadku, 
dla którego kuratorem ustanawia sig adwo­
kata dr. Spritzera w Skolem.

W braku wykazania praw spadkowych 
i złożenia oświadczenia do spadku w ustano­
wionym czasokresie, przypadnie nieobjgta 
czgść dziedzictwa wzglgdnie cały spadek c. k. 
skarbowi Państwa jako spadek bezdziedzi- 
czny.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VII.
Skole, dnia 25 listopada 1908.

Kuratele.

Kuratorem jej ustanowiono Józefa Ko­
towskiego ze Stanisławczyka.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział 1. 
Łopatyn, dnia 12 marca 1909.

L. cz. P. V. 26/9 (4) (3381 2 - 3 )
E d y k t.

Jośla Sturma, krawca z Kołomyi uzna­
no umysłowo chorym.

Kuratorem jego ustanowiono Mordka 
Sturma z Kołomyi.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Kołomyja, dnia 12 lutego 1909.

L. cz. L. 15/8 (6) P. 54/9 (6) (3434 2 - 3 )  
E  d y k t.

Za chorą umysłowo uznano Amig Ko­
towską, służącą w Stanisławczyku.

L. cz. P. 40/09 (5) (3393 2 - 3 )
E d y k t.

Za marnotrawcg uznano Hryeia Tym- 
ków w Gwoźdzcu małym.

Kuratorem jego ustanowiono Dmytra 
Pauteluka Semena w Gwoźdzcu małym.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Gwoździec, dnia 28 lutego 1909.

Doniesienia prywatne.
Przy końcu kwietnia wyjdzie z druku —

K U R Y m  K O L E J O W Y
ważn}7 od 1 maja b. r. ze znacznerni zmianami w rozkła­
dzie jazdy, dla księgarń i trafik przyjmuje wcześniejsze 

zamówienia: Biuro dzienników, ogłoszeń i podróży
_____________  St Sokołowskiego, Lwów, pasaż Hausmana 9.

Towarzystw© Wzajemnych Ubezpieczeń w Krakowie.
p o  j a ł s i c i h .  z l e z n Ł o p ł c d . 37- - w  r o łs r ta .  1 9 0 9  o d  g r a d / u ,  u T o e z p i s c z o n e  T o y ó  m o g ą .

W yjs?wfiataeta sad© M ychi GaSioya i  B ss k o ^ in y

R o d za j

z iem io p ło d ó w

A.
Andrychów, Baligiód, Biała, Biecz, 
Bochnia, Brzesko, Brzostek, Brzozów, 
Bukowsko, Chrzanów, Ciężkowiee, 
Cz. Dunajec, Dąbrowa, Dębica, Dob­
czyce, Dukla, Dynów, Frysztak, Gło­
gów, Gorlice, Grybów, Jasło, Jawo­
rzno, Jordanów, Kalwarya, Kęty, Kol­
buszowa, Kraków, Krościenko/Krosno, 
Krzeszowice, Leżajsk, Limanowa, Li- 
sko, Liszki, Lutowiska, Łańcut, Ma­
ków, Mielec, Milówka, Mszana dolna, 
Muszyna, Myślenice, Niepołomice, 
Nisko, Nowy Sącz, Nowy Targ, 0 - 
święeim, Pilzno, Podgórze, Przeworsk, 
Radłów, Radomyśl, Ropczyce, Roz­
wadów, Rudnik, Rymanów, Rzeszów, 
Sanok, Skawina, Sokołów, Stary Sącz, 
Strzyżów, Sucha, Tarnobrzeg, T ar­
nów, Tuchów, Tyczyn, Ulanów, U- 
strzyki, Wadowice, Wieliczka, Wi­
śnicz, Wojnicz, Zakliczyn, Żabno, Za­

tor, Żmigród, Żywiec.

B .
Bełz, Bircza, Bobrka, Bohorodczany, 
Bolecliów, Bołszowce, Boryuia, Bur­
sztyn, Busk, Chodorów, Cieszanów, 
Delatyn, Dobromil, Dolina, Droho­
bycz, Dubiecko, Gliniany, Gródek, 
Gwoździec, Halicz, Jabłonów, Janów, 
Jarosław, Jaworów, Kałusz, Kamion­
ka, Komarno, Kołomyja, Kossów, Kra- 
kowiec, Krasna, Kulików, Kuty, Lu­
baczów, Lwów, Łąka, Medeniee, Mi­
kołajów, Mościska, Mosty w., Nadwor­
na, Niemirów, Niżunkowiee, Ottynia, 
Podbuż, Peezeniżyn, Pruchnik. Prze­
myśl, Przemyślany, Radymno, Radzie- 
ehów, Rawa, Rohatyn, Rożniatów, 
Rudki, Sambor, Sieniawa, Sąd. W i­
sznia, Skole, Sokal, Sołotwińa, S ta­
nisławów, Stary Sambor, Starasól, 
Stryj, Szczerzec, Tłumacz, Turka, 
Tyśmieniea, Uhnów, Winniki, Wojui- 
łów, Zabłotów, Żabie, Żółkiew, Żu- 

rawno, Żydae/.ów.

C.
Borszczów, Brody, Brzeżany, Buezaez, 
Budzanów, Czortków, Grzymałów, 
Horodenka, Husiatyn, Kopyezyńee, 
Kozowa, Łopatyn, Mielnica, Miku- 
lińce,Monasterzyska, Nowesiołu,Ober- 
tyu, Olesko, Podhajce, Podwoło- 
ezyska, Potok złoty, Skałat, Śniatyn, 
Tarnopol, Tłuste, Trembowla, Wi- 
śniowezyk, Zaleszczyki, Załoźee, Zba­

raż, Zborów, Złoczów.

B u k o w in a .

Bojan, Czerniowee, Czudyn, Dorna 
W atra, Gurahumora, Kimpolung, Ko- 
cmań, Putilla, Radowee, Sadagóra, 
Seletyn, Seret, Solka, Stanówce, Sto- 
rożyniee, Suezawa, Waszkowee nad 

Czeremoszem, Wyżniea, Zastawna.

poz. poz. koron za 100 klgr. poz. koron za 100 klgr. poz. koron za 100 klgr.

1 Żyto o z im e .................. .... 1 19— 1 18— 1 17—
2 Zyto j a r e ........................... 2 18— 2 17— 2 16—
3 Pszenica ozima . . . . 3 23— 3 22— 3 21—
4 Pszenica j a r a .................. 4 22— 4 21— 4 20—
5 Ję c z m ie ń ........................... 5 16— 5 15— 5 14—
6 Orkisz . . . . . . . . 6 15’— 6 1 4 -_ 6 13—
7 O w i e s ............................... 7 16 — 7 15— 7 14—
8 Hreczka (Tatarka) . . . 8 17— 8 16— 8 IS ­
9 J)K u k u ru d z a ....................... 9 15— 9 14— 9 I S —

10 Proso ................................ 10 14— 10 13 - 10 12—
11 Groch zwykły (biały i zie­

lony) ...........................
11 16— 11 15— 11 14—

12 Groch (W iktorya) i Wie- 
logroch ziel.................

12 24— 12 23— 12 22—

13 Bób . . . . . . .  . 13 1 6 - 13 15— 13 14—
14 Bobik . . . . . . . . 14 15— 14 14— 14 13—
15 Fasola pospolita . . . , 15 18— 15 17— 15 16—
16 Soczewica zwykła . . . 16 17— 16 16— . 16 15-—
17 W y k a ............................... 17 15— 17 15— 17 14—
18 Ł u b i n ............................... 18 12— 18 11— 18 11—
19 T y m o tk a ........................... 19 44— 19 42 — 19 40’—
20 3)Konicz czerwony nasienny 20 160-— 20 158*— 20 156-—
21 Konicz szwedzki „ 21 150-— 21 148— 21 146 —
22 Konicz biały „ 22 140.— 22 138— 22 136—
23 Bzepak zimowy . . . . 23 28— 23 27— 23 26—
24 Kzepak l e t n i .................. 24 26— 24 2 5 - 24 24—
25 Lnianka (Lnica, Rżyj) . 25 20— 25 19 - 25 18—
26 Konopie włókno . . . 26 42— 26 41 — 26 40—
27 Nasienie konopne . . . 27 19— 27 18— 27 17 —
28 Len w łókno ....................... 28 50— 28 48— 28 46—
29 Nasienie lniane . . . . 29 26— 29 24— 29 23—
30 M a k .................................... 30 50— 30 48— 30 46—
31 Anyż rossyjski . . . . 31 46— 31 44— 31 42—
32 Anyż p ł a s k i .................. 32 50— 32 48— 32 46—
33 2)C h m iel............................... 33 140— 33 130-— 33 130—
84 Łoza koszykarska 1-roczna 34 3 — 34 3 — 34 2-50
35 Łoza koszykarska 2-letnia 35 1-50 35 1-50 35 1-20
36 4)Konicz czerw, na, paszę 36 6— 36 5'50 36 5—
37 Tytoń . . . . . . . 37 ._ 37 50— 37 50—
38 K a r t o f l e ........................... 38 3— 38 s-— 38 2-50
39 2)Buraki cukrowe . . . . 39 2 — 89 2— 39 2—
40 Buraki pastewne . . . 40 1— 40 1— 40 1—

S ł o m a a  w  e t o s T i r i J a r u .  d .o  - w a r t o ś c i  z i a r n a  l i c z y ć  s i ę  T o ę d .m ie  m a i r L i m n .a l m . i o :

z pszenicy, żyta, jgczmienia, owsa 
i ziemiopłodów strączkowych

z hreczki

W powiatach sądowych ozna­
czonych literą A.

w t/g części wartości ziarna

1110 części wartości ziarna

W  powiatach sądowych ozna­
czonych literą B.

w t/8 części wartości ziarna

ł/i0 części wartości ziarna

W powiatach sądowych ozna­
czonych literą G. ___

w t/10 części wartości ziarna

w Vio części wartości ziarna

1) Kukurndza foętMe przyjmowana do ubezpieczenia z wysączeniem  łodyg i liśc i t, j. tylko sa®1
ziarno bez podwyższenia zaliczki.

2) Chmiel i buraki cukrowe mogą być ubezpieczone po cenie zakontraktowanej, ewentualnie P ° P
trąceniu kosztów dostawy, jeże li zakontraktowano loco staeya kolejowa lub fabryka.

3) Przy ubezpieczeniu koniczyny nasiennej należy podać, który pokos ubezpiecza się na ziarno*
4) P rzy ubezpieczeniu koniczu czerwonego na paszę, jeż e li ma być ubezpieczony także drugi P

kos, musi być podany do ubezpieczenia oddzielną pozycyą. J
UW AGA: Ziemiopłody pod poz. 34, 35, 36 i 37 wymienione, t. j. łoza koszykarska 1-roczna, łoza koszykarska 2-letnia, koniez  ̂

wony na paszę i tytoń będą przyjmowane do ubezpieczenia wedle spodziewanego plonu, podanego w cetnarach metrycz j 
z jednego morga, a nie jak dawniej ryczałtowa wartość tegoż.

Chmiel zaś przyjmowanym będzie do ubezpieczenia po cenie za 100 kg., a me jak dawniej za 50 kg.
(Przedruk nie będzie płacony).
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DONIESIENIE.
I P w M A f l « « l v  T l l « r i ł « t A w a » ,  roku bieżącym m ieszezadryyOBHlK lIIllS trO W iliy  będzie najwybitniejsze osta­
tnie utwory znakomitych pisarzów polskich, dających wszelką gwa­
rancję, że dzieła ich, poza swą wartością ideową, są także pierw- 
szorzędnemi dziełami sztuki; na miejsca naczelnem wymienimy tu 
dwie powieści, m ianow icie:

„ U N I A "  PO W IE ŚĆ  L IT E W SK A

P R Z E Z  J Ó Z E F A  W E Y S S E N H O F F A
=  z ilustraeyam i KONSTANTEGO GÓRSKIEGO =

i „ G A B ,  W ID M O " Pow ieść z czasów za­
siadan ia  W ładysław a

_ syna Zygm untowego
ł*$$ZEZ WIKTORIA GOSRUL1OKSEG0 na  tron ie  Rurykowym .

Z illustracyam i. “

NOW ELE
autorów polskich i obcych, najwybitniejszych, z illustraeyami. 

POEZYE
oryginalne i tłómaezone, dające obraz twórczości poetyckiej ostatniej doby.

PODROŻĘ, opisy Polski i krajów  egzotycznych,
przez własnych korespondentów-literatów.

FELIETO N Y  literackie, historyczne, Obyczajowe, z illustr.

KRONIKI TYGODNIOWE BOL. PRUSA.

PRZEGLĄD LITERA CK I prow adzić będzie Ji W eyssenhoff. 
W IECZORY TEA TRA LN E i MUZYCZNE -  O. Jankow ski. 
SPRAWY SPOŁECZNE i POLITYCZNE -  W tad. Rabski.
SZTUKI PLASTYCZNE — A. Gawiński, T. Jaroszyński i H. Piątkow ski. 
PRZEGLĄD HISTORYCZNY -  H. Mościcki.

W każdym numerze KILKADZIESIĄT 1LLUSTRACYI.

!! DODATKI NADZWYCZAJNE !!

fteprodukcye barw ne najśw ietn iejszych  obrazów  
Współczesnych m alarzy  polsk ich  c c c c c c c

II R eprodukcye dw ubarw ne na  oddzielnych 
kartonach , z k tó rych  u tw orzy  się z cza­
sem galerya najnow szej sztuki polskiej. 

W dodatku powieściowym najw ybitn iej­
sze u tw ory  w spółczesnej lite ra tu ry  europejskiej.

<^<3£k3& <a£><a£>.<afr

W roku bieżącym wydamy szereg zeszytów spe- 
cyalnych, bogato illustrowanych, z których wymienimy:

Numer jubileuszowy „Tygodnika Illustrow." 
Numer Słowackiego z powodu stulecia urodzin 

poety.
Numer Norwida, ułożony przez Miriama.
Numer Jagielloński.
Numer Massoneryi polskiej.
Numer „Zapomnianych".

Pragnąc jak najobszerniej i jak najdokładniej oma­
wiać sprawy galicyjskie, powierzyliśmy reprezentacyę

„TYGODNIKA" M. Srokowskiemu, jednemu z najwybit­
niejszych publicystów krakowskich, który ze swej strony 
zorganizował biuro korespondentów literackich i fotogra­
ficznych we wszystkich celniejszych miastach zaboru au- 
stryackiego. Tym sposobem będziemy mieli illustraeye i 
wiadomości z pierwszej ręki, rychłe i dokładne. Nie po­
miniemy też żadnego objawu życia społecznego tej dziel­
nicy Polski: polityka, sprawy ekonomiczne, literatura, 
sztuka, teatr znajdą szerokie uwzględnienie na łamach 
naszego pisma. Uważając, że publikaeya, przeznaczona dla 
całego kraju nie powinna czynić żadnych różnie pomię­
dzy trzema rozdzielonemi ezęśeiami jednej całości, bę­
dziemy t r a k to w ^ jp p e łn ie  narówni sprawy Królestwa 
Galieyi i W. Ks. Poznańskiego.

NADZWYCZAJNE PREMIUM 
TYGODNIKA ILUSTROWANEGO

Dla uprzystępnienia najszerszym warstwom nabycia 
8ieregu dzieł wartościowych, pióra pierwszorzędnych pi­
erzy polskich i obcych, postanowiliśmy zniżyć cenę 12 
Wlów cennych i zajmujących powieści, nowel, poezyi
1 dramatów zniżyć tak, aby nabycie ieh było możliwe 
^  wszystkich.

Jakoż oznaczamy cenę tę na 6 koron czyli zaledwie 
po 50 halerzy za duży  tom, zawierający od 200—400 
str. ścisłego druku.

Na premium omawiane przeznaczyliśmy książki na­
stępujące :

A. Krechowieoki: „Mrok", powieść historyczna 
K. Gliński: „Boruta", powieść historyczna 
T. Jaroszyński „Miasto", powieść współczesna 
A. Gruszecki: „Zwycięzcy", powieść współczesna 
T. J. Choiński: „Różycki", powieść z dziejów po­

znańskiego
F. Morzycka: „Powrotne fale", nowele

F. Brodowski: „Chwile", opowiadania, nastroje, nowele 
Konar: „Panny", powieść współczesna 
R. Laskowski: „Melodye", poezye 
J. Słowacki: „Zawisza Czarny", dramat 
Z. Sarnecki: „Szklana góra", baśń sceniczna 
M. Gorkij: „Dzieci słońca", dramat

Nazwiska wymienione mówią same za siebie, rekla­
mować ieh nie trzeba; jest to naprawdę jedyna sposo­
bność wzbogacenia biblioteki domowej za bajecznie nizką 
eenę, zwłaszcza, że możemy przyjmować po 1 kor. 50 hal. 
kwartalnie, wydając w takim razie po B tomy eo kwartał. 
Cena księgarska 37 kor. 50 hal.

Uzyskaliśmy też dla prenumeratorów; „Tygodnika11 znaczne zniżenie ceny wspa- 
dego, pomnikowego wydawnictwa

album malarzy polskich w reprodukgyagh barwnych

a mianowicie zamiast 27 koron za 6 zeszytów, prenumeratorzy nasi płacie będą tylko
18 koron, z przesyłką 21 koron 50 halerzy.

Wydawnictwo to powinno się znaleźć w każdym domu polskim.

W to obniżyliśmy prawie do połowy cenę kompletów dzieł Sienkiewicza, wydanych w latach poprzednich, dla ułatwienia n o w y m  p r e n u m e r a t o r o m  
kompletowania sobie całości. — 81 tomów Sienkiewicza z lat ubiegłych za dopłatą 86 kor. za tomy oprawne. Komplet ten może być nabyty w siedmiu 

seryach. Pierwszych 5 seryi po 12 tomów, 6-ta serya 13 tomów, po 12 kor. i 7-ma serya 8 tomów 13 kor. w oprawie.

Prenumeratę dła Lwowa, Galieyi i Bukowiny przyjmują:

GłAwna ekspedycya „Tygodnika Illnstrowanego“ we Lwowie,
P a s a ż  M a u s m a n a  O.

( B I u p o  IIziejaiai.BtSw' i Ogłoszeń Sokołowskiego) oraz wszystkie Księgarnie i Kantory pism. 
■ W a m n M  p r e : r v u - : m e r a , t 3 7 -  3 1 1 1 - a . s t r o - w a - n e ^ o " :

kwartalnie 
Półrocznie 

.O cznie

W e  L w o w i e :
kor. 8 hal. 30 

„ 16 „ 60 
u 33 ,, 20

kwartalnie 
półrocznie 
rocznie .

W  G a lie y i z p r z e sy łk ą  p ocztow ą  :
. kor. 7 hal. 20, — z książkami . . .
■ „ 14 „ 40, „
. „ 28 „ 80,

kor. 8 hal. 70 
17 „ 40
34 „ 80>»

, • . . kor. 6 hal. 80, — z książkami .
. . . . „ 13 „ 60, „

^  ............................ „ 27 „ 20, „
^ • b a e  o k ła d k i do o p r a w ia n ia  p ó łro czn y ch  k o m p le tó w  „T ygod n ik a*4 w  c e n ie  k o r . 3 '2 6 , n a  o p a k o w a n ie  o k ła d k i d o łą czy ć  n a leży  4 0  h a l.

Numery okazowe i prospekty wysyła gratis: Główna ekspedycya „Tygodnika IlIustrowanego“ we Lwowie, Pasaż Hausmana 9.
(Biuro Dzienników i Ogłoszeń Sokołowskiego).

W ydawcy: Gebethner i Wolff. Odpowiedzialny za redakeyę w Galieyi: Tadeusz Ozapelski. Redaktor: dr. Józef Wolff.
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DROBNE O G Ł O S Z E N I A
od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 

petitem 4 halerzy.

Lwów, ni. H etm ańska 4.
Najw iększy magazyn jubilerski i zegarm istrzowski

JULIANA DĄBROWSKIEGO
ki.paje I sprzedaje stara srebro, zfoto I kamienie. 
Zlecenia załatwiać można pocztą i przez kore­

spondencję.

FABRYKA ASFALTU I PAPY DACHOWEJ
i s i ż .  S Z E L

f
ss ra

McHiiiistrator
wszechstronnie wykształcony z akade- 
mickiemi stndyami poszukuje posady 
najchętniej na tantyemę. — Zgłoszenia 
Agencya Ogłoszeń Sokołowskiego Lwów, 

pod „Agronom44.

S e z o n .  1 9 0 9 .

Fabry&a i  sfeład kapeluszy
pod firmą

A N T O N I  K A F K A
(przedtem  Kożeloużek)

Lwów, ul. Halicka 4, obok katedry.
Poleca na sezon w io se n n y i letni kapelusze i cylindry 
najmodniejsze własnego wyrobu jasoteż kapelusze i 
cylindry z fabryki P . i C. Habiga, c. i k. nadwor­
nych dostawców we Wiedniu, oraz innych fabryk za­
granicznych w  na jn o w szyc h  fasonach i kolorach po 

najtańszych cenach.
W i e l k i  w y b ó r  k a p e l u s z y  d l a  d z i e c i .  

CENNIKI GRATIS I FRANCO.

i n a
naturalne czyste niezaprawiane alkoholami, wę­
gierskie, aufltryaekie, francuskie, reńskie, hi­
szpańskie w najlepszej jakości po cenach naj­
tańszych poleca handel herbaty, kawy i wina

Edmunda Eiedla, Lwów.

Realność
składająca się z  dwóch drewnia­
nych  now ych domów o ośmiu po­
kojach m ieszkalnych jest zaraz 
do sprzedania na Lewandówce — 
(za rogatką Gródecką).

W iadom ość w  miejscu w  
sklepie K ó łk a  Rolniczego.

.y s z k i e w i g z a
K A .2 'I i j i l

i n r r o u r i r
ZftVglLBSSSa?S8 [ jHISłCZY tam  KZEMR |

sisiitrstKaeK.

Cała powieść za 20 hal. 1. Ta­
jemniczy mnich. 2. Spisek 

zbrodniarzy 8. Człowiek w żelaznej klatce. 
4. ofiara hypnotyzmu. 5. Widmo w zbroi. 
Co tygodnia nowa powieść obejmująca 40 
stron druku. Do nabycia w księgarniach, 
biurach dzienników, trafikach, na dworcach 
kolejowych i u kolporterów. Odsprzedawcom 
znaczny rabak. Nadsyłający 1 kor. przeka­
zem lub znaczkami pocztowymi nie ponosi 
kosztów posyłki. Wydawnictwo pism iliu- 
strowanych we Lwowie, Czarnieckiego 1. 8.

Ogromna nędza.
Sercom ofiarnej publiczności polecamy naj­
goręcej Józefę Sikosińską, zamieszkałą przy 
ul. Iłomanowieza 1. 10, u Michała Miśków, 
dotkniętą nieuleczalną wadą serca, sparaliżo­
waną, chorą na oczy, pozbawioną wszelkich 
środków do życia. — Zwracamy się z prośbą 
o nadsyłanie łaskawych datków do Admi- 

nistracyi naszego pisma.

m m m m m
Nakładem c. k. Namiestnictwa 

wydany

s z e m a t y z h
Król. Galicyi i Lodomeryi

wraz

z W. Ks. Krakowsklem
n a  r o k

1309
można nabyć w Ekspedycyi »Gazety 
Lwowskiej*, Lwów, ul. Czarnieckiego 
1. 12, po cenie 7 kor., na prowincyę 
z przesyłką pocztową (za frachtem) 
7 kor. 90 hal., dla c. k. Urzędów 7 
kor. 20 hal. Szematyzmu za zaliczką 

nie wysyła się.

Telegram!
W alie dla p. T. Interesówujtb A r c lM t ó i ,  M o ia ic z y c i  1 Właścicieli 

f lo iw , teialącycl nowe M in f i .
Dla łatwiejszego wykończenia budynków nowych mieszkalnych i przyspieszenia używal­
ności ubikacyj mieszkalnych przeznaczonych do wynajmu istnieje już od dłuższego czasu 
wynalazek opatentowanych pleców GOLDZIERA. Aparatami tymi osuszają się mury 
budynków nowo wybudowanych gorącem powietrzem bardzo szybko i skutecznie co już 
wykazały doświadczenia przy suszeniu niektórych większych gmachów i mniejszych bu­
dynków we Lwowie jak : Gmach Izby handlowej i przemysłowej przy ul. Akademickiej, 
gmach szkoły państwowej przemysłowej przy ul. Snopkowskiej i gmach dla szkoły realnej 
przy ul. Gródeckiej, tudzież przy suszeniu innych mniejszych budynków. Skład tych apa­
ratów znajduje się przy ul. Krzyżowej 1. 42 zaś bliższe informacye tak co do kosztów 
jakoteż oznaczenia czasu suszenia udziela biuro Spółki Kredytowej budowniczych przy 
ul. Teatralnej 1. 11 II , p. od godz. 4 do 6 po południu w dnie powszednie; również 
Kancelarya Zarządu przedsiębiorstw Wnego Jana Lewińskiego przy ul. Krzyżowej 1. 42

*  N a  w s z y s t k ie
bes wyjątku PISMA CODZIENNE miejscowe, zamiejscowe, 
wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORY-

f  STYCZNE, ILLUSTR4CYE ARTYSTYCZNE, MODY, ZURNALE, 
przyjmuje prenumeratę z dostawą w miejscu lub wysyłką aa J& 

j i |  prswiccyę po cenach redakcyjnych ................................- - - - ff |

jg ffauji teUmikfr i egtazti SI. Sektłovskit|i
— — — . i Ł w ó w .  F fo a a ife  M s.nftaaia .T ram  ® a ;EE  

 z  Ogłoszenia do wszyistkich pism n a j t a n i e j .  ==::::

a J K tf f lń tM d K *1 a IU * U  MUMUf , . \ M .

c —- e  © t r z y m a ł e m
świeży tra n sp o rt 

, w  HERBATY CHIŃSKIEJ
1  . a Ł  Znakomita w smaku i aromatyczna

h e r b a t a  C o n g o .................................................................... kor. 8 20
S o u o h o n g .............................................................„ 4-—

„ S o n o h o a g  zbiór m ajo w y ........................................  6 —
. H a y s o w ..........................................  8 '_
( W y s l e w k l  z  h e r b a t ......................................................... ” 2 60
] W y  s i e w k i  z  n a j l e p s z y c h  h e r b a t ............................... „ 3 20

za pół kilograma.

Handel herbaty i kawy

EDMUNDA RIEDLA we Lwowie
uY T e a t r a l n a  3 S n u p p z e s i w  K a t e d r y .

*==■

LW Ó W , 
ul. Trzeciego I. Maja 5,

polecają własnego wyrobu

1) S a lo n y ......................... od 200 kor.
2) Sypialnie . . . .  od 300 kor.
3) Jadalnie......................... od 225 kor.
4) Kancelarye. . . . od 215 kor.

Łóżka żelazne z materacem, kołdrą i poduszką po 40 kor., łóżka mosiężne. Karnisz®
mosiężne od 4 kor. Dyw ay, portyery, firanki, kapy, pledy, koce, materye mebin 
we. Kołdry od 4 kor. Materace włosienne od 25 kor. Poduszki, poszewki, przeście­
radła, sienniki, wkłady druciane i sprężynowe, oraz wszelkie przerabiania wykony­
wane we własnych pracowniach stolarskich, tapicerskich i pościelowych na miejscu i na

prowincji.
Ceny najniższe, spłaty najdogodniejsze* 

XIII. Sprawozdanie rachunkowe za rok 1908 

Tarnowskiego Towarzystwa bankowego w Tarnowie?
stowarzyszenia zarej. odpow. ogran.

Rachunek bilansu z dnia 31 grudnia 1908
Stan czynny K h

1. G o tó w k a ....................................  9 928 58
2. W e k s le ........................................  721.603-25
3. Kachunek b i e ż ą c y ................. 22.253'23
4. Kachunek ż y r a .......................... 1.107-36
5. Pocztowa Kasa oszczędności . 900-88
6. Koszta założenia . . . . . .  200' —
7. Odsetki na r. 1909 wypł. . . 2,888-—

758,381 30

Stan bierny
1. Udziały  ..................
2. Fundusz rezerwowy dla strat
3. Reeskontowane weksle . . .
4. Wkładki oszczędności . . . .
5. Dywidenda niepodjęta . . .
6. Odsetki na rok 1909 pobrane
7. Czysty z y s k ...........................  .

K b
48 .000--
3O.700--

B49.238 78 
314.241-40 

2.605 -  
5.913-80 
7 .682^ 0  

758.381-30

Kachunek zysków i strat z dnia 31 grudnia 1908
Ma

Przeniesienie z r. 1907 . .
1. Pobrane odsetki od weksli . .
2. Odsetki na r. 1909 wypłacona

K
114-76

52.623-42
2.888—

W inien K h
1. Zapłacone i na r. 1909 po­

brane odsetki od weksli . . 23.854-53
2. Odsetki od wkładek oszozędn. 11.728-76
3. W y d a t k i ....................................  7.524-56
4. Podatki i należytości . . . .  1.179 89
5. Odpis z rach. weksli . . . .  1.000-—
6 . „ „ druków . . . .  100-—
7. „ „ sprzętów . . . 100-—
8 . „ „ kosztów załóż. . 50 —
9. „ „ kosztów sąd. . 436 18

10. Odsetki fund. rezerw . . . .  1.470-—
11. Czysty z y s k ...............................  7.682 26

55.126-18

UW AGI: 1. Z początkiem roku 1908 liczyło Towarzystwo 200 członków, mając? 
417 sztuk udziałów po 100 kor. w kwocie 41.700 kor., w ciągu roku przybyło 39 cz . 
ków z 74 sztuk udziałów za 7.400 kor., ubyło natomiast 7 członków o 11 sztuk
łów za 1.100 kor., więc z końcem r. 1908 pozostało 232 członków mających 480 szt
udziałów w kwocie 48.000.

2. Na XV. Walnem Zgromadzeniu członków z dnia 18 marca 1909 uchwalono, ab? 
z czystego zysku w kwocie 7.682 kor. 26 hal. rozdzielono kor. 2.556 jako 6°/0 dywide* ^ 
dla 426 sztuk udziałów, kor. 3.800 przypisano funduszowi rezerwowemu dla strat *
1.225 jairo remuneracye dla urzędnikowi Towarzystwa a resztę kor. 101-26 przeniesie 
na nowy rachunek.

eh

D Y R E K C Y A :
Abraham Aberdam,

przewodniczący.

Izrael Wechsler.

I i e o n  S p i t z ,
zastępca przewód. 

L ip a  W e ib e r g e r .

Z drukarni Wł. Łosińskiego (pod ssrządem J . Niedopada), ni. Csarnieckiego 1. 12 — Telefon Nr. §27.


